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Rok 87. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


Z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
Stracyj ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
tankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznic 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie I zł. 35 el. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartal- 
nie 3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik uaukowy i literacki, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 75 ct, drudzy 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilzorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osóh i zakładów prywatnych przyj- 
muje wylacznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 


Telefon Redakcyi nr. 35. | 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. Nr. 105 bis. 
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Zaproszenie do przedpaty. 


mannanna 


Przedpłata na Gazelię Lwoto- 
ską wynosi za czwarte ówierórocze. 
W miejseu 3 zł, pocztą 4 zi: 
za miesiąc październik: w miejscu í 

» pocztą 1 zł. 35 et. 4 Prze- 
wodnikiem za czwarte ówieróro- 
ze w miejscu 3 zł. 75 et. po- 
Gztą 4 zł, 75 et.; za miesiąc październik 
W miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 

zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
Przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ. 
ego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujący Najwyższy rozkaz 
Rozkaz dzienny do armii. 


W poglądzie na tegoroczną zawodową 
działalność wojska i obu obron krajowych 
Sprawia Mi to zupełne zadowolenie, że przeko- 
nałem sie przedewszystkiem przy manewrach 
-i II. korpusu w Morawii, oraz korpusów 

-i V. na Węgrzech, iż osiągnięte rezulta- 
tY co do wykształcenia wszystkich broni i ich 
współdziałania w wyższych związkach odpo- 
Wiadają owym poważnym wymaganiom, jakie 


— 
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KORNEL UJEJSKI 
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Po szumnym, wspaniałym ponad ziemią 
Iso” wielki orzeł poezyi naszej utonął w błę- 
ae — Kornel Ujejski zgasł wczoraj, na 
£ku syna swego i licznej rodziny. Z Ujejskim 
nygdzi do grobu ostatni z wielkich natehnio- 
Jch duchów, poeta- wieszez, który obdarzony 
Ak. bogów* przemawiał nią do narodu nie 
Ela kaprysu lub gwoli zyskania marnego o- 
ne ku, ale by mu wskazywać wyższe, ideal- 
» cele. Od wielu lat już zamilkł złotostrun- 
U. bardon rycerskiego śpiewaka, od lat wielu 
„NEJski przestał już tworzyć, — ale samo 
że, Jego jakby czarodziejską jakąś potęgą 
olywa jeszcze i długo wywoływać będzie 
ta OrCach cudowne echa jego pieśni, po- 
J — olbrzymiej.... 
stą Nad otwartą jeszcze mogiłą nie pora za- 
kt śą viać się nad rodzajem twórczości poety, 
w nep geniusz rozwinął się tak potężnie pud 
ie Jwem chwilowych zdarzeń i okoliczności, 
wa}. pły Wem dni tych, o których sam śpie- 
-, »JkTopne dzieje przyniósł nam czas“... 
sklad w chwili ogólnego hołdu, jaki naród 
a pamięci wielkiego śpiewaka bożego, 
dać tylko słów kilka żałobnego wspo- 


locie 


Možem 
nienia. 


musi się stawiać do dzielnych pod względem 
bojowym wojsk i ich dowódeów. 

Dało się to osiągnąć tylko dzięki chę- 
tnemu wypełnianiu tego szeregu obowiązków, 
które ciężą na zbrojnej sile, dzięki istnieniu 
owego znakomitego, dzielnego ducha, który 
przenika i spaja Moje wojsko i Moje obie 
obrony krajowe. 

Tam także, gdzie chodziło o stawanie na 
straży prawnego porządku i niesienie z poświę- 
ceniem pomocy w razie ciężkich klęsk elemen- 
tarnych, siła zbrojna Monarchii była w pełni 
na wysokości swojego zadania. 

Krocząc na drodze udoskonalenia, stano- 
wi Moje wojsko i obie Moje obrony kra- 
jowe drogocenny ‘węzeł, spajający oba Pai- 
stwa Monarchii. 

Wypowiadam Moim trzem Ministrom 
wojskowym, naczelnym komendantom obu o- 
bron krajowych, szefowi sztabu generalnego, 
generalnym inspektorom wojsk wszelkiej bro- 
ni, wszystkim komenderującym i innym ge- 
nerałom, sztabowym i oficerom oraz wszyst- 
kim żołnierzom za ich działalność podzięko- 
wanie i uznanie. 

Totis, 15 września 1897. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
września b. r. zamianować najmiłościwiej po- 
siadającego tytuł i charakter szefa sekcyi rad- 
cę ministeryalnego Artura hr. Bylandt- 
Rheydta, szefem sekcyi w Ministerstwie 
wyznań i oświaty. 


P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano- 
wał lekarza powiatowego, dr. Ferdynanda 
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Obtułowicza, starszym lekarzem powiato- 
wym w (ralicyi. 


Edyk t. 


O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek reskryptu wys. c. k. Ministerstwa ko- 
lei żelaznych z 25 sierpnia 1897 |. 12.469 
komisya obchodowa wraz z rozprawą ekspro- 
priacyjną i komisyą stacyjną dla projektowa- 
nej waryanty wązkotorowej kolei lokalnej 
Łnupków-Oisna, odbędzie się dnia 12 paździer- 
nika 1897 o godzinie 10 rano w Woli mi- 
chowej, zaś dnia 18 października 1897 o go- 
dzinie 10 rano w Solince. 


Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami, wyłożone będą stosownie do 
przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) w urzędach gminnych w 
Woli michowej i w Solince i w kancela- 
ryach obszarów dworskich w Woli micho- 
wej i w Solince przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c.k. Starostwa w Lisku lub 
przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione 
dnione. 


nie będą uwzglę- 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Dnia 18 września 1897 wydano i rozesłano 

z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 

Wiednin, LXXXVII zeszyt Dziennika ustaw pań- 

stwa w wydaniu niemieckiem, 
Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 820. Rozporządzenie Ministra wyznań i 0- 
światy z dnia 380 sierpnia b. r., w spra- 
wie egzaminów dla kandydatów na nauczy- 
cieli szkół gimnazyalnych i realnych. 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 września. 


Po żmudnych, ezteromiesięcznych roko- 
waniach, podpisali przedwczoraj w Konstanty- 
nopolu pełnomoenicy tureccy i ambasadoro- 
wie sześciu mocarstw grecko-tureckie preli- 
minarya pokojowe. W ten sposób załatwiono 
wreszcie zadanie, które wzięły na siebie mo- 
carstwa, uznawszy po zwycięzkim pochodzie 
armii tureckiej przywrócenie pokoju pomiędzy 
przeciwnikami za sprawę europejską. Warun- 
ki pokoju, jakie z początku postawiła W. Porta, 
nie były absolutnie możliwe do przyjęcia. 
Mocarstwa nie mogły się zgodzić ani na od- 
danie na powrót zwycięzcy zajętej przez niego 
Tessalii, gdyż przyłączenie tej prowincji do 
Tureyi, sprzeciwiało się wypowiedzianej z gó- 
ry przez Europę zasadzie, że jaki bądź będzie 
wynik wojny, ma być utrzymany terytoryal- 
ny status quo, ani też nie mogły mocarstwa 
przystać na żądanie Turcyi, wedle którego 
Grecya miałaby zapłacić dziesięć milionów 
funtów tur. odszkodowania wojennego, ogro- 
mna ta bowiem suma nie pozostawała w rze- 
telnym stosunku do kosztów wojennych, jakie 
poniosła Turcya i przerastała siły finansowa 
pokonanego państwa. Wiele kosztowało tru- 
dów i zachodów nakłonienie sułtana i jego 
rządu, aby zaniechali domagać się rewindy- 
kacyi Tessali i zadowolili się strategicznem 
uregulowaniem granicy, które wprawdzie po- 
większa terytoryum Turcji tylko o 400 kwa- 
dratowych metrów, lecz oddaje w jej posia- 
danie wielkiego militarnego znaczenia wąwo- 
zy graniczne. Oznaczenie zaś wysokości od- 
szkodowania wojennego nastąpiło na podsta- 
wie orzeczenia specyalnej komisyi, która zło- 
żona z finansowych rzeczoznawców sześciu 
mocarstw zadecydowała, że suma czterech 
miłionów pokryje najzupełniej koszta ponie- . 
sione przez Tureyę wskutek wywołanej z 
Aten awantury wojennej. Dalszy warunek 
Turcyi, mianowicie zniesienie istniejących po- 


s Żywo nam staje jeszeze przed oczyma | szlacheckiej, od czasu owych rycerzy, co spie- 
potężna postać poety, kiedy już w sędziwym | wali Bogarodzicę pod Grunwaldem aż do bo- 


wieku mając lat 70 — przybył przed cztere- 
ma laty do Lwowa, do tego grodu, który go 
szczególnie ezcił i miłował — na złote gody 
swego jubileuszu. Osiwiały już, z pewną po- 
wolnością w ruchach — miał jednak jak za- 
wsze, jak w swych najpiękniejszych latach — 
wielki majestat poety - wieszcza, tę aureolę 
nad czołem, tę siłę, która od niego biła, jak 
w owej chwili, co niezapomnianą zostanie 
w sercach i umysłach tych, którzy go wi- 
dzieli i słyszeli — kiedy w roku 1871 na 
Strzelnicy miejskiej we Lwowie wznosił toast, 
w którym rzekł: 


„Orłowy lot — to w niebo i w słońce, 
Białość — to czystość ducha i prostota : — 
Polacy! wyście tych potęg obrońce 

To waszych dziejów robota“. 


Uczcił podezas jubileuszu Lwów godnie 
poetę i wówczas też, z okazyi 70 rocznicy uro- 
dzin natchnionego wieszcza mieliśmy sposobność 
podać obszerniejszą pracę pióra J. Tretiaka, 
wytrawnego znawcy literatury, który spiewa- 
ka „Skarg Jeremiego“ znał bliżej i bardzo 
szczęśliwie cechy jego „rycerskiej“ poezji u- 
wydatnił. „Jego rymy męskie — powiada 
Tretiak *) — tną jak miecze, jego strofy 
krzyczą jak trąby, dzwonią jak surmy kojo- 
we. Uczucia przelewające się w tych strofach 
to są uczucia, które rozpierają pierś rycerską 
w najszlachetniejszem tego słowa znaczeniu. 
Zdaje się, że wszystko, co było rycerskiego 
szlachetnego, podniosłego w polskiej tradycji 


+) Gazeta Lwowska nr. 218 z 24 wrze- 
śnia 1898. 
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haterów 1831 roku, co walezyłi „za naszą i 
waszą wolność“: — że to wszystko spłynęło 
do piersi poety i ztamtąd przelało się w jego 
strofy... Jakiemi korytami ta ezysta, zdrowa 
tradycya rycerska spływała w pierś mło- 
dzieńca tak, iż napełniła ją po brzegi? Dwa 
były takie koryta: rodzina i poezya*. I tu 
przytacza Tretiak przepiękne strofy ze „Stane 
do mojej matki“, gdzie między innemi mło- 
dziutki podówczas poeta mówi do matki: 


„Bo jeśli kiedy w nim dusza zagrała 
Dla enoty — jeśli myśl powstała wielka, 
To Tobie winien, boś ty rodzicielka 

Tę iskrę w jego sercu rozdmuchała”. 


„Stance“ pojawiły się w roku 1844. 
Urodzony w r. 1823 w Beremianach poeta, 
pochodzący ze starej szlacheckiej rodziny pie- 
czętującej się „Szreniawą* miał wówczas lat 
20, lecz z pierwszymi utworami poetyekimi 
wystąpił już był o wiele wcześniej, w 16 ro- 
u życia. Po „Stancach* i ulotnych poezyach, 
umieszezanych w ówczesnym Dzienniku mód 
paryskich wydawanym we Lwowie, pojawiły 
się w Poznaniu w r. 1846 „Pieśni Salomo- 
na“, w których poeta daje wyraz drugiej 
wielkiej miłości, jaką zapałało młodzieńcze je- 
go serce: miłości pieśni. Pojawiają się na- 
stępnie „Zwiędłe liscie“, „Gęśl Jeremiasza”, 
i inne rzeczy ulotne ijuż w nich poeta staje 
niemal w pełni swego rozwoju — ale nie u 
kresu swego posłannictwa. f 
Na ucałowane przez geniusz poezyi 
czoło młodzieńca musiał paść jeszcze drugi 
płomień: krwawy odblask dziejowej chwili, 
której przejścia z prawdziwie żywiołową siłą 
wstrząsnęły duszą spiewaka do głębi. Wtedy 
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to, pod wrażeniem pamiętnego roku 1846 po- 
wstały „Skargi Jeremiego". Ujejski zaznał 
wtedy wrażeń i cierpień, przez które nie prze- 
chodzili jego wieley poprzednicy, Mickiewicz, 
Krasiński i Słowacki. W „Skargach* poeta 
stanął na wysokości zadania spiewaka naro- 
dowego, a najwyżej stanął w najwspanial- 
szej z tych skarg, w owym sławnym „Cho- 
rale“, który stał się później hymnem naro- 
dowym a poniekąd — co nie jest Ujejskiego 
winą, jak słusznie zauważa Tretiak — pro- 
gramem niefortunnej polityki demonstracyj- 
nej. W tym hymnie wspaniałym, który się 
rozległ jak uroczysty, błagalny, przeciągły 
głos dzwonu i we wszystkich sercach polskich 
odezwał się echem — Ujejski znalazł sa- 
mego siebie; stał się bardem — rycerzem. 

Wspomnieć tu jeszcze należy o znaczą- 
cym w życiu poety epizodzie, który też rzuca 
światło na wielką miłość, jaką Ujejski ślubo- 
wał poezyi, i na pojęcie jakie miał o powo- 
łaniu poety. 

W roku 1847 autor „Skarg Jeremiego* 
był w Paryżu i tutaj miał sposobność zbliżyć 
się do wielkich wieszczów naszych — do Mie- 
kiewieza i Słowackiego. Ten ostatni odezuł w 
nim wielkiego poetycznego ducha — i dał mu 
namaszczenie w prześlicznym wierszu, mówiąc 
do Ujejskiego : 


„Ojezyzna twoja święta kochanka 
Chodzi po łąkach Pani słoneczna, 

Ty chodzisz za nią jak duch baranka 
I wołasz; Wieczna..." 


„Gdy polski owies, jak srebro dźwięczy, 
Gdy szumi lipa, szeleści kłos, 

Słyszy Maryja pod mostem tęczy 
Baranka głos....* 


między nią a Turcyą kapitulacyi, od rzucono 
ze względów zasadniczych. 

Gdy w ten sposób rzeczy ułożono i gdy 
miano przystąpić do podpisania układu, wy- 
szły na jaw nowe trudności, tem poważniej- 
sze, iż były one wypływem różnicy zapatry- 
wań pomiędzy samemi mocarstwami i że za- 
chodziła ztąd obawa rozbicia się tej jedno- 
myślności, na której głównie opierała się na- 
dzieja utrzymania w karbach i Turcyi i Gre- 
cyi, niemniej rychłego przywrócenia pokoju. 
Powodem takiego niepokojącego zwrotu było 
z jednej strony żądanie Niemiec, aby Qrecya 
nim da rękojmię rzetelnej wypłaty kontry- 
bucyi wojennej dała pierwej zabezpieczenie 
na zaspokojenie dawnych swoich wierzycieli, 
którymi są przeważnie kapitaliści niemiecey, 
z drugiej zaś strony opozycya Anglii przeciw 
wszelkiej zwłoce w wycofaniu wojsk ture- 
ekieh z Tessalii. Dopiero w dniach ostatnich 
powiodło się na drodze kompromisu skłonić 
oba te mocarstwa do zejścia z zajętego przez 
nie stanowiska i osiągnąć zupełne porozu- 
mienie. 

Preliminarya pokojowe składają się z 
dziesięciu artykułów i artykułu końcowego. 
Artykuł pierwszy mówi o sprostowaniu gra- 
nicy na rzecz Turcji, co ma dokonać na miej- 
scu komisya mięszana złożona z pełnomocni- 
ków Grecyi i Tureyi, oraz wojskowych dele- 
gatów sześciu ambasad. Artykuł drugi zawie- 
ra zobowiązanie Grecyi do zapłacenia Turcyi 
odszkodowania wojennego w sumie czterech 
milionów funtów. Dodatkowo będą określone 
rękojmie jakie ma dać Qrecya na zapewnie- 
nie wypłaty tej sumy, niemniej postanowie- 
nia o zaprowadzeniu kontroli finansowej w 
Grecyi. Artykuł trzeci powiada, że przywile- 
je jakie posiadali przed wojną poddani greccy 
w Tureyl będą nadal utrzymane. Przytem ma 
nastąpić pomiędzy Portą i Grecyą porozumie- 
nie co do wykonywania sądownictwa i za- 
bezpieczenia interesów ottomańskich i zagra- 
nicznych poddanych. Wedle artykułu czwar- 
tego, w dwa tygodnie po ratyfikowaniu pre- 
liminaryów pokojowych lub nawet pierwiej 
przybędą do Konstantynopola pełnomocniey 
greccy celem ułożenia się z pełnomocnikami 
tureckimi o zawarcie trwałego pokoju, a to 
na podstawie niniejszego aktu. Traktat poko- 
jowy ma zawierać między innemi: Wymianę 
jeńców, ogólną amnestyę, postanowienie, że 
mieszkańcy odstąpionego Turcyi terytoryum 
mogą je opuścić bez żadnej przeszkody, za- 
rządzenia dla tłumienia rozbójnietwa, wreszcie 
wynagrodzenia szkód wyrządzonych wypad- 
kami wojennymi. Artykuł piąty postanawia, 
że mają być równocześnie zawiązane ro- 
kowania celem uzyskania w przeciągu sze- 
ściu miesięcy: konwencyi regulującej kwe- 
styą obywatelstwa,  konwencyi regulującej 
stosunki pomiędzy greckimi konsulatami a oto- 
mańskiemi administracyjnemi i sądowemi wła- 
dzami, wreszcie konwencye w sprawie prze- 
stępstw przeciw pospolitemu prawu. Artykuł 
szósty zawiera postanowienie o wycofaniu 
wojsk tureckich z Tessalii i oddaniu opu- 
szczonego terytoryum greckim władzom cy- 
wilnym. Artykuł siódmy orzeka, że po pod- 
pisaniu i retyfikowaniu tego aktu zawiązane 
będą napowrót zwykłe stosunki pomiędzy 

"'[urcyą i Qrecyą, przywróconą też będzie 
wzajemna wolność żeglugi. Artykuł ósmy po- 
stanawia, że aż do czasu wprowadzenia re- 
gularnej służby konsularnej w obu państwach 
będą ustanowieni w dawnych siedzibach kon- 


sularnych prowizoryczni agenci którzy mają 
wykonywać swoje funkcye pod opiekę i nad- 
zorem tych mocarstw, które w czasie wojny 
podjęły się były opiekować poddanyni gre- 
ckimi. Artykuł dziewiąty powiada, że w razie 
gdyby w toku rokowań zaszły jakieś różnice 
pomiędzy Turcyą i Grecyą, mają być kwe- 
styonowane punkta oddane do rozstrzygnięcia 
sądowi polubownemu złożonemu z reprezen- 
tantów mocarstw, które orzeczenie będzie miało 
moc stanowczo obowiązującą. W artykule ostat- 
nim W. Porta zastrzega sobie zaprosić mo- 
carstwa do poczynienia propozycyi w sprawie 
uregulowania fermanów. Artykuł wreszcie 
końcowy brzmi: Niniejszy akt przedłożony 
będzie sułtanowi do zatwierdzenia, które ma 
nastąpić w przeciągu dni ośmiu. Po upływie 
tego terminu zawiadomią ambasadorowie swoje 
gabinety o zawartych tutaj postanowieniach 
a zarazem nabiorą one mocy obowiązującej. 


Sprawy krajowe. 


ROG OO 


(Sprawa pomocy dla rolniczej ludności wiejskiej, 
dokniętej klęskami elementarnemi). 


Wydział krajowy spowodowany przed- 
kładanemi mu przez rady powiatowe spra- 
wozdaniami, stwierdzającemi, iż w skutek 
długotrwających słot, wylewów, gradów i in- 
nych elementarnych przyczyn, położenie lu- 
dności rolniczej w niektórych okolicach kraju 
daje powód do zaniepekojenia, rozesłał do 
wszystkich powiatów okólnik, w którym żąda 
zebrania dokładnych i prawdziwych danych 
o rozmiarach i skutkach tegorocznych klęsk. 
Dostarczone dane posłużyć mają do ocenie- 
nia, jakiej pomocy żądać należy od Państwa 
i kraju dla ludności wiejskiej i w jaki spo- 
sób akcyę ratunkową zorganizować. 


Wydział krajowy, żądając odpowiedzi na 
postawione pytania, zwraca uwagę i kładzie 
na to nacisk, iż obliezenie szkody ma być 
skrupulatne i dokładne, i że wszelka przesa- 
da, choć ze szlachetnych pobudek pochodzą- 
ca, raczej szkodzi, niż pomaga, gdyż przesa- 
dne informacye w pewnej części poddają w 
wątpliwość dokładność całego sprawozdania. 
Dalej zwraca Wydział krajowy uwagę na to, 
że zadaniem pomocy publicznej nie może być 
nigdy powetowanie w całości poniesionych 
strat, ale złagodzenie jej skutków do tej gra- 
nicy, by klęska elementarna nie stała się po- 
wodem trwałego zubożenia ludności, tą klęską 
dotkniętej. W kończu czyni uwagę, iż potrze- 
bne dochodzenie należy przeprowadzić w spo- 
sób, któryby nie obudził w ludności przesa- 
dnych nadziei o pomocy, jakiej z funduszów 
Państwa lub kraju oczekiwać może; miarą 
zaś de oznaczenia wysokości tej pomocy bę- 
dzie ta kwota, jaką uchwalił wydział powia- 
towy z funduszów powiatowych dla ludności 
swojego powiatu. 

Nareszcie naznacza Wydział krajowy, iż 
jeżeli który z wydziałów powiatowych nie na- 
deśle żądanych informacyj w oznaczonym 
terminie, t.j. do 1 października b. r. — po- 
wiat ten uważanym będzie jako niepotrzebu- 
jący żadnej pomocy z funduszów publicznych. 


Z Berlina. 


(Podróże cesarza Wilhelma. — Sprawa zwołania 
i rozwiązania parlamentu niemieckiego). 


Wiele dzieników niemieckich zwróciło 
uwagę, że cesarz Wilhelm, który chętnie po- 
dejmuje podróże nie odwiedził dotąd dotknię- 
tych klęską powodzi okolic Szląska? Otóż we- 
dług nadchodzących dziś wiadomości, zamie- 
rza cesarz w najbliższym czasie to uczynić. 
Z Berlina bowiem donoszą, że zaraz po ma- 
newrach węgierskich, a mianowicie w dniu 
22 b. m., przybędzie cesarz Wilhem do Wro- 
eławia, skąd następnie uda się do Prus Wscho- 
dnich na polowanie i zamieszka w zamku 
Rominten mniej więcej przez dwa tygodnie. 
Dalsze plany podróży cesarskich nie są je- 
szcze urzędowo ogłoszone. Wiele jednak ma 
za sobą prawdopolobieństwa podana przez 
Westminster Gazette wiadomość, iż cesarz w 
początkach października (a więc bezpośrednio 
po ukończonem polowaniu w okolicach zamku 
Rominten) wyjedzie do Balmoral w odwie- 
dziny do swej babki, królowej Wiktoryi an- 
gielskiej. Wiadomość powyższą potwierdza 
Köln. Ztą., nadmieniając, że cesarz Wilhelm 
zabawi w Balmoral dwa dni, a podróż odbę- 
dzie się w ścisłem incognito. 


Hamb. Corr. doniósł w tych dniach, że 
parlament niemiecki zwołany będzie najwcze- 
śniej w końcu listopada lub na początku gru- 
dnia. Tymczasem według komunikatu berliń- 
skiego, zamieszczonego w półurzędowym Han- 
nov. Cour., spodziewać się trzeba wcześniej- 
szego zwołania parlamentu, mianowicie też 
ze względu na przypadające w roku przy- 
szłym wybory. Jakkolwiek bowiem rząd spra- 
wą wyborów dotąd jeszcze się nie zajmował, 
to jednak w łonie ministerstwa istnieje jakaś 
gorączkowość, z czego wnosić można, że par- 
lament już wkrótce zostanie zwołanym, tak, 
żeby po załatwieniu w nim etatu i najwaźniej- 
szych projektów, nowe wybory odbyć się 
mogły już w końcu kwietnia. 


Pytanie, jednak czy wszystko pójdzie 
tak gładko, jak zapowiada Hann. Cour. Zwa- 
żyć bowiem należy, że oprócz innych pro- 
jektów, przedłożone będą parlamentowi żąda- 
nia na marynarkę. I tak ma uchwalić parła- 
ment: ostatnią ratę dla pancernika „Kaiser 
Friedrich IIIL.*, trzecią ratę, dla pancerników 
„Ersatz Friedrich der Grosse“ i „Kónig Wil- 
helm“, dalej raty niezbędne dla budowy roz- 
poczętych już siedmiu krążowników i ostatnią 
ratę dla łodzi kanonierskiej „Hyśne*. 


Dzienniki domyślają się nadto, że rząd 
zażąda na nowo kwot, odrzuconych przez par- 
lament w ubiegłej sesyi. Wreszcie nie należy 
zapominać, ze w ogłoszonej swego czasu ta- 
beli dowodzono potrzeby zbudowania dwóch 
pancerników pierwszej klasy, łodzi kanonier- 
skiej i łodzi torpedowej. — Wątpliwem jest 
natomiast, według Germanii, czy ponowione 
będą żądania na budowę odrzuconych w 0- 
statniej sesyi dwóch krzyżowników. — Bądź 
co bądź, nie zanosi się wcale na to, aby par- 
lament wcześnie załatwił się ze swoją pracą 
i aby nowe wybory odbyć się mogły już w 
kwietniu. 


Ry A O ZZ OZON "|| RQ Cd 


Tak też pojmował autor „Chorału* swoje 
posłannictwo: nie pisanie dla pisania, ale dla 
budzenia ducha patryotycznego, rozjarzania 
miłości Ojczyzny. 

(dy nadszedł rok 1848, który w całej 
Europie wywołał tak potężny ruch wolnościo- 
wy, wypłynęła z gęśli Jeremiego nowa pieśń: 
„Krzyż a miecz*, która pod względem wiary 
w przyszłość narodu i pod względem potęgi 
słowa w jakiej się wylewa prześciga jeszcze 
spiżowe strofy „OChorału*. Tutaj poeta stanął 
u Zenitu i można powiedzieć posłannietwo 
swe spełnił. 

Po nieziszczonych zupełnie nadziejach 
wielkiego ruchu nastała cisza i poeta także 
uciszył swój rycerski bardon,;kazał zamilknąć 
swej bohaterskiej pieśni — a w smętnej ci- 
szy snuł tylko poważne i głęboko rzewne „Me- 
lodye biblijne“ — owoc wczytywania się 
w Biblię. Poeta glęboko wniknął w ducha 
starego zakonu. Nie trzeba jednak myśleć, 
żeby „Melodye* były tylko artystycznem od- 
twarzaniem Starego Testamentu. I one miały 
podkład patryotyczny; w losach narodu wy- 
branego poeta widział podobieństwo do losu 
Polaków i tę analogię, czuć wszędzie w „Me- 
lodyach biblijnych*. W tym samym roku, w 
którym one wyszły, urodziła się perła dro- 
bna, ale cudownie piękna, „Zawiana chata“ 
z nią zaś w rycerzu urodziła się tu po raz 
pierwszy całkiem wyraźnie miłość dla „Za- 
wianej chaty“, dla ludu, a zarazem przeczu- 
cie, że tam trzeba szukać rozwiązania przy- 
szłości. 

Odtąd struna miłości dla ludu coraz 
częściej odzywała się w poezyi Ujejskiego. 
Słychać ją i w „Pogrzebie Kościuszki" (1853) 
i w wierszu „Do młodego poety“ i w dobrze 
znanym, a tak przejmującym urywku „Za 


służbą“ (1856), i w „Błoniach medyckich* 
(1857), gdzie poeta całą nadzieję przyszłości 
pokłada w ludzie, — i wreszcie w har- 
monijnym obrazie lirycznym p. t.: „W cei- 
szy“ (1857), gdzie miłość poety do ludu roz- 
szerza się do umiłowania całej natury. 

Natchnienie spływało na poetę i inną 
jeszcze drogą. Do tego okresu twórczośc: Ujej- 
skiego — pomiędzy latami 1846 a 1863 — 
należą także i owe, dobrze znane, a powsze- 
chnie wielbione, jedyne w swoim rodzaju 
„Tłómaczenia Szopena“. Znać na nich rękę 
mistrza, czuć w nich natchnienie, choć czuć 
zarazem, że zaczerpnięte ono z muzyki, nie 
bezpośrednio z życia. 

Zbliżenie się roku 1863 powitał Ujejski 
z daleka, bo jeszcze w 1860 roku, „Marszem 
polskim*. Ale od tej chwili aż do wybuchu 
powstania i przez cały ciąg powstania, a więc 
przez trzy, cztery lata nie słychać grzmiącej 
pobudki poety. Cios straszny, uderzając w ry- 
eerską duszę jego, nie zdruzgotał jej, tylko 
zatrząsł wszystkiemi jej strunami. Było to 
jakby uderzenie topora w harfę, która pod 
tym ciosem, wydała krzyk krótki, ale stra- 
szny, krzyk rozpaczliwego oporu. Tym krzy- 
kiem była „Ostatnia strofa*, napisana 1864 
r., a umieszczona na końcu wydania poezyj 
Ujejskiego z r. 1866. 

Tak nastąpił trzeci okres. „Ostatnia 
strofa“ nie była ostatnią, była raczej pierw- 
szą w szeregu „urywków, w różnych chwi- 
lach i czasach po roku 1863 pisanych*, które 
poeta nazwał „drugą częścią Skarg Jeremiego* 
i które wydane zostały w zbiorze jego poezyj. 
(Przemyśl. Nakładem Jelenia i Langa 1893). 
Jest ich niewiele, ale są między niemi rzeczy 
wysokiej piękności i nie małej wagi dla hi- 
storyi ducha poety. Niektóre z nich, wiążą 


się z sobą w jedną całość, w jeden dramat 
duchowy. Poeta, to lew ranny, co ukrywa się 
w jaskini. (hee tam umrzeć „Skłębiony w 
pokutnym dole“,  „zesztywniały na głaz“. 
Przecierpiawszy wszystkie bole „od rozpaczy 
do pogardy“, echce skonać w tej ciszy ka- 
miennej... Tymczasem te wszystkie głosy, 
które z daleka, ze świata dochodzą do jaskini 
lwa, drażnią i krwawią kamieniejącz jego 
rany. Nie dają mi umrzeć spokojnie? Więc 
dobrze, więc lew im ryknie raz jeszcze. 


Ale usłyszawszy ten własny swój ryk, 
sam poeta -lew przeraził się go więcej, niż 
ktokolwiek inny i przejął się cały zgrozą i ża- 
lem. Ten ryk wypłynął z mętów goryczy i 
pychy. Poeta to uznaje i błaga czystej poezyi, 
„posłanki światła i życia“, swojej „starej 
matki", aby go broniła od pokus pychy i ul- 
żyła goryczy. 

Odtąd umilkł poeta na zawsze. Po raz 
ostatni zetknął się bliżej ze społeczeństwem 
podczas wspomnianego już jubileuszu swego 
w r. 1893. W dniu 18 pażdziernika t. r. po- 
jawił się sędziwy bard w sali ratuszowej we 
Lwowie — i tu po uroczystych jakie go spot- 
kały od wielbicieli owacyach, przemówił jeszcze 
raz do społeczeństwa, wizrny swej missyi, 
gorącymi wyrazami wiary. 

Tę wiarę też pozostawia Kornel Ujejski 
po sobie narodowi w spuściznie, zapisawszy 
ją ognistemi strofami swej rycerskiej pieśni 
głęboko w sereach każdego prawego Syna 
Ojczyzny. Mogiłę jego zasypie naród kwia- 
tami czej i uwielbienia — imię jego przechowa 
w Sercu i pamięci na zawsze. 


ZFrancyi. 


W Paryżu na porządku dziennym stoją 
dwie sprawy, mianowicie dokonane zmiany 
w personalu administracyjnym, oraz te które 
w bliskiej przyszłości nastąpić mają w dy- 
plomacyi francuskiej. 

Jak donosi Agencya Havasa, wiadomo- 
ści Tempsa o zmianach w ciele dyplomaty- 
cznem są nieprawdziwe. Wiadomo tylko, że 
Lozé, który wkrótce przybędzie do Paryża, 
nie przyjął dotychezas stanowiska general- 
nego gubernatora Algieryi. Zresztą nie po- 
stanowiono nie jeszeze co do zmian w dy- 
plomacyi. 

Wobec tej prawdziwej noty. zdaje się, 
że trudności jakie istnieją w obsadzeniu am- 
basady w Londynie, nie zostały jeszeze usu- 
nięte, w skutek czego cały ruch nominacyi 
dyplomatycznych będzie jeszcze wstrzymany ; 
wiadomo, że ambasador w Anglii, p. Courcel, 
sprawujący swój ważny i trudny urząd, ku 
zadowoleniu stron obu, jeszcze przed dwoma 
miesiącami podał się do dymisyi, obecnie 
wypełnia on tylko prowizorycznie obowiązki 
czekając niecierpliwie na następcę, który je- 
szcze nie został wybrany. 

Z Paryża piszą o sytuacyi politycznej: 

P. Barthou, młody i energiczny minister 
spraw wewnętrznych gabinetu Móline'a, zde- 
cydował się nareszcie na radykalne wykorze- 
nienie radykalizmu z administracyi; właśnie 
ogłoszono 120 nominacyj i przeniesień, które 
zmieniają gruntownie skład wyższego zarządu 
departamentów. Około 60 prefektur zmienia 
swych kierowników, a wszystkie zmiany są 
dokonane w tym duchu, że urzędnicy, sym- 
patyzujący z radykalizmem, albo zostali usu- 
nięci, albo otrzymali gorsze posady. 

C'est un mouvement d'éxucution? — spy- 
tał ktoś p. Barthou; non — odpowiedział do- 
wcipny minister — mais d'indication. I okre- 
ślenie to jest trafne. Rząd dał swym pod- 
władnym wyraźne wskazówki, w jakim duchu 
mają oddziaływać na ludność; który zaś z nich 
nie zechce zastosować się do tych „wskazó- 
wek*, ten musi być przygotowany na to, że 
państwo nie będzie nadal korzystać z jego 
usług. Wybory powszechne okażą, o ile 
p. Barthou miał dobrą rękę przy swych mia- 
nowaniach, musi on jednak znać swoich lu- 
dzi, gdyż dzienniki opozycyjne podnoszą gwał- 
towny krzyk oburzenia, 

Z ważniejszych zmian administracyjnych 
trzeba zaznaczyć przejście p. Henry, prefekta 
departamentu Alp morskich, do dyplomacyi 
i p. Landard, prefekta górnej Garonny, do 
zarządu skarbowego. P. Henry uchodzi za je- 
dnego z najzdolniejszych urzędników, a pod- 
czas swego pobytu w Nizzy, gdzie miał często 
sposobność przyjmowania i ugaszczania człon- 
ków różnych rodzin panujących, okazał wiele 
taktu i zręczności. Oprócz tego żona pana 
Henry, kobieta bardzo miła i dystyngowana, 
umiała sobie wyrobić w towarzystwie nicej- 
skiem pierwszorzędne stanowisko — potrafi 
zatem skutecznie pomagać mężowi w nowej 
jego karyerze. 

Król syamski udał się do Havru, gdzie 
przebywa obecnie prezydent Faure. Po śnia- 
daniu u prezydenta, na którem byli ebeeni 
wszyscy naczelnicy władz Havru, odpłynął 
król do Londynu na pokładzie angielskiego 
parowca Strella. 


Z Petersburga. 


(Sprawa uczęszczania uczniów „obeych“ wyznań 

w dni galowe do świątyń prawosławnych. — 

Zmiany na stanowiskach generał-gubernatorów. — 
Wynagrodzenie profesorów Uniwersytu). 


Dzienniki petersburskie donoszą: Ucznio- 
wie wyznań obcych, a więc katolicy, ewan- 
gielicy, żydzi i t. d, w dni galowe mają u- 
częszczać do świątyń swoich wyznań, o czem 
zawiadomieni już zostali okólnikiem kuratorzy 
okręgów zarówno wileńskiego, jak i innych. 
Co się zaś tyczy pytania, czy uczniowie wy- 
daleni w r. z. za nieuczęszczanie do cerkwi 
prawosławnych w dni galowe, mogą być te- 
raz do szkół przyjęci, to starania o przyjęcie 
czynione być mogą, skoro nastąpi wyjaśnienie, 
iż pominięcie dni galowych nie było demon- 
stracyą 

Według wiadomości, jaką otrzymuje Po- 
litische Correspondenz z Petersburga, gene- 
rał-guhernator transkaspijskiej prowincyi. ge- 
nerał Kuropatkin, będzie następcą br. Wrew- 
skiego, ustępującego w tym roku ze stanowi- 
ska generał-gubernatora Turkiestanu. Generał 
Kuropatkin pozostaje jednak równocześnie tak- 
że na swojem dotychczasowem stanowisku, 
gdyż naczelny zarząd prowincyi transkaspij- 
skiej ma być połączony z Turkiestanem, a 
administracya tejże prowineyi będzie powie- 
rzona gubernatorowi, podległemu generałowi 
Kuropatkinowi. Urzędowa nominacya tego gu- 
bernatora nastąpi po powrocie cara do Peters- 
burga. 

Czytamy w Nowem Wremieni: „Dono” 
szą nam, iż ministerstwo oświaty w Rossy! 
zamierza zmienić dotychczasowy system wy“ 
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täryum ma być normowane nie według ilo- 
ti słuchaczów, lecz ilości wykładów, bez 
Względu na to, czy wykładają profesorowie, 
Czy też prywatni docenci. W przedmiocie tym 
Ministerstwo zażądało już opinii od Uniwersy- 
tetu petersburskiego. — Sprawa to bardzo 
Ważna, zwłaszeza dla przyszłych prywatnych 
ocentów w Uniwersytecie warszawskim, w 
razio bowiem przychylnego jej rozstrzygnię- 
cia wielu z pośród młodszych naszych uczo- 
nych może łatwiej, niż dotąd, zajmować pry- 
Watne docentury w Warszawie." 


a 


Jubileusz króla Oskara II. 


W piątek, w d. 17 b. m., rozpoczęły 
się w Sztokholmie uroczystości jubileuszowe 
z okazyi 25 rocznicy wstąpienia na tron 
szwedzki króla Oskara II. Urodzony 21 sty- 
tznia 1829 r, liczy dziś 68 lat, a późno, bo 
dopiero w r. 1872, objął rządy po bracie 
swym Karolu XV. Jako trzeci syn Oskara L, 
teraźniejszy król w młodości nie miał wcale 
orony na widoku. Najstarszy atoli brat, Gu- 
staw, umarł w r. 1852, a drugi po nim, król 
arol XV. nie pozostawił męzkiego potomka; 
po jego więc zgonie, trzeciąbrat wstąpił na 
tron jako Oskar II. Od młodych lat król od- 
dawał się z upodobaniem marynarce i ucze- 
stniczył w kilku większych wyprawach mor- 
skich, w r. 1856 został admirałem, zaślubił 
księżniczkę Zofię nassauską. W żyłach jego 
płynie przeważnie krew francuska, mimo to, 
król Oskar przechylał się zawsze bardziej do 
p niemieckiej a był przyjacielem 080- 
istym zmarłego cesarza Fryderyka III. Usil- 
nem jego dążeniem było wytworzyć ze Szwecyi 
silne państwo drugorzędne,  któreby w 
oparciu o cesarstwo niemieckie, szukało wy- 
niesienia na widownią świata; starał się 
tąkże o podniesienie szwedzkiej marynarki i 
armii. Był również zawsze gorącym ople- 
unem nauk i sztuk a szwedzka Akade- 
mia nauk zaliczyła go do swych członków; w 
Akademii muzycznej jest nawet prezydentem. 
Obecnie z powodn jubileuszu wiele Akademii 
(n. p. wiedeńska) mianowało go swym człon- 
iem, a wiele Uniwersytetów nadało mu ty- 
tu? houorowego doktora filozofii. Król Oskar 
popierał też zawsze gorąco wszelkie badania 
l wycieczki podbiegunowe w  szezególności 
wyprawę Nansena a potem Andróego. Na polu 
literackiem odznaczył się kilku pracami. 

W szczególności, gorący wielbiciel lite- 
ratury niemieckiej tłómaczył na szwedzkie 
utwory Goethego (n. p. „Gótza*) oraz Her- 
dera (n. p. „Cyda*), a jako zamiłowany ma- 
rynarz, wydał także cykl poematów p. t. 
„Ur svenska flottans minnen“ (czyny floty 
szwedzkiej), z których wiele przeszło w usta 
ludu szwedzkiego. Dzisiejszy król oddawał się 
jako książę także studyom historycznym. 
Oprócz historyi o „Lwie benderskim* Karo- 
lu XII. napisał on obszerną pracę dyploma- 
tyczną p. t. „Przyczynki do historyi Szwecyi 
w lataen 1711—1718*. Między rokiem zaś 
1858 a 1860 sprawował książę Oskar urząd 
naczelnika szwedzkiego archiwum wojennego. 
Dzieło księcia Oskara p. t. „Wspomnienia o 
flocie sawedzkiej* zostało uwieńczone przez 
Akademię w Sztokholmie. Nadto pisał luźne 
rozprawy w sprawach wojskowych i filozofi- 
cznych, oraz — poezye liryezne, wykazujące 
niemały talent. Całkowity zbiór pism księ- 
cia wyszedł w r. 1871. Odznaczył się też 
książę Oskar jako mówca. Gdy w r. 1868 
Akademia wojskowa w Sztokholmie święciła 
150 rocznicę Karola XII., książę miał uro- 
czystą mowę, która sprawiła głębokie wraże- 
nie i ogłoszoną została następnie w trzech 
językach: szwedzkim, niemieckim i angiel- 
skim. W bieżącym roku występował król 
także na kongresie dziennikarskim jako mówca. 

W całej Szwecyi cieszy się Oskar TI. o- 
gromną popularnością, — mniej lubionym jest 
za to w Norwegii, a dotąd niezałatwiony za- 
targ pomiędzy obu państwami unii skandy- 
nawskiej zasępia panowanie jego. 

Uroczystości jubileuszowe odbywają się 
w Sztokholmie z wielką okazałością. Przybyli 
na nie do Sztokholmu książęta wszystkich 
niemal dynastyj europejskich: jest więc Najd. 
Arcyksiążę Eugeniusz jako reprezentant Najj. 
Pana, są książęta: Fryderyk Leopold pruski, 

uprecht bawarski, Jan Albrecht, rejent me- 
klenbursko-szweryński, księstwo Waldeek-Pyr- 
Mont, następea tronu duńskiego wraz z mał- 
żonką, książę Aosty i następca tronu luksem- 
urskiego. 

Cały Sztokholm jest odświętnie przyozdo- 
Diony, a po ulicach snują się olbrzymie tłumy 
ludności. W sobotę o godzinie 11 przed po- 
udniem odbyło się w kaplicy zamkowej w 
Obecności dostojników, dyplomatów i dam z 
Najwyżczego towarzystwa nabożeństwo. Uro- 
Czysty pochód otwierali trabanci i urzędnicy 
worscy. Za obojgiem królestwem podążali 
książęta. W najstarszym kościele Sztokholmu, 
zwanym Riddarholmskyrkan, gdzie znajdują 
Się grobowce królów szwedzkich, po odspie- 
Waniu chórów, nadworny kaznodzieja Billing 
Miał przemowę na temat ustępu z Pisma św., 
tóry wybrał sam król: „Daj słudze Twemu 
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życia króla i zakończył błogosławieństwem 
dla króla i ludu. Po ponownem odspiewaniu 
chórów dano salwę armatnią, poczem odbyło 
się przyjęcie licznych depntacyj; jedna z nich 
ofiarowała królowi zebrane w drodze składki 
220.000 koron, a król przeznaczył tę sumę 
na — zwalczanie gruźlicy. 

Dalszy program uroczystości mają wy- 
pełnić wielka parada wojskowa, przedstawie- 
nie galowe w teatrze królewskim, festyny lu- 
dowe i t. d. 

Uroczystości w stolicy Norwegii, Chry- 
styanii, odbędą się dopiero po ukończeniu u- 
roczystości w Sztokholmie. 

Król Oskar II. ma czterech synów: na- 
stępca tronu ks. Gustaw; Oskar, książę Got- 
landu, który ożenił się z panną Munk, zrze- 
kając się przytem wszelkich praw do tronu; 
Karol, książę Westgotlandu, ożeniony w ze- 
szłym miesiącu z księżniezką Ingeborg duń- 
ską; Eugeniusz, książę Nerike, który pozy- 
skał głośne imię jako artysta małarz. 


Z Anglii. 


Od zjazdn w Homburgu w prasie an- 

gielskiej i niemieckiej nie ustaje dyskusya o 
róbach zbliżenia między Anglią a Niemcami. 

Jak już dawniej zaznaczyliśmy, w prasie za- 
granicznej rozeszła się po tym zjeździe po- 
głoska, jakoby król Humbert podczas wizyty 
w Homburgu użył wpływów swoich, ażeby 
zbliżyć znów Niemcy i Anglię nawzajem. — 
W związku z tem stawią także obecność 
podczas zjazdu w Homburgu, włoskiego am- 
basadora przy dworze londyńskim, generała 
Ferrero, któremu miano poruczyć zadanie do- 
prowadzenia do skutku zbliżenia się Anglii i 
Niemiec, zwłaszcza w zakresie spraw mor- 
skich. Zdaniem niektórych dzienników, na- 
stąpiło już nawet pewne zbliżenie się pomię- 
dzy tak nieprzyjaźnie na siebie spogląda- 
jącemi od czasu pamiętnej depeszy cesarza 
Wilhelma do prezydenta Transvaalu, mocar- 
stwami, a zbliżenie to ujawniło się w przyję- 
ciu przez rząd wielkobrytański niemieckiego 
punktu widzenia eo do spraw wschodnich. 
Jednocześnie prasa angialska zaprzestała wy- 
cieczek swoich przeciw Niemcom, w ostatnich 
czasach tak częstych. National Ztg pisze z 
tego powodn: „Prasa angielska powinna wre- 
szeie zrozumieć, że ona sama sprowadziła na- 
pięte stosunki swoją niewłaściwą i bezwględną 
krytyką telegramu Wilhelma II. do prezy- 
denta Krigera. Zresztą i obecna postawa An- 
glii względem Transvaalu, oraz w kwestyi 
wschodniej nie może przyczynić się do wzro- 
stu zaufania dla Anglii wśród kół politycznych 
niemieckich.“ 

Z drugiej strony jednak trudno spodzie- 
wać się rychłej i radykalnej zmiany, oprócz 
bowiem wielu antagonizmów politycznych, 
współzawodnictwo ekonomiczne Niemiec z 
Anglią przybiera charakter coraz bardziej na- 
pięty i wraz z tem w bardzo szerokich ko- 
łach społeczeństwa angielskiego wzrasta nie- 
chęć dla rywalów. To też londyński Standard 
w artykule, poświęconym rozbiorowi zbliżenia 
obecnego, słusznie zaznacza, że w ogóle w 
całej Anglii panuje niechętne usposobienie 
dla Niemiec i że postawa rządu jest w tym 
razie tylko wyrazem prądów opinii publicznej. 
Prasa z obu stron odegrała i odgrywa jedynie 
rolę posterunków najbardziej wysuniętych i 
jednocześnie najzacieklejszych. Może przy pe- 
wnej powściągliwości publicystów niechęć 
obustronna nie będzietak silna, ale w każdym 
razie nie zniknęłaby. Standard kończy uwagą, 
że „Czas juź nastąpił, ażeby po obu stronach 
postępowano nieco rozważniej”. 

Dzienniki angielskie podają obecnie do- 
kładną treść odpowiedzi, którą prezydent po- 
łudniowo - afrykańskiej rzeczpospolitej, Kriiger, 
udzielił w „Volksraadzie* Transvaalu na in- 
terpelacyę, eo do stosunków między rzeczpo- 
spolitą a W. Brytanią. Krüger oświadczył, że 
zasady stosunku pomiędzy W. Brytanią a 
rzeczpospolitą, transyaalską zostały ułożone w 
tak zwanej konwencyi londyńskiej w r. 1884. 
Zwierzchnictwo angielskie (Suzeraniży) przy- 
znawała umowa z r. 1881, ale konwencya z 
r. 1884 milezy zupełnie o niej, w obec czego 
rząd transvaalski musi wnioskować, że para- 
graf ten naówcząs został zniesiony. Rzeczpo- 
spolita transvaalska, oraz lud jej przyjmują 
warunki umowy londyńskiej w całej jej roz- 
ciągłości: konwencya obowiązuje oba narody 
jednakowo i nie może uledz najmniejszej 
zmianie bez przyzwolenia obu stron. Jeżeli 
ktoś mówi o prawie wielkobrytańskiem do 
zwierzchnietwa, wypacza zupełnie ducha osta- 
tniej konweneyi. Wprawdzie artykuł czwarty 
konwencji pzwiada, co do umów z obcemi 
mocarstwami, że mają być one przedstawione 
rządowi wielkobrytańskiemu w całej swojej 
zawartości i on w ciągu pół roku ma odpo- 
wiedzieć, o ile dany traktat zgadza się z in- 
teresami angielskimi lub o ile powinien być 
zmieniony lub niepodpisany wcale. Do tego 
punktu jednak wypada dodać — rzekł Kró- 
ger — że ze strony rządu transvaalskiego nie 
takiego nie zostało przedsiąbrane, co narazić 
mogłoby na szwank przyjaźń pomiędzy obu 


„Gazeta Lwowska” z dnia 21 września 1897. 


narodami. „Jeden naród — mówił dalej pre- 
zydent Transvaalu — powinien troszczyć się 
o interesy drugiego. Co do mnie, użyję 
całej przysługującej mi władzy i całego swego 
wpływu, ażeby żyć z sąsiadami i w ogóle ze 
wszystkiemi obcemi państwami w pokoju, do- 
póki Bogu spodoba się utrzymać mnie przy 
życiu. 

Na ostatniem zgromadzeniu delegatów 
angielskich Stowarzyszeń robotniczych Trades 
Union, postawiono ze strony socyalistów wnio- 
sek zwołania międzynarodowego kongresu Sto- 
warzyszeń rękodzielniczych. Głosowanie od- 
było się według liczby reprezentowanych 
członków Stowarzyszeń. Za wnioskiem socya- 
listów głosowali przedstawiciele 282.071 ro- 
botników, przeciwko wnioskowi reprezentanci 
317.145; wniosek zatem upadł. Kongres ten, 
odbyty w Birminghamie, uchwalił natomiast 
eały szereg postulatów w interesie robotni- 
ków angielskich. Robotnicy angielscy zajmują 
się swojemi sprawami w sposób pozytywny i 
dużo istotnie już osiągnęli, mrzonki i utopie 
międzynarodowej propagandy natomiast nie 
nęcą ich, a wychodzą na tem dobrze. 


Opinia publiczna w Anglii zaniepokojo- 
na jest widoczną niedokładnością i sprzeczno- 
ścią doniesień o wypadkach na pograniczu in- 
dyjskiem. Dnia 15 b. m. donoszono z Pesza- 
wuru, że mobhmandowie poddali się, a mułła 
Hadela musiał uciekać z kraju, dnia 1% zaś 
telegramy z Simli doniosły o napadzie tychże 
mohmandów na obóz generała Yeffreya. Osta- 
tnie depesze donoszą 0 nowej klęsce ge- 
nerała. 


KRONIKA 


Lwów, 20 września. 


— JEm. ks. Kardynał Sembrato- 
wiez. O stanie zdrowia Jego Eminencyi otrzy- 
mujemy następujący biuletyn : 

„Wobec zapalenia płuc stan ogólny zno- 
śny. Temperatura ciała wczoraj wieczór wyno- 
siła 38-4, dzisiaj 87 4. 

Dr. Rencki.“ 


Dowiadujemy się już po otrzymaniu tego 
biuletynu, że zapalenie rozszerzyło się także na 
lewe skrzydło płuc. 


— Czerwony krzyż. Wczoraj odbyło 
się w Wiedniu uroczyste otwarcie VI zjazdu 
członków międzynarodowego Stowarzyszenia Czer- 
wonego krzyża, w obecności Najd. Arcyksięcia 
Ludwika Wiktora, oraz JE. Prezydenta Mini- 
strów hr. Badeniego, PP. Ministrów bar. Wel- 
sersheimba, bar. Gautscha i wielu wybitnych 
osobistości. W zjeździe uczestniczą reprezentanci 
Niemiec, Rossyi, Włoch, Austro-Węgier, Francji, 
Belgii, Szwajearyi, Hiszpanii, Danii, Holandji, 
Portugalii, Japonii, niemieckiego, tudzież związ- 
ków maltańskiego i Johanitów. 

Po zagajeniu konferencyi przez prezydenta 
związkowego Franciszka hr. Falkenhayna, Najd. 
Arcyksiążę Ludwik Wiktor w języku francuskim 
witając w imieniu Najj. Pana delegatów i gości, 
zaznaczył wielką sympatyę, jaką Monarcha od- 
czuwa dla uczestników kongresu i ich pracy — 
a dalej w niemieckim języku wyraził życzenia 
dla dalszego rozwoju wielkiego dzieła miłosier- 
dzia, zaznaczając przy tem, że rządy mocarstw 
europejskich starają się usilnie o utrzymanie 
pokoju powszechnego, ponieważ narody rozsiane 
po całej kuli ziemskiej odczuwają potrzebę tego 
pokoju. 

Wobec faktu, że w ostatnich latach zaszły 
zdarzenia, dowodzące koniecznej potrzeby dobro- 
wolnej pomocy Czerwonego krzyża, Najd. Arey- 
książę zaznaczył, że we wszystkich częściach 
świata — z wyjątkiem Europy — nie zupełnie 
wystarczała dotychczasowa opieka Czerwonego 
krzyża, dla tego też musiano apelować do dobro- 
wolnej pomocy, którą wobec tego należy zorga- 
nizować. 


Hr. Falkenhayn podziękował Najd. Arey- 
księciu za to, że przybył i przemawiał, i prosił, 
aby Jego ces i król. Wysokość zechciał złożyć 
u stóp Tronu wyrazy wdzięczności. 


Wieczorem odbyło się x okazyi zjazdu ga- 
lowe przedstawienie w Operze. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Grybowie z grupy gmin 
wiejskich, rozpisało Prezydyum e. k. Namiest- 
nictwa na dzień 29 października b. r. 

Wyb'' ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o g*'"uis i w lokalnościach wskazanych 
w kartach | citymacyjnych, które doręczy wybor- 
com c. k. Starostwo, 


— Na intencyę wyzdrowienia JEm. 
ks. Kardynała Sembratowicza, wygłosił — jak 
nam donoszą — rabin dr. Carc w asystencyi 
kantorów podezas sobotniego nabcżeństwa w sy- 
nagodze na Starym Rynku (temp.u) modły bła- 
galne, 


t Kornel Ujejski. Wczoraj nad wie- 
czorem nadszedł na ręce p. Władysława Bełzy 
następujący telegram ed syna poety: „Ojciec o 
pół do 12 w południe zakończył życie. Pogrzeb 


we wtorek rano w Pawłowie. List obszerny do 
p. Karola Młodniekiego wysłałem, Roman“. 

Ów list, o którym jest wzmianka w tele- 
Sranie, jest niejako ostatnią dyspozycyą poety, 
co də jego pogrzebu i miejsca, gdzie życzy so- 
bie Dyé pochowany. Podajemy go w streszcze- 
niu: „Z głęboko odcezutą wdzięcznością pozosta- 
jemy dla wszystkich, którzy pragną czemkolwiek 
uczcić Ojea naszego, „W ostatnim, tak dla nas 
bolesnym obrzędzie. Życzeniem jednak Ojca by- 
ło, kilkakrotnie dawniej wymienionem, aby go po- 
chowano na ementarzu w Pawłowie, bez gro- 
bowca. I teraz jeszcze, ledwie już dosłyszalnym 
głosem, powtarzał to samo. Czyż więc możemy 
postąpić inaczej? Pragnął ojciec również ciche- 
go pogrzebu. Ciągle przedtem dopytywał się 0 
swego spowiednika ks. Skalskiego z Radziecho- 
wa, nieobecnego właśnie teraz, — chociaż nie- 
dawno, przy zasłabnięciu i św. Sakramenta 
przyjmował i zupełnie się na śmierć przygoto- 
wał ze spokojem całym i wiarą głęboką“. 

Nie wątpiąc, że zarówno ci, co bliżej stali 
poety, jak i liczni jego wielbiciele, zechcą wy- 
razić kondolencyę rodzinie. dodajemy, że listy i 
telegramy adresować należy: Roman Ujejski, 
Pawłów, poczta Chołojów. 

Wydział krajowy uchwalił wysłać do sy- 
nów poety następujący adres: 

„Do synów Kornela Ujejskiego! 

„Żałosna wieść o zgonie Kornela Ujejskiege 
rozeszła się po kraju. Budzi ona żal w każdem. 
sercu, tak, że szląc Wam wyrazy współczucia. 
imieniem kraju, idziemy za pragnieniem wspól- 
nem wszystkim, zrozumiałem bez wypowiedzenia 

„Opuścił nas bowiem Ten, który w ciężkich 
dła narodu chwilach ból jego koił, skargi jego 
rozumiał, a dał im tak potężny wyraz, że słowa 
nabrało znaczenia czynu. 

„Czasy się zmieniły — ale czyny i słowa 
na skrzydłach pieśni stały się własnością naroda. 
który je na zawsze przechowa we wdzięcznem 
sercu wraz z pamięcią Twórcy". 

Podpisani: Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, zastępca Antoni Jaxa Chamiec. 
Członkowie Wydziału krajowego: Dr. Józef 
Wereszczyński, Edward Jędrzejowica, Dr. 
Fraxctszek Hoszard, Dr. Damian Sawczatł: 
i zastępca członka Wydziału krajowego Jam 
Rotter.“ 

Zarazem powziął Wydział krajowy nastę- 
pujacą uchwałę: Złożyć na trumnie zmarłego 
wieniec srebrny z napisem „Kraj Kornelowi 
Ujejskiemu*, — na gmachu sejmowym wywie- 
sié żałobna chorągiew i wysłać na pogrzeb de- 
putacyę, w skład której wejdą: JE. Marszałek 
krajowy hrabia Badeni, dx. Wereszczyński i dr. 
Sawczak. 

W skutek przedstawień, uezynionych ro- 
dzinie przez liczne koła wielbicieli zmarłego 
poety, zaniechano pierwotnej myśli pogrzebu zu- 
pełnie cichego. Ze Lwowa wybiera się do Pa- 
włowa bardzo wiele osób. 

W imieniu Reprezeniacyi miasta wyjeżdżają 
na pogrzeb prezydent dr. Małachowski i kilku 
delegatów. 

Dla informacyi osób chcących udać się na 
pogrzeb, podajemy telegram nadesłany przez syne 
poety, p. Romana Ujejskiego do p. Władysława 
Bełzy : 

Jeżeli kto z przyjaciół Ojca zechee wziąć 
udział w pogrzebie, najlepiej niech jedzie fiakrem. 
do Kamionki, gdzie mogę konie ztąd posłać. 
Proszę tylko dziś dać mi znać o tem. Wyje- 
chawszy o 6 rano ze Lwowa, przybywa się na 
godz. 9 do Kamionki, o pół do 12 tutaj na pe- 
grzeb. Z umieszczeniem żadnych skrupułów nie 
ma, kilkadziesiąt osób pemieszczę. — Roman 

Z powodu żgonu ś.p. Kornela Ujejskiego, 
powiewają żałobne fagi z gmachów: Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich, ratusza i z balkonu 
Koła literacko-artystycznego. 

Wiele korporacyj, redakcyj pism polskich 
i instytucyj, oraz osób prywatnych wysłało de- 
pesze kondolencyjne do Pewłowa. 

Towarzystwo dziennikarzy polskich wy- 
słało następujący telegram : 

„Wydział Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich wyraża hołd dla piewcy „Chorału* i 
„Skerg Jeremiego" oraz zasyła wyrazy głębo- 
kiego i serdecznego wspóźezucia dla pozostałej 
rodziny, osieroeonej stratą znakomitego, narodo- 
wego wieszcza. Liberat Zajączkowski, prezes. 
Kazimiera Skrayński, wiceprezes. Stanisław 
Schnur- Pepłowski, sekretarz“. 

Nadto wysyła Towarzystwo na pogrzeb 
poety swego reprezentanta. 


— Sejmik relacyjny, zapowiedziany na 
dzień 28 b. m. z niezawisłych odemnie powo: 
dów odbędzie się dopiero w dniu 30 b. m. © 
godzinie 11 przed południem w sali Rady po- 
wiałcwej w Husiatynie. 

Adam Gołuchowski, poseł na Sejm kra- 
jowy z kuryi gmin wiejskich powiatu husiatyń- 
skiego. 


— Wyścigom cyklistów, wczoraj od- 
bytyra przepiękna sprzyjała pogoda, to też do- 
koła nowego toru na boisku (plac powystawo- 
wy) i na trybunach zgromadziły się niezwykle 
liczne zastępy publiezności. Wyścigi były „mię- 
dzynarodowe* i nie przyniosły szezęścia cykli- 
stom lwowskim. W siedmiu biegach zwyciężyli 
cykliśei z Wiednia i Pragi czeskiej — w ósmym 
dopiero, nadprogramowym. utrzymali się jako 
„pierwsi“ eykliści polscy. 

W pierwszym biegu, na metę 2000 m. 
przybył do mety pierwszy p. Reininger z Wie- 


dnia po nim zaś p. Kosina i Jarosz z Pragi. 
Drugi bieg był na tandemach. Stanęło do niego 
dziesięciu współzawodników. Czterej jednakże z 
nich wycofali się z biegu, walka więc rozgry- 
wała się między sześcioma. Przestrzeń wynosiła 
10.000 m. Pierwsi zdążyli do mety dwaj Czesi 
Kosina i Pisza z Pragi, następnie zaś Larwin i 
Ortner z Wiednia i Scharrer i Jarosz z Pragi. 
Nastąpiła konkurencya rekordowa o nagrodę 100 
Koron. Zwycięstwo odniósł Reininger, przebiegł- 
szy 400 m. w 28 */, sek. Do wyścigu o mi- 
strzowstwo lwowskiego klubu cyklistów zgłosili 
się dr. M. Dawidowski i Wissmiiller, z których 
pierwszy otrzymał złoty medal i tytuł „mistrza 
L. K. O.“ na r. 1897,8. W piątym wyścigu 
głównym na rowerach (1000 m.) otrzymał pierw- 
szą nagrodę Reininger, drugą Kosina, trzecią zaś 
Jarosz. W dwóch następnych wyścigach z wy- 
równaniem zwyciężyli znów goście z Wiednia i 
Pragi. W biegu ósmym t. z. polskim wziął 
pierwszą nagrodę Julian Sadowski z Warszawy, 
po nim Mańkowski ze Lwowa i Wierzbicki z 
Krakowa. 


— Ks. Stojałowski. Oświadczenie ks. 
Stojałowskiego, złożone i podpisane w Rzymie a 
ogłoszone — jak o tem doniosła w sobotę de- 
pesza — przez dziennik wiedeński Vaterland, 
opiewa w przekładzie : 

„Ja, podpisany oświadczam zupełnie dobro- 
wolnie i z zupełną szczerością : 

1. Szezerze, z zupełną uległością i bez za- 
strzeżeń, przyjmuję wszystkie mojej osoby doty- 
czące, przez prawowitych przełożonych kościel- 
nych wydane postanowienia, wyroki i cenzury, 
przedewszystkiem te, które wydała Kongregacya 
św. Officium. 

2. Potępiam i odwołuję wszystko, co pu- 
blicznie lub prywatnie, bez należnej czci i obra- 
żająco mówiłem, pisałem i czyniłem przeciw Bi- 
skupom i innym przełożonym Kościelnym; 

oraz potępiam i odwołuję wszystko, cokol- 
wiek nieprawdziwego i fałszywego powiedziałem 
i napisałem, pod względem praw, które Kościół 
święty ma eo do nauczania swych dzieci, kiero- 
wania niemi i napominania ich we wszystkich 
przedmiotach, bezpośrednio lub pośrednio pozo- 
stających w związku z chrześciańską moralnością 
i dobrem ludów. 

8. Przyjmuję zupełnie i zamierzam w przy- 
szłości dokładnie stosować się do wszystkich re- 
guł nstanowionych co do rozmaitych publikacyj 
i ich lektury przez Jego Świątobliwość Papieża 
Leona XIII w jego Constitutio Officiorum ze 
stycznia 1897 r. 

4. Uczynię ze swojej strony wszystko, co 
będzie możliwem, aby naprawić zgorszenie, jakie 
wywołałem szczególnie przez odprawianie Mszy 
św. w domach prywatnych, mimo interdyktu. 

Rzym, 5 września 1897. 

Ks. Stanisław Stojałowski, kapłan. 


Ogłosiwszy powyższe pismo, dodaje Va- 
terland, iż klątwa rzucona na ks. Stojałowskiego 
została zniesioną. 


— Ślub. W sobotę odbył się we Lwowie 
ślub panny Boguszównej, córki p. Zdzisława Bo- 
gusza i ś. p. Jadwigi z hr. Ohołoniewskich, z p. 
Szaszkiewiczem. 


— Oszustwo. W Krakowie aresztowała 
policya hrabinę Matyldę Schmettow, rodem z 
Berlina, liczącą lat 60 i towarzysza jej Wilhel- 
ma Karola Martiza 25-letniego czeladnika rze- 
źniekiego. Jak donosi Czas, oboje mieszkali od 
dwóch tygodni w hotelu „Union“. Po areszto- 
waniu wyszły na jaw ciekawe szczegóły. Hra- 
bina Matylda Schmettow ma za sobą burzliwą 
przeszłość; w Wiedniu i Peszcie występowała 
jako oskarżona w sensacyjnych procesach, które 
zakończyły się jej zasądzeniem. Ostatecznie po 
różnych przejściach powróciła do Berlina i tu 
zakochała się w 25-letnim Martizu. Nie mając 
środków do życia, hr. Schmettow i jej kochanek 
postanowili wyzyskać sensacyę i przy pomocy 
publicznych występów żyć z ciekawości ludzkiej. 
Puścili się w drogę i zatrzymali w Wrocławiu 
i Blankenbergu. W miastach tych hr. Schmet- 
tow rozgłaszała, że ona i jej dwie córki dadzą 
koncert. Naturalnie budziło to pewną sensacyę, 
że na scenie jakiejś restauracji zjawi się prawdziwa 
hrabina Schmettow z córkami i ludzie kupowali 
z góry bilety, rozsprzedawane przez rzekomą. 
koncertantkę i jej impressarya. Podobno jednak 
koncerta nie odbywały się wcale. Takim kon- 
certem w dniu 4 października miał być uszezę- 
śliwiony Kraków. Przybywszy tutaj, hrabina 
Schmettow kazała wydrukować 800 biletów, za- 
powiadających, że w sali restauracyi Johna hra- 
bina Schmettow, śpiewaczka, będzie koncerto- 
wała, jako znana europejska artystka. Bilet do 
loży kosztował 5 zł., fotel 8 zł., krzesło 2 zł., 
miejsce stojące 1 zł. Hrabina Schmettow, rze- 
koma śpiewaczka, obchodziła domy w Krakowie 
i sprzedawała owe bilety. Uzyskała już ze sprze- 
daży 28 zł, gdy w całą sprawę wmieszała się 
policya, która stwierdziła, że hrabina nie ma 
żadnych córek. Całym majątkiem hrabiny i jej 
kochanka było odzienie, które mieli na sobie. 
Dalsze śledztwo jest w toku. 


— Wyścigi konne w Wiedniu. Na 
wozorajszych wyścigach konnych, zdobył słynny 
„aokio* nagrodę jubileuszową w kwocie 40.000 
koron. 


t Zmarł w ostatnich dniach: W Gołąb- 
kowicach, pod Nowym Sączem, August Ligęza, 
przeżywszy lat 48. 
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— Stracenie mordercy. Spokojna miej- 
scowość Loos w pobliżu Lille, we Francji, za- 
wrzała w ubiegły poniedziałek niezwykłem oży- 
wieniem. Z wielu stron okolicznych przybyli cie- 
kawi na wieść, że w dniu tym skończy pod gi- 
lotyną zbrodniarz Thomas, który dnia 30 kwie- 
tnia r. b. w więzieniu zamordował swego towa- 
rzysza nazwiskiem Saelens. W ciągu procesu 
Thomas zachowywał się z oburzającym cynizmem, 
a wyroku śmierci wysłuchał z krwią najzimniej- 
szą. W przeddzień jeszcze stracenia mówił do 
stróżów więziennych, jedząc obiad z największym 
apetytem, że spodziewa się stanowczo złagodzenia 
kary. 

) Deiblera, kata, który przyjechał tu z Pa- 
ryża, oczekiwano z wielkiem zaciekawieniem. 
Ulice w Loos, w pobliżu dworca kolejowego i 
sam dworzec, były zapełnione ciekawymi; mu- 
siała wystąpić policya i wojsko dla utrzymania 
porządku. O godzinie 2 popołudniu ukazał się 
na plaeu stracenia wóz, wiozący rusztowanie, 
poczem Deibler z pomocnikami przystąpił do 
ustawiania gilotyny. Po wypróbowaniu noża, 
Deibler udał się do więzienia po zabranie wię- 
źnia. Do celi skazańca, aby objaśnić go o smu- 
tnej ostateczności, weszli prokurator, kilku sę- 
dziów i obrońca Thomasa. Zbrodniarz spał snem 
sprawiedliwych, lecz w tejże chwili obudził się, 
a prokurator oznajmił o tem, co go czeka, 
W pierwszej chwili stracił na odwadze, nieba- 
wem jednak przyszedł do siebie, mówiąc, że się 
śmierci nie obawia. Na zapytanie kapelana, czy 
zechce się wyspowiadać, odpowiedział przecząco, 
Natomiast prosił o wodę, mówiąc, że nie chce 
iść z ustami nieczystemi. Sędzia śledczy zapytał 
go, czy nie ma nie więcej do wyznania, na co 
odpowiedział przecząco. Wysłluchania Mszy św. 
również odmówił. Podczas ubierania się, Thomas 
zwrócił się doswego adwokata, dziękując mu za 
stawanie w jego obronie. 

Przestrzeń dzieląca więzienie od miejsca 
stracenia liczy 1500 m. Plac szezelnie zapełniony 
ciekawymi. 

Przybycie wozu ze skazańcem zrobiło wiel- 
kie wrażenie na obecnych. Thomas z rękoma 
związanemi, z cygarem w ustach i głową pod- 
niesioną wysoko, spogląda na tłum i rusztowa- 
nie. Pomocnicy kata biorą go i kładą na deskę, 
Deibler naciska sprężynę, nóż spada. Wykrzyk- 
nik „ah!* wyrywa się ze wszystkich piersi. — 
Sprawiedliwości stało się zadość. 


— Pancerz ochronny. Kazimierz źe- 
gleń, braciszek 00. Zmartwychwstańców, rodem 
z Kaczanówki w pow. skałackim, jest obecnie 
w Chicago bohaterem dnia. Dziennik Chica- 
goski donosi: Onegdaj zebrali się w lokalu 
przy ul. Randolph, oficerowie z twierdzy She- 
ridan, przywódzey milicyi ze stanu Illinois, urzę- 
dnicy policyjni, przedstawiciele towarzystw ase- 
kuracyjnych i byznesiści. Poddano ponownej 
próbie mniejszy pancerz Kazimierza Źeglenia, 
wykonany tym razem po raz pierwszy fabry- 
cznie, skutkiem czego płyta przedstawia się obe- 
enie cieńszą, więcej jednolitą i bardziej odporną. 
Strzelano z rewolwerów 38 i 44 kalibru z od- 
ległości 8 kroków do psa, a następnie do sa- 
mego wynalazcy, za każdym razem z równym 
skutkiem. Kule płaszczyły się o pancerz jak 
gałki z gliny i spadały na ziemię. Trafiany ku- 
lami pies nie przestawał kręcić ogonem, a Że- 
gleń, pewny siebie, nadstawiał oficerom pierś 
opancerzoną, składając im namacalne dowody, 
że kule rewolwerowe są w obec jego wynalazku 
bezsilne. Niebawem odbędzie się w forcie She- 
ridan oficyalna próba z fabrycznie wykończonym 
pancerzem, zastosowanym do celów wojennych. 
Będą na niej obecnymi przedstawiciele państw 
zagranicznych i pułkownik Hall, reprezentant 
rządu Stanów Zjednoczonych. Zdadzą oni swym 
rządom sprawozdania szczegółowe z odbytych 
prób, o których rezultacie nikt już dzisiaj nie 
wątpi. Zamówienia na pancerz ochronny mniejszy 
napływają już w znacznych ilościach. Najwięcej 
przybyło dotąd z Texasu, Meksyku, Guatemali, 
Hondurasu i wyspy Kuby. Wynalazek naszego 
rodaka przestał być zabawką i staje się faktem 
wielkiego, poważnego znaczenia. 


annann 


Konkurs dramatyczny. Dyrekcya tea- 
tru hr. Skarbka donosi nam: 

W skład jury konkursu dramatycznego dy- 
rekcyi teatru lwowskiego, wchodzą pp.: prof. dr. 
Jan Bołoz Antoniewicz, Ludomił German, Jan 
Kasprowicz, Adam Krechowiecki, prof. Antoni 
Małecki, Stanisław Rossowski, Aureli Urbański, 
Roman Żelazowski i dr. Jnliusz Bandrowski; z 
głosem jednym zastrzeżonym dyrekcyi teatru. 

Dotąd wpłynęło prac 10. Ostatni termin 
nadsyłania prac do dnia 1 grudnia 1897. 

Dyrekcya teatru. 


Teatra wiedeńskie ogłaszają program 
nowości na sezon zimowy. W Burgu dane będą: 
„Przyjaciele młodości* (Jugendfreunde) Fuldy, 
„ Wierna miłość" dramat Fabera, „Gabryel Bork- 
man“ Ibsena, „Likwidator* Martina. Wznowione 
będą: Sofoklesa „Antigona“, Szekspira „As you 
like it“, „Kupiec wenecki“, oraz Moliera „Świę- 
toszek" w tłómaczeniu nowem Fuldy. W paź- 
dzierniku rozpocznie gościnne występy p. Kaim, 


który został angażowany w miejsce Miiterwur- 
zera. W Operze dnia 4 października odbędzie 
się premiera opery „Dalibor* Smetany, następną 
nowością będzie „Onegin* Czajkowskiego, a pó- 
źniej „La Bohême“ Leoncavalla. 


Holtego nowy dramat „Mutter Erde*, 
doznał w Berlinie tylko częściowego powodzenia; 
pierwsze trzy akty bardzo się podobały, ku końco- 
wi jednak zabrakło autorowi siły dostatecznej do 
przeprowadzenia konfliktu. W każdym razie dra- 
mat świadczy o wielkiem talencie Holtego. 


Schónn. Pod Celowcem umarł znako- 
mity malarz Aloizy Schónn, urodzony w r. 1826. 
Zmarły celował przedewszystkiem jako malarz 
Wschodu, którego wspaniały koloryt wywierał 
na nim magiczny wpływ; umiał on też oddać 
na płótnie jego cudne barwy z całą prawdą, 
artyzmem i ciepłem. Schónn po dłuższym poby- 
cie w Paryżu, spędził kilka lat na Wschodzie, 
mianowicie w Egipcie. Nauczycielem jego był 
malarz Fiihrich; na starość zamieszkał w Wie- 
dniu, gdzie otaczano go powszechnym szacunkiem. 


Repertoar teatrn hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś w poniedziałek po raz drugi „Zwy- 
ciężony”, sztuka w 4 aktach Władysława Rab- 
skiego. 

Jutro we wtorek „Klub kawalerów", ko- 
medya w 3 aktach M. Bałuckiego. Szósty występ 
pani Natalii Sienniekiej. 


Z TEATRU 


(„Zwyciężony*, dramat w 4 aktach Władysława 
Rabskiego, przedstawiony po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej 18 b. m.). 


„Wszędzie brud i brud!“ woła w je- 
dnem miejscu tego ponurego dramatu boha- 
ter sztuki, dr. Zygmunt Wolski, który na no- 
we tory pragnie popchnąć bryłę świata siłą 
swych bardzo radykalnych przekonań. — Bru- 
dy te, to szlachta — reprezentowana w sztu- 
ce przez rodzinę Wareckich; zbawey zaś spo- 
łeczeństwa, „obrońcy ludu*, mężowie czystych 
rąk i niezłomnych zasad, to on, Zygmunt, 
dziennikarz Kostecki, fabrykant  Wisłowski* 
Oczywiście Warecey to bankruci, chcący „szla- 
checkim* zwyczajem ratować się drogą boga- 
tego ożenku lub jakichkolwiek spekulacji, 
chociażby kontraktem kupna-sprzedaży obdłu- 
żonych Karłowie z komisyą kolonizacyjną; 
rzecz bowiem dzieje się w W. Ks. Poznań- 
skiem. Młody hr. Karol Warecki poluje na 
bogatą dziedziczkę, ale powodzenie tego polo- 
wania zależy od zdobycia mandatu poselskie- 
go. Więc Warecki ojciec i Warecki syn z po- 
mocą przekupnego dziennikarza Ostrzyńskie- 
go, którego sumienie ulega urokowi nawet 
stumarkówki, rozpoczynają zabiegi, dzięki cze- 
mu sztuka p. Rabskiego staje się na długą 
chwilę niby czemś w rodzaju politycznej ko- 
medyi, w której oba obozy popisują się fra- 
zesami i ścierają się z sobą nawzajem. 

Ale Wareckim się nie szczęści. Córka 
dumnego hr. Władysława a siostra Karola, 
piękna Marta, tak daleko odbiega od tradycyj 
domowych — zdaje się pod wpływem bar- 
dzo postepowej kuzynki pani Melanii, — że 
oddaje serce swoje, zamiast jakiemu hrabiemu 
z sąsiedztwa. lub milionerowi-semicie, owemu 
„obrońcy ludu*, redaktorowi demagogicznego 
pisma „Trybuny*, znienawidzonemu przez 
Wareckich, zaciętemu ich przeciwnikowi, dr. 
Wolskiemu. Ztąd wynika dramatyczna kolizya 
pomiędzy uczuciami Marty jako córki a jej 
miłością dla Zygmunta. Miłość zwycięża i 
gdy hr. Warecki dumnie odpycha Wolskiego, 
Marta nie waha się wywołać publicznego 
skandalu. Ukazuje się w objęciach kochanka 
w obee licznych gości i oświadcza, że Wol- 
ski jest jej narzeczonym. Wówczas ojciec, w 
obawie większego skandalu, nie przeczy sło- 
wom córki i daje zezwolenie, ale stawia przy- 
szłemu zięciowi warunki. 

— Wyrzeczesz się swoich zasad — po- 
wiada — złożysz redakcyę „Trybuny“, bę- 
dziesz popierał nas, Wareckich, w walce z de- 
magogią. 

Wolski z pogardą propozycyę odrzuca, 
poczem Wareccy dumnie drzwi mu wskazują, 
pewni, że Marta teraz z nim zerwie. Lecz 
ona woli iść za Zygmuntem i na wszystkie 
prośby i grożby ojea odpowiada wykrzykiem: 
Już zapóźno! Stary hrabia oburza się wielce 
lecz w końcu każe konie zakładać do powozu 
i wyprawia eórkę, która wychodzi wsparta na 
ramieniu Zygmunta. Prawdopodobnie — bo 
to już dzieja się za kulisami — niezłomny 
obrońca ludu wraz z hrabianką Warecką odje- 
chał hrabiowskim pojazdem.... 

Lecz z Wareckimi coraz gorzej. Młody 
hr. Karol w szlachetnych bakaratowych zapa- 
sach przegrał kilkadziesiąt tysięcy merek; — 
to stanowczy cios i klucz karłowieki musi być 


rzadki okaz szlachcica, który nie sprzedaje 
lecz kupuje, daje zbyt niską eenę, — pow 
staje więc tylko jedyny ratunek w komisf! 
kolonizacyjnej. Taka jednak sprzedaż zadałabj 
cios opinii Wareckich w kraju, uczyniłabj 
zdobycie mandatu poselskiego wprost niem® 
żebnem. Trzeba więc znaleźć narzędzie, któ 
reby przyjęło na siebie całe odium tej fry 
marki a oddało pieniądze Wareckim. I takie 
narzędzie znajduje się znowu w upadły% 
szlachcieu. Michał Ruszczewski daleki krewnj 
Wareckich, od lat piętnastu, straciwszy wła 
sny majątek, jest na ich łasce. Teraz przy” 
szła chwila spłacenia tego długu wdzię” 
czności. 

— Ochroniłem cię od nędzy — powia* 
da mu hr. Warecki — bezemnie byłbyś nā 
żebry poszedł. Na ciebie teraz kolej, ty mu 
sisz nas ocalić. Pozornie kupisz Karłowice 1 
wnet potem odprzedasz je komisyi koloniza* 
cyjnej. Małem jesteś, nie nie znaczącem, nę 
dznem stworzeniem, cóż ci to szkodzi, że cię. 
błotem i wzgardą obrzucać będą? Co innego 
Wareccy! Ci wyjdą czyści, z honorem, i w do- 
datku z pieniędzmi w kieszeni!... 

Starzec, który całe życie był uczciwym, 
wzdraga się zrazu, lecz w końcu pod brze- 
mieniem obelg i groźb Wareckich, ulega, — 


idzie pod pręgierz opinii publicznej, aby spła-- 
cić dług Wareckim i ocalić ich od ruiny. Je- 


go hańba posłużyła im nawet, bo oto, gdy 
się rozeszła wieść, że Ruszczewski, zacny nie- 
gdyś obywatel, frymarczy teraz ziemią polską 


dla spekulacyi, młody Warecki potępił ten` 


czyn publicznie w mocno patryotycznej ode- 
zwie do wyboreów, których głosy w ten spo- 
sób pozyskał... 

Tymczasem u młodych Wolskich wśród 
miłośnego gruchania, zaczynają odzywać się 
zgrzyty. „Głos krwi“ obudza się w sercu by- 
łej hrabianki Wareckiej i nić życia wikła się. 
Z drugiej strony trybun ludowy w jej obję- 
ciach słabnie a kolega jego redakcyjny Ko- 
stecki zaczyna mu wyrzucać, że staje się mięk- 
kim i radykalne artykuły w „Trybunie“ prze- 
rabia, aby je bezbarwnemi uczynić. Na to 
Wolski odpowiada mu że nie chce walczyć 
kłamstwem a owe artykuły na fałszach o- 
parte.... 

I oto jedyny epizod, w którym p. Rab- 
ski bezstronniej rzuca nieco światła nie tylko 
na brudy Wareckich ,.. 

Ale Kostecki zasłania się nauką (!) o- 
trzymaną od ks. Bismarcka i gromi zwycię- 
zko kolegę, który wkrótce okaże się jeszcze 
słabszym. 

Oto bowiem wchodzi sędziwy sługa Ru- 
szczewskiego i przynosi wiadomość, że sta- 
rzec ten, który na siwe włosy przyjął hańbę, 
umarł z rozpaczy. Umierając zaś kazał oddać 
pewne dokumenty i listy dr. Wolskiemu. 
A tych dokumentów okazuje się cała przewro- 
tność Wareckich, okazuje się, że Ruszezewski 
był tylko ich bezwolnem narzędziem. 

Trzeba tedy te dokumenty ogłosić. Nie- 
podobna się wahać! Tem ogłoszeniem obali 
się Wareckich, uczyni się niemożebnym wy- 
bór hr. Karola. Wolski w szlachetnem unie- 
sieniu zaczyna pisać ognisty artykuł przeciw 
teściowi swemu i szwagrowi p. t. „Hańba 
Wareckich* ! Dla ocalenia sympatyi widza 
dla tego bohatera p. Rabskiego, wolelibyśmy, 
aby on w tej chwili zlecił pisanie owej 
„Hańby“ p. Kosteekiemu, a sam usunął się 
z „Trybuny*. Ocaliłby może w ten sposób 
swoją godność, delikatność swych uczuć, za- 
chowałby miłość żony, a wobec Wareckich 
mógłby pozostać tem czem był — w swych 
zasadach niezłomnym. 

Ale p. Rabski chciał inaczej. Pisze te- 
dy Wolski ową „Hańbę*, gdy wtem nadcho- 
dzi Marta i spostrzega tytuł. Rozpoczyna się 
scena niezmiernie przykra, która skutkiem o- 
świadczenia Marty, iż spodziewa się zostać 
matką, kończy się — abdykacyą trybuna. Do- 
kumenty hańby idą w ogień; poczem Kostecki 
wraz z Wisłowskim rzucają Wolskiemu w 
twarz wyrazem: podły ! 


Wareccy tymczasem tryumfują. Hr. Ka- 
rol zwyciężył radykalnego współzawodnika i 
został wybrany posłem, dowiedziawszy się zaś 
od siostry o czynie Wolskiego, przychodzi 
wraz z ojcem pogodzić się z byłym trybu- 
nem, który sławę Wareekich ocalił. Ale Wol- 
ski przyjmuje ich bardzo nieuprzejmie i stwier- 
dzając, żo połączenie się z arystokracyą, staje 
się zawsze hańbą i upadkiem dla trybunów, 
rozstrzyga dość łatwo ogromnie trudną kwe- 
styę; oto oświadcza, iż Martę oddaje rodzicom, 
dziecko, które ma przyjść na świat, poleca 
opiece niewyraźnej pani Melanii, która przed 
chwilą wyznała mu swą płomienistą miłość, 
sam zaś udaje się niewiadomo gdzie — na 
jakąś pokutę. 

Oto treść dramatu, który wywiera nie- 
zmiernie przykre wrażenie swoją jaskrawą 
tendencyjnością. Ta tendencyjność nie tylko 
każe p. Rabskiemu odbiegać od prawdy ży- 
ciowej i wyjątki stawiać jako regułę, ale po- 
zbawia jego utwor cechy artystycznego dzieła. 
Przeciążony rezonowaniem, naciągany w efe- 
ktach, rozwlekły w akcyi a przesadny w dya- 
logach, dramat ten nie miał nawet powodzenia 
w górnych sferach teatru. Przyjęty zimno, 
zekończy zdaje się niebawem krótki swój ży- 
wot na scenie lwowskiej. A jednak szkoda! 


sprzedany, Ale zamożny obywatel Modliński, ' P. Rabski to niewątpliwie bardzo utalento- 
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wi i myślący autor, któremu zabrakło 
Szakżę miary, aby się w granicach artysty- 
śą ch utrzymać. Są w tym utworze ustępy 
mi a dezące niewątpliwie o talencie autora, są 
A pełne dramatycznej siły i uczucia, 
te te blaski wnet gaszą rezonowanie i ciągła 
ndencya, krępująca przebieg akeyi a psująca 
Psychologiczny rozwój charakterów. ; 
„, . Grany był ten utwór w ogólności nie- 
śdnolicie; znać było brak należytego przy- 
wania, — początek sezonu. Na szczególną 
p miankę zasługuje jednak p. Chmieliński, 
Ty rolę nieszczęsnego Ruszczewskiego ode- 
Eral z wielką siłą uczucia. zii 


eaaa 
Z Izby sadowej. 
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(Morderstwo). 
(Ciąg dalszy). 


W procesie wadowickim przeciw morder- 
t0m bankiera Kobna w Pszczynie, przesłuchano 
W dalszym ciągu świadków na okoliczności eo 
© aresztowania Stacha i Jarzyny, poczem roz- 
poczęło się przesłuchanie świadków, którzy w 
dniu 2 czerwca b. r. schwytali uciekającego Wło- 
darskiego. 

Świadek Julian Lech, komendant poste- 
Tunku żandarmeryl, opowiedział znane szczegóły 
Aresztowania Włodarskiege. Włodarski, areszto- 
any przez Lecha, uciekał prędko, w biegu 
zdejmował buciki, strzelał po drodze z piętna- 
ĉie razy, aż wreszcie robotnicy go przytrzy- 
mali, świadek zaś skuł go i do więzienia od- 
stawił, 

Świadkowie robotnicy: Gwizdała, Foltyn, 
Hyłka, Jan Ożga ścigali uciekającego zaraz od 
Początku. Włodarski uciekając, odwracał się i 
strzelał do ścigających i wołał: „puśćcie mnie, 
0 was będę strzelał“, Wszyscy też widzieli, 
jak z odległości trzech do czterech kroków strze- 

dwa razy do ścigającego go Jana Homy, 
Przyczem za każdym razem mierzył i celował, 
è za drugim razem trafił Homę w brzuch. Ho- 
Ma cofnął się potem parę kroków i padł na 
Ziemię, 

Świadek Józef Czekaj zeznaje, że oskarżo- 
Ry Włodarski mówił do niego: „chodź teraz 
Psiakrew, to i ty dostaniesz“. Widział także, 
Jak Włodarski na 6 do 7 kroków strzelił do 
Józefa Urbasia w twarz, poczem tenże odwrócił 
Się, „wypluł coś“ i dalej za nim pogonił. 

Z kolei przystąpiono do słuchania świad- 
ków na wykazywane przez oskarżonego Włodar- 
skiega alibi. Włodarski powołał się mianowicie 
ną kilka osób z Podgórza i z Wadowice, utrzy- 

Mując, że w dniu krytycznym świadkowie ci 
mieli go widzieć bądź to w Wadowicach, bądź 
Ww Podgórzu. Świadkowie ci jednak zgodnie ze- 
Znali, że Włodarskiego nie tylko nie widzieli 
W owym czasie, ale że go w ogóle wcale nie 
znają, 

Wreszcie przesłuchano świadków, którzy 
Włodarskiego przytrzymali. Z zeznań tych świad- 
ów okazuje się, że oskarżony Włodarski ucie- 
kał przeszło milę drogi, nim został przychwy- 
tony. Uciekał zaś, wedle ich zeznania, „jak sar- 
na“ i ledwo palcami nóg [dotykał ziemi Na tem 
ukończono przesłuchiwanie świadków. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OSTATNIA POCZTA 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski wyjechał w sobotę wieczorem 
wraz z małżonką do Budapesztu, aby być tam 
obecnym podczas pobytu cesarza Wilhelma w 
stolicy Węgier. Pan Minister i hrabina Go- 
łuchowska powracają we środę do Wiednia. 


P. Minister oświaty br. Głautsch powró- 
cił do Wiednia. 


Admirał br. Sterneck, naczelny komen- 
dant marynarki austro-węgierskiej i szef se- 
kcyi marynarki w Ministerstwie wojny, ob- 
chodzi dzisiaj jubileusz 50-letniej służby w 
marynarce. Równocześnie obchodzą ten ju- 
bileusz: admirał Eberan i wiceadmirał Barry. 


Z Pragi telegrafują do Fremdenblattu, 
że zwołane na jutro pełne zgromadzenie cze- 
skich posłów do Rady państwa i do Sejmu 
czeskiego, odroczone zostało do dnia 27 b. m., 
a to ze względu na mające się odbyć w dniu 
22 w Wiedniu posiedzenia subkomitetu wy- 
konawczego stronnictw prawicy. Kongres cze- 
skich mężów zaufania odbędzie się w dniu 
28 b. m., t. j. w uroczystość św. Wacława. 

Vaterland ogłasza list Józefa br. Dipau- 
liego o „stanowisku katolickiej partyi lu- 
dowej*. 


Fremdenblait donosi, że według otrzy- 
manego przezeń zapewnienia, wszystkie krą- 
Żące w prasie pogłoski o ułaskawieniu w naj- 
bliższym czasie Tomasza Szajera, skazanego 
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na 8 miesięcy ciężkiego więzienia, są co naj- 
mniej przedwczesne. Jest faktem, że komisya 
parlamentarna Koła polskiego wstawiała się 
u P. Prezydenta Ministrów za ułaskawieniem 
Szajera i uwolnieniem go od ponoszenia sku- 
tków kary. Wogóle rozszerzane bywają czę- 
stokroć nieprawdziwe wiadomości o tej spra- 
wie, oraz o okolicznościach stojących z nią w 
związku. I tak jedno z pism doniosło, że o 
mandat poselski z IV. kuryi okręgu rzeszow- 
skiego, opróżniony wskutek skazania Szajera, 
ubiegać się zamierza ks. Stojałowski. Według 
iuformacyi Fremdenblattu rzecz się ma tak, 
że poseł Kubik wybrany z V. kuryi okręgu 
wadowickiego, ma się zrzec mandatu na rzecz 
ks. Stojałowskiego. 


Wiceprezydent węgierskiej Izby depu- 
towanych, zdając sprawę ze swych czynności 
poselskich przed wyborcami w Nagybanya, 
omawiał stosunki austryackie. Oświadczył on, 
że przesilenie konstytucyjne w Przedlitawii 
nie zdoła osłabić znaczenia i stanowiska kon- 
stytucyjnych Węgier. , 

Na wezorajszem zgromadzeniu socyali- 
stycznem w Budapeszcie, w którem wzięło 
udział przeszło 4000 osób, uchwalono rezolu- 
cyę, domagającą się powszechnego, bezpośre- 
dniego prawa głosowania. Policya nie miała 
powodu interweniowania. 


Z Poznania donoszą, że zaostrzono tam 
środki kontroli nad stowarzyszeniami. Pre- 
zydyum  polieyi nakazało przedstawić so- 
bie ustawy i spisy członków wszystkich sto- 
warzyszeń polskich. 


Pod tytułem „Język polski w Króle- 
stwie“ pisze Gazeta Warseanwska : 

„Dzielimy się z czytelnikami, pociesza- 
jącą wiadomością, iż wykład języka polskiego 
w gimnazyach warszawskich włączony został 
w rozpoczętym roku szkolnym do godzin pla- 
nowych, t. j. że wykłady języka polskiego 
będą się odbywały w godzinach od 9 do 3. 
W latach ubiegłych język polski był wykła- 
dany albo od 8 z rana, albo po 8, w obee 
czego uczniowie nie chodzili na wykłady tego 
języka, bo godzina 8 z rana, zwłaszcza w mie- 
siącach zimowych, była zawczesna, albo też, 
jeżeli godzina języka polskiego wypadała po 
3-ciej, nie słuchali go, gdyż po sześclogodzin- 
nem siedzeni w klasie mieli już umysł zmę- 
czony *. 


Rząd rossyjski, jak donoszą z Peters- 
burga, zamierza niebawem w sposób stanow- 
czy zażądać od sułtana wprowadzenia przy- | 
rzeczonych reform na korzyść chrześcian w ! 
państwie ottomańskiem. „Wstępem do tej ak- 
cyi — jak utrzymuje Nowoje Wremia — 
było niedawne urzędowe ogłoszenie znanego 
komunikatu o ruchu rewolucyjnym armeń- 
skim, w którym rząd rossyjski ostrzegł lu- 
dność armeńską, aby nie dawała posłuchu 
agitatorom, gdyż może przez to ściągnąć na 
siebie wielkie nieszczęście. Tem wystąpieniem 
chciał rząd rossyjski dać da poznania, że nie 
myśli bynajmniej popierać pracy tajnych agi- 
tatorów, których znaczna część pochodzi z 
Rossyi, a chce wyrwać spokojną część lu no- 
ści armeńskiej z błędu, jakoby ci agitatorzy 
działali z wiedzą rządu rossyjskiego. Spel- 
niwszy tę pierwszą część zadania, będzie rząd 
petersburski w drodze oiicyalnej wywierał tem 
energlezniejszy nacisk na sułtana, a nowy 
ambasador rossyjski w Konstantynopolu, Zi- 
nowjew, zaraz poobjęciu sweg» urzędu, Zro- 
bi Porcie bardzo energiczne przedstawienie, 
do którego niewątpliwie przyłączą się także 
inne wielkie mocarstwa. Łagodne postępowa 
nie mocarstw — dodaje Nowoje Wremia — 
było właściwe w zatargi między Grecyą a 
Turcją, ale w kwestyi reform, z których ko- 
rzystać mają wszyscy chrześciańscy poddani 
sułtana, byłoby ono nie na miejseu*. Odpowie- 
dnia akcya „dyplomatyczna rozpocznie się pra- 
wdopodobnie dopiero w listopadzie, gdyż mi- 
nister Spraw zagranicznych, hr. Murawiew, 
powróci z urlopu dopiero w pierwszych dniach 
listopada. 


St. Petersb, Wiedomosti zamieściły w 
ostatnim numerze dwa artykuły o konieczno- 
ści uregulowania serwitutów w Królestwie 
Polskiem. 

Z Rzymu zaprzeczają stanowczo wszel- 
kim pogłoskom, rozsiewauym z Paryża, jako- 
by księżna Aosty, z domu księżniczka Helena 
Orleańska, z powodu pojedynku hrabiego Tu- 
rynu z jej kuzynem wzbraniała się powrócić 
do męża. Dzienniki włoskie donoszą, że prze- 
ciwnie księżna Aosty towarzyszy królowej Mał- 
gorzacie w wycieczce do Wenecyi, gdzie do 
dnia 21 b. m. obie zabawią, poczem razem 
udadzą się do Werony na przegląd wojsk. 


Z Konstantynopola telegrafują, że arty- 
kuły IL. i VI. preliminaryów pokojowych, 
które, jak to piszemy na innem miejscu, 
jo tylko ogólnikowo, będą opie- 
wać: 


Artykuł IL: Grecya zapłaci odszkodowa- 
nie wojenne w wysokości 4 milionów funtów 
tureckich. Poczynione będą odpowiednie zarzą- 
dzenia, aby dawniejsi wierzyciele Grecyi nie po- 
nieśli straty. W Atenach ustanowioną zosta- 
nie komisya międzynarodowa, złożona z za- 
stępców wszystkich mocarstw. Parlament hel- 
leński w porozumieniu z mocarstwami uchwali 
ustawę, określającą dochody na spłacanie od- 
szkodowania wojennego i innych długów pań- 
stwowych, i normującą sposób otrzymywania 
tych dochodów, nad którymi obejmuje bezpo- 
średnią kontrolę wymieniona komisya. 

Artykuł VI.: Opuszczenie Tessalii przez 
Turków rozpoczyna się w chwili, w której 
mocarstwa uznają, że są dostateczne rękojmie 
i emisya pożyczki może się rozpocząć. 


Rząd franeuski szuka kandydata na po- 
sadę ambasadora republiki w Londynie; do- 
tąd nie mógł znależć odpowiedniego, ale bo 
też i zadanie jest nie małe, jakie obecnie 
wobec naprężonych stosunków, czeka nowego 
przedstawiciela Francyi nad Tamizą. Mówio- 
no o hr. Franquerille, ks. d'Arenberg, 
op. Cambon ambasadorze w Konstantynopolu 
i t. d, były to jednak pogłoski, które dotąd 
się nie sprawdziły. 

W Paryżu minister Hanotaux i ambasa- 
dor Anglii Monson podpisali układ w sprawie 
Tunisu, w myśl którego Anglia zrzeka się 
traktatu pokojowego, zawartego z Tunisem 
w 1875, a Tunis w zamian obowiązuje się 
obniżyć cła od bawełny angielskiej; obecnie 
zatem Franeya i Tunis są ponownie w han- 
dlowych stosunkach. 


Biskup Majorki, który rzucił klątwę na 
hiszpańskiego ministra skarbu Revertera, był 
dawniej karlistą, a nawet jako spiskowiec 
został wygnany. Arcybiskup Waleneyi tele- 
graficznie upominał biskupa, aby nie polecał 
odczytać wczoraj w kościołach ekskumuniki. 
Mimo jednak usilnych rad także ze strony 
nuncyusza w Madrycie, biskup Majorki nie 
chciał cofnąć wydanego rozkazu eo do odczy- 
tania ekskomuniki z ambon w kościołach swej 
dyecezyi. 

Rozruchy karlistowskie wybuchły w 
Morelli. Rząd hiszpański wysłał tam kompa- 
nię piechoty. 

Don Karlos w pewnym interwiewie miał 
oświadczyć, że w obec położenia Hiszpanii 
nie wystąpi nigdy przeciw królowej regentce. 
Zarazem jednak wyraził zdanie, że rząd obe- 
eny niebawem mimo wszystko upadnie, a po- 
nieważ rzeczpospolita w Hiszpanii jest niemo- 
źliwa, przeto skoro tylko królowa regentka 
opuści Hiszpanię, on wjedzie do Madrytu. 

Senator Martinez protestuja energicznie 
przeciw pogłoskom, jakoby przygotowywało 
się ogólne powstanie karlistów. 

Gubernator Kuby generał Weyler tele- 
grafował do Madrytu, że zawsze jeszcze 2y- 
wi nadzieję, iż potrafi w ciągu czterech mie- 
sięcy Kubę w całości zawojować i powstanie 
stłumić, 


Według nowszych doniesień z Meksyku, 
napad na prezydenta Porfirio Diaz, nastąpił 
w chwili, gdy prezydent wchodził po sto- 
pniach do kościoła Alamcia na uroczystość ro- 
ezniey niepodległości Meksyku a nie był tak 
niewinnym, jak to pierwotnie przedstawiano. 
Oto bowiem napastnik miał w ręku sztylet, 
ale generał Mona odbił sztylet w chwili, gdy 
miał dosięgnąć prezydenta. Świta natychmiast 
schwyciła napastnika a według sobotnich de- 
pesz tłum dopadł go nocą w więzieniu 1 na 
miejscu zamordował. Prezydent Porfirio Diaz, 
po raz trzeci już wybierany na prezydenta 
Meksyku, położył wielkie zasługi około pod- 
niesienia materyalnego i cywilizacyjnego kra- 
ju. Mandat jego obecny trwa do dnia 80 li- 
stopada 1900 r. 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 20 września. (Tel. pryw.). Za 
inieyatywą prezydenta Friedleina uchwaliło ze- 
branie przewodniczących sekcyi Rady miejskiej, 
odbyte w południe, poczynić kroki, ażeby 
zwłoki Kornela Ujejskiego sprowadzone były 
do Krakowa i tu złożone na Skałee w grobie 
zasłużonych. Prezydent Friediein odniósł się 
w tej sprawie do Marszałka krajowego 
oraz do rodziny zmarłego. Prezydent wysłał 
także telegram kondolencyjny. Z gmachu ma- 
gistratu powiewa żałobna chorągiew. 


. Budapeszt, 20 września. Cesarz nie- 
miecki przybył wczoraj wieczorem o godzinie 
10 na pokładzie parowca „Sofie“ do Moha- 
cza, radośnie przez ludność powitany. Star- 
szy żupan w przemowie dziękował cesarzowi 
za to, że potężny sprzymierzeniec Jego Ce- 
sarskiej Mości Monarchy, zaszczycił komitat 
swoją bytnością. Cesarz Wilhelm odpowie- 
dział: „Czułem się bardzo zadowolony — a 
także i na polowaniu wszystko bardzo dobrze 
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się powiodło“. Wśród radosnych okrzyków 
publiczności udał się cesarz Wilhelm z Najd. 
Arcyksięciem Fryderykiem do umyślnie wy- 
stawionego na przyjęcie pawilonu, pożegnał 
się i najserdeczniej podziękował za gościnę. 
W kilka minut później odjechał cesarz nie- 
miecki do Budapesztu. 


Budapeszt, 20 września. Wszystkie u- 
lice miasta od centralnego dworca kolei do 
zamku królewskiego w Budzie wspaniale przy- 
strojone na przyjęcie cesarza Wilhelma. Cała 
załoga wojskowa, stowarzyszenia, korporacye 
i młodzież szkolna tworzyły w tych ulicach 
szpaler. Poza szpalarem ustawiły się tysią- 
czne tłumy publiczności. Na dworcu kolei o- 
ezekiwali przybycia cesarza Wilhelma Naja. 
Areyksiążęta, Ministrowie, oraz reprezentanci 
władz wojskowych i cywilnych. Na kilka mi- 
nut przed godziną 10 przybył na dworzec 
Najj. Pan, witany podczas całej drogi grzmią- 
cymi okrzykami „Eljen!*. Gdy pociąg stanął, 
cesarz Wilhelm pospieszył przedewszystkiem 
do Najj. Pana i Monarchowie powitali się 
serdecznem podaniem dłoni i dwukrotnym u- 
ściskiem. Następnie powitał cesarz nader przy- 
jaśnie Najd. Arcyksiążąt Franciszka Ferdy- 
nanda, potem Ottona, Józefa i Józefa Augusta. 
Po przedstawieniach ministrów i dygnitarzy 
odbyli obaj Monarehowie przegląd kompanii ho- 
norowej 32 pułku piechoty. Gdy Monarcho- 
wie opuszczali dworzec, rozpoczęły się rado- 
śne owacye ze strony publiczności, które 
trwały wzdłuż całej drogi aż do zamku kró- 
lewskiego. 

O godz. 10 min. 40 przybyli Monar- 
chowie do zamku, gdzie nastąpiło powitanie 
przez pierwszego wielkiego ochmistrza Dworu 
ks. Lichtensteina i marszałka Dworu hr. Appo- 
nyego, których Najj. Pan cesarzowi Wilhel- 
mowi przedstawił. U schodów w południowej 
części zamku powiłały cesarza Wilhelma Najd, 
Arcyksiężne. W sali „białej“ oczekiwali przy- 
bycia Monarchów : Pan Minister spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowski, węgierscy ma- 
gnaci i inni dostojnicy, których cesarzowi 
Wilhelmowi w sali „błękitnej* przedstawiono. 
Po przedstawieniach udał się cesarz Wilhelm 
do swoich apartamentów. 

Dziś popołudniu zwiedzi cesarz Wilhelm 
miasto, o godzinia 8 podany będzie obiad w 
ściślejszem kółku, a o pół do 9 odbędzie się 
raut. 

Ateny, 20 września. Prezes gabinetu 
hallis oświadczył, że propozycya Grecyi co 
do bezzwłocznego podjęcia napowrót stosun- 
ków handlowych i nawigacyjnych z Turcyą, 
dalej powrotu do Tessalii wychodźców, a to 
pod opieką mocarstw, wreszcie wymiany jeń- 
ców, przyjęta została do traktatu pokojowego 
jako część dodatkowa. Prezes gabinetu oświad- 
czył, że rząd waha się jeszcze pomiędzy 
dwoma wręcz przeciwnemi postanowieniami 
i poweźmie ostateczną decyzyę dopiero po do- 
ręczeniu mu w formie ofieyalnej prelimina- 
ryów pokojowych, co nastąpi prawdopodobnie 
już we wtorek. 

Konstantynopol, 20 września. Preli- 
minarya pokojowe zawierają w dodatkowym 
artykule XI. postanowienie, że Turcya i Gre- 
cya zobowiązują się nie tolerować na swych 
terytoryach żadnych agitaeyj, któreby mogły 
zagrażać państwu sąsiedniemu zakłóceniem 
bezpieczeństwa i porządku. 


Madryt, 20 września. Ambasador hi- 
szpański przy Watykanie konferował wczoraj 
w San Sebastian z królową-regentką w spra- 
wie rzucenia ekskomuniki na ministra skar- 
bu. Ambasador przyrzekł przedłożyć rzecz 
całą Papieżowi, na którego mądrość może li- 
czyć rząd hiszpański. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20g0 września 1897, godzina 
2 minut 20. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
13390, Węgierskie akcye kredytowe 390 —, 
Akcye anglo-austryackie 164-50, Akeye ban- 
ku Union 2938:50, Akeye kolei południowej 
85:50, Losy tureckie 64:80, Akcye kolei pań- 
stwowej 38987, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 284—, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:80, Akcye 
tytoniowe 156'50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97:50, Akcye kolei Ebental 
254:20, Akcye banku dla krajów koronnych 
28575, 4-procentowa węgierska renta złota 
12175. Akcye banku związkowego 25450, 
Rubel papierowy 12750, Węgierska renta 
papierowa 9945, Kredytowe ziemski 458:—, 
Kredyty 359—, Rimamurania 260:—, Uspo- 
sobienie słabe. 


Telegramy zbożowe z dnia 18 września 
1897 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 1970 do 19:90 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 12:20 do 1225 
zł Berlin: przeniea na wiosnę —— zł. 


Odpowisdziwiay redaktor Ata KreckowieQii. 


Nadesłane, 


Dr. Leopold Schellenberg 


lekarz chorób kobiecych, 


ordynuje przy ulicy Koperuika 1. 22 od godz. 3—4 
po południu. Dla ubogich od godz. 9—10 przed po- 
łudniem bezpłatnie. 


= «manna | - Mn. MMK mkw NM | > 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Oskar Pilewski 


osiadł we Lwowie przy ulicy Kopernika |. 9, 
JI. piątro i ordynuje od g. 3—5 po południu. 
Armbulatoryum chorób dziecięcych bezpłatnie 

od godz. s—10 przed południem. 1205 


+ EO 


Lekarz - dentysta 


Dr. B. Kaczorowski 


mieszka: Lwów, ul. Sobieskiego nr. 3, pierwsze pię- 
tro obok placu Maryackiego i sklepu Dittmua. 


Sztuezne zęby po możliwie przystę- 
pnych cenach. 239 


ORA BE M MP JE A YB Na POKE EPDE "A DELE OT TE 


Kancelarya 
dr. Fryderyka Krattera 
adwokata krajowego znajduje się obesnie 
przy ulicy Szopena L 7. 947 


Ksawery i Ludg. Budkowscy 


udzielają wszystkich tańców salonawych w domach 
prywatnych, pensyonatach i we własnem mieszka- 
niu. — Zapisy trwają do majn i przyjmują się co- 

dziennie. Rynek 1 12, pierwsze piętro. ;214 


Winogrona kuracyjne z Meranu 
10 funtów brutto franko, wszędzie, 2 zł., wyysła 
Hanns Tauber, Meran w rola, 1151 


amar A 


Przyjechali du Lwe*» 


dnia 19 wrzesnia 1897. 
HOTEL GEONSE. 

PP. J. Jabłonowski z Zagwożdca, Z. Jordan 
z Wojnieza, L. br, Brhckman.. z Manastyrea, Wł. 
Gniewosz z Kontów, A. hr. Cetner z Podkamienia. 
J. Szumpeter z Buska. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. K. hr. Seipio z Krakowa, W. Struszkie- 
wiez z Wiednia. M. Kurkowski z Schodnicy, K. Or- 
liński ze Skałata, T. Kokowski z Warszawy, F. 
Chodxiewiez i T. Nowicki z Kijowa, Dr. J. Bau- 
mann z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. St. Czarnowski z Tarnowa, Dr. L. Ja- 

kliński z Komarua, J. Pawlikowski z Sanoka, J. hr. 


Pruszyński z Rossyi, J. Kostkiewicz z Tarnopola, 
G. Jakubowiez z Bukowiny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w dorau 
niegdyś Biesiadeckict. (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pia- 
iek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 


MEE a 


| Pociag 


posp. | osob. 


o 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego). 


de Lwowa 


Z Podwołoczysk n na dwo:zee Podzamcze 

Z Podwołoczysk na dwo zee główny 

| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), z Orłowa 
przez Tarnów od 25 cezerwea do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambor: 
i Chyrowa przez Przemyśl 


Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 


Pociąg 
posp. | osob. 
odch. o g. 


ze Lwowa 


Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów Mezó Laborczę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego; 
Podwysokiego 

lekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 


dowiee, Serethn, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna polunga, Suczawy 
i Kałusza Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze, 
— 750| Z Janowa Podwysokiego 
— | 752| Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzameze Do Iekan,*Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra 
— 8-05 | Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja dowiee, Suczawy 
— s15 Z Tarnopola. i Brodów na dworzec główny Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
— | 825| Ze Sokała i Rawy ruskiej brzezia, Orłowa przez Tarnów 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-3 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina), Chy- 
ezki, z Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwea do 15 wrze- rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka Rymanowa, Iwo- 
śnia włącznie; z Mez Laborcz, (Pesztu), Chyrowa j nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
Przemyśl Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipea do 31 sierpnia włącznie], 
— | 10:35 | Z Jarosławia Kałusza- OChyrowa 
— L15| Z Janowa [| — 9:25 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
130 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chehówki, Noweg — 9:40 | Do Janowa 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy e] — | 1005| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczynieć, 
przez s arosław, Sambora przez Przemyśl Husiatyna, Podwysokiego 
— | 140| Ze Sol i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do sił — | 1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa Husiatyna, Podwysokiego 
1:50 | — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suczawy, — | 10:45; Do Iekan (Jass, Gałacza, Bu aresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiee- Kn: Kórósmezó, Hu- — 1:04 | Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie- 
siatyna, Kałusza dziele i święta 
215 | — | Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro-| | 155 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
dów na dworzec Podzamcze 208 | — | Do Podwołoczysk (AIR Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
286 | — ! Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna — 231| Do Brzuchowiee od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Brodów na dworzec główny 240 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómóz6, Serethu, Iekan, 
= 5-25 | Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską (Jass, Gałacza, Bukaresztu 
— 5-35 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów n 250 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
dworzee Podzamcze Jarosław, Jasła przez Rx.eszów, Chabówki przez Rzeszów 
— | 545| Z lekan (Bukaresztu, (Gałacu, Jass), Suczawy, Radawiec, Reho- lub Tarnów 
methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy -= 3-05 Do Skolego tylko od 1 maja do 80 września włącznie ze Stryja. 
=T i Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na — 315 | Do Janowa od 1 maja do 14 czerwea wł. i od 1 września do 
|; dworzec główny 30 września wacznie, codziennie od 15 ezerwca do 31 
— | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Wieliezki, Orłowa, ; D RAA wł. w e 2e Powezgánie. 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa p przez Przemyśl 31 Do Piana, tylko od — do — włącznie. 
— | $00 || Z Janowa od 1 maja do 14 czerwea wł, od 1 września do %0} | — | 5% Do imnej wody tylko od — do — włącznie. 
września wł. eodziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia) = 440 | Do Jarosławia. 
tylko w dnie powszednie — | 645 || Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina), Mezó, 
— | 815 || Z Brzuchowiee tylko od 9 maja do 30 ezerwea włącznie liaborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
845| — || Z Krakowa (Wicdnia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- 15 września włącznie. 
szów, z Rawy ruskiej e Jarosław, z Jasła, Krosna j $ — 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Mezó- Laborca, (Pesztu). — | 725 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
przez Przemyśl — | T30 || Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
— | 849 || Z Brzuchowiec tylko od 1 lipca do 25 sierpnia włącznie — | 747 || Do Tarnopola z dworca Podzameze. 
— | 901 || Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylzo w niedzielę — | 148 || Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
i święta. — | 850 f| Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. 
— |910 f Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie- — |1030 || Do Ickan, (Jaas, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
działku) Nowosielitzy, Kałusza parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
— | 930 || Z Krakowa (Wiednia, B slina, Wroeławia, Warszawy) Wieliezki, wiec, Kimpolungu, Suczawy. 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 1050 | — || Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo- Laboreza przez Przemyśl | bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
943| — FH Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) "Brodów, na dworzee Podzam.- | Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, "Sanoka, Ryma- 
eze, Kopyczyniec bodwysokiego j towa, iwonicza (przez Przemyśl). Jasła. 
950| -- || Z Tekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ra-| [Ę — (11:00 || Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee, 
dowiec, Słebody rung., Koórósmezó, Husiatyna, Kozowy Husiatyna. A l 
Lono e || Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee główny, — |il27 | Do Podwołoczysz i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyczyniee, 
Kopyczyniee, Pedwysokiego Husiatyna. 
-~ |10-20 || Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryja, Chy-| 0 WAGA: Czas średnio- -europejski różni się od; czasu lwowskiego o 36 
rowa. y minut, a mianowicie 12 godz. w ezasie rednio- -europejskim, - 12 
— |1210 || Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza godzinie 20 minnt czasu iwowskiego. 
Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są żlustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Hotelu 


Imperial. udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
"ERP ETEN An 10 KRAM o OOO O a e r R: 


A. 3 płacą żądają płacą żądsją piaca żĄd3]ą 
Ceanik Losy z roku 165% po 250zł. mr.4pr. 153— 160.— | Galie. poź. kraj.z r. no dET GP. —,= m m. krzyża węg. tow. 5 zł, 10 10 s0 
EN r PP HEH PRE > n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.49 144 40 n ie r n n 4 pr. FX Za uosy tun ATE. udolia z ai 
iwowskisj Izby handiowej i przemysiewej T 1860 X 100 zł. 5 pr. PT 100.25 16125] > m : Idz 200 kor. kpr. 97. ce aa a a zł. Si HEE e a a 
z nia 2 śni 7 paame ems a „ 1864 po 100zł. ć 139.50 190.50 » 900g. prop. ZT za 1002}.4pr. 97.39 96. ożyezka m. Salz gren z .— .— 
5 WAS vas IO płacą żądają i „ 1364 ik 50 zł. . „ 1895a 156.60 | Pożyczka JA LWOWA Z r, 1803 za Si. Genois 40 zł. mk 79.35  80.— 
1. Akeja za sztukę, walutą austr. Listy zast, domen. państw. pa 120 100 z2. 4 pre, . 2690 5710] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 48—  45— 
i mł. et. zł. et. zł. 5 pre. ę a” 7. 157-- 157.90 Renta wioska zs 100 kor. 4 pe . ajm = - m. Tryestu 106zł. mk. 41, pr. 149,—  158.— 
Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. mr. Bi àk — Pożyczka serb, prem. za 100 frank. Apr. 37.35 Ż8.2A m 56 zł A pr. 68.— %2.. 
Kol. Ra -Qzezn.. „Jassy po 200 R. Diag państwa ( szys stkieh w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. bolai za4GOTrunk. 85.05  €5.05] Y Faidstein 30 ał mk o . . . 57—  60— 
zł. wa. w srebr. . . . Bi — 280 = reprezentowanych „a: ' koronnych). „m La 

Banku hip. gal. pe 260 zł. w. a. [380 — 380 —] austr. renta złota wolna od podatku F. Liaty zantąwna. Obi iz, hipot. i bety dłudne 4. Aksye banków (za aziukęl. 

„n kred. gsi. po 200 zł. w. a, = mm ZİN za 100 zł. 4 pre. . 13460 124.80 (%a 100 aż, 4 Banku Anglo auatr. 130 zł. NBE="MIGT = 
(łarbarni w Rzeszowie poż ziwa, [200 — 249 —] żaatr. renia w wal. kor. wolva od Anglo Austr. banku los. m 30lat ką 101.80  —.—)] Peszt. banku handl. 500 zł. , 1488,— 1490.— 
Fabryk! wagonów w San: „ed podata za 20% kr. 6 pre. . . . 10165 101.85] Austr. zakt krad, ziem. les. w50 le SĘ: 98.70 43.70] Zakł. kred. dla handlu i przem. 360 — 560.50 

temLipińatiego pe 5003 355 — WF = 3 5 E Ibl. pram. ZT- 13903 14050 14060] Weg. banku kredyt. 290 zł. . 39145 391.75 
C. Gbiignego żotsjow e. ciag 1885 3 pr. 117.75 ]1s.50] Doino nasćr. tow. erk. 500 zł. 145,—  748.— 

ZI, Listy zastowne za 100 zć. Kol. Arsyks. Albrechta za 100z}. 4 pr. 49.50 100.50 Bukowikski zakt krej. ziam. los. 5 pr. 105.— 10550] Ral. wanka hipot. 200 zł. . 385.— 387.— 
i b R. Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne „ jog. £pr. 96.-- 98.50 R Edla handlu Í przem 200 zł. =.= mm 

Famku h. g. 59, wa. wyż. a 10%/, pr 110 — 110 oå EE ku za 100 zł. å pr. 130,-— 120 505 Gal. A3a. banku hip. iopr. prem. ice. pr, 140.35 111.35] Eankz dia kraj. koronnych 200 zł. 228.— 22850 
pnk'la”j, „ los w 501. | ©5160 — 160 za 200 złomk 57, pr. fosierap. om a n los, BU lata, pr. 9940 100.40 „  Austro-węg. 600 zł . SĘŁ— P48 — 

X DEn „w80i -P0200E. «oj 28 60 97 akcys) O e m 2HG655 n n Ślatza 260 „  Związkow. (Unionbank) 200 zł. 295.50 20% — 

3 kraj. LORIN w. alog whi] » 10056 10l Kol. Cesarz. w aere Tera fa 2A Eoron $ pr. ; 368.60 9720f Czesk. banku związk. 190 złą. . . 184.85 134 85 
no p sA 2 p „rwa Aa 97 50 98 106 zł. 5 pr. . 11825 129.25 . Fow. kred, ziem. 4yr. los.bólst 97.50 38.25] Ziynostenska banka 100 130— 134 — 
Tow. kred, gal. ziem. 4, (pierwsza ©% oł. Arcpks. łudolia w a, m n n a Ś s.4i lat 97.78 93850 > 

emisya) . s=|RWÓ EE Eol A od podatku za £ RA Ete 99.50 109.80 w Ę t z Raa losas £ TE 98.75 R. Akope Przedaiębiorstw transportowych. 
tow. kredyt. gali, ziesisk. 46, = Kol Karola Ludwika po 200 zł, mk. „ 4pr.ra300kor. 96.20 97.20 f Bukow. kol. lok. (ako. pierwsz. 200 zł. 206.50 210.— 
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Licytacye. 


L. 15216 (1556 3—3) 

W dniach 15 października 1897 i dnia 
20 listopada 1897 każdym razem o godz 10 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie publi 
czna lieytecya realności w Dobrotowie poło- 
żonej wyk. hip. lb. 271 ks. gr. gm Dobro- 
tów objętej na zaspokojenie pretensyi Ieyka 
Kamila w kwocie 430 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 12150 zł. 

Wadyum 1215 zł. a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyż 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Boreckiego w Delatynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czne oraz bliższe warunki lieytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 1 września 1897. 


L. 4687 | (7558 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 30 września 1897 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 29 paźdz. 
1897 nawet poniżej takowej lieytacya połowy 
ciała hipotecznego whl. 704 ks. gr. gm. kat. 
Mikołajów objętego własność dłużnika Iwana 
dysaka stanowiącej na rzecz Salamona Was- 
sera a to celem przymusowego wydobycia na 
rzecz tegoż resztująsej sumy dłużnej 27 zł. 
w. 8. Z pn. 

Cena wywołania 175 gł. 

Wadyum 17 zł. 50 et. 

i Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
jako teź dla tych wierzycieli, ktrórzyby po 
dniu 18 sierpnia 1696 prawa rzeczowe do 
sprzedać się mającej realności nabyli ustana- 
wia Się kuratora p. Leona Holzera z Łopa- 
tyna. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 31 lipca 1897. 


L. 16915 (7547 3—3) 
„0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności 


Maurycego Schippera jako cesyonaryusza Si- 
mona Brodera przyznanej w sumis 120 zł 
a. W. Z należytościami dodatkowemi, dozwo- 
loną została sprzedaż egzekucyjna połowy re- 
alnośćci w Tarnowie na Strusinia położonej 
whl. 71 ks, gr. gm. Strusina objętej do 
Chai Jentti 2 im. Biegeierowej należącej. 
Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
15 października 1897 i 29 października 1897 
każdym razem o godzinie 10 przedpoł. 

„. Cenę wywołana sionowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 432 zł. a. w. po- 
niżej której w terminie pierwszym połowa ta 
realności sprzedaną nie będzie. 

W drogim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 44 zł. a. w. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, 2 września 1897. 


L. 5738 (7550 3—8) 
Doia 15 października i dnia 12 listo- 
pada 1897 o godz. 10 z rana odbywać się 
będzie w tutejszym Sądzie w biórze Nr. 18 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 
40 i 41, całej realności lwh. 8 i 2/24 części 
realności lwh. 37 gm. Jareniówka objętych 
na 296 zł. 64 ct. oszacowanych celem za- 
spokojenia wierzytelności kasy gminnej po- 
życzkowej w Jareniówee w kwocie 50 zł 
Z pn. 
j Cena wywołsnia 296 zł. 64 et. 

Wadyum 30 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Pawłowski adwokat w Jaślo. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

©. k. Sąd pow. m. d. 

Jasło, dnia 30 czerwca 1897. 


L. 2328 (7543 3—3) 
Kundmachung. 

Bei der hierortigen k. k. Tabak-Fabrik 
wird in Folge des hohen Erlasses der k. k. 
General-Direktion der Tabak-Regie vom 12 
August 1897 Nr. 14162 auf den 12 October 
L J. um 10 Uhr in der Friih eine Offertver- 
handlung wegen Lieferung Yon nachstehenden 
Oeconomie Artikeln ausgeschrieben und zwar: 

400 meter Buchenes Scheiterholz, 

6000 Fichtenbretter a 14 m|m. diek, 
27-29 m. breit und 5'70 bis 6 meter lang, 

4000 Fichtenbretter a 20 m|m. dick, 
27:29 em. breit und 6 meter lang, 

2000 meter Laiten weiche 40 mjm. 
dick und 6 meter lang, 


200 meter Kieferne Pfosten a 50 m|m 
dick 27 29 em. breit und 4 meter lang. 

1. Die Offerten mit 50 kr. Stempelmarke 
und 100/,-tigen Wadium versehen müssen, 
deutlich geschrieben sein und die in selben 
enthaltenen Anbothe mit Ziffern und Buch- 
staben ausgedrückt. 

2. Die Offerten sind unter zwei ver- 
schlossenen Couverten einzureichen, wovon 
auf das äussere die Adresse des Amtes, auf 
das innere Vor und Zuname des Offəerenten 
und Bezeichnung der bezüglichen Oeeonomie 
Artikel deutlich aufzuschreiben ist. 

8. Coneretal Anbote werden nicht be- 
riteksichtigt. 

4. Jedem Offerenten steht es frei in 
seinem Offerte die Erklärung abzugeben, wie 
er die für elozelne Artikel angebot:n'n Preise 
ermässigen werde, wenn ihm mehrere (genau 
bezeichnete) aber alle ausgeschriebenen Ar- 
tikel zur Lieferung überlassen werden. 

5. Die Ersteher sind zur 250/,-tigon 
Mehr oder Weniger Lieferung verpflichtet. 

6. Das Brennholz muss im trockenem 
Zustade in Scheitern 15 cm. dick und 1 meter 
lang abgeliefert werden. 

7. Bei Bretterlieferung müssen die oben 
bezeichneten Dimensionen genau eingehalten 
werden, nebst dem muss die gelieferte 
Waare, trocken ohne Sprtage und astfrei sein. 

8. Die Ersteher sind verpflichtet alle 
contrahirten Artikeln in zwei Terminen näm- 
lich im Monate April und Juli 1898 an die 
k. k. Tabakfabrik in Jagielnica abzuliefern. 

9. Die nicht quaiiiätsmässige Waare 
muss sogleich auf Kosten des betreffenden 
Conirahenten vom Fabrikshofe entfernt wer- 
den. 

10. Ausserdem unierwerfen sich die 
Ersteber den allgemeinen Contraektsbedin- 
gungen zur Lief-rung von Oeconomie Artikeln 
ad Nr. 6591 ex 1897 welche in der hieror- 
tigen Amtskanzlei eingesehen werden können. 

K. k. Tabak Fabrik 

Jagielnica, am 10 Saptember 1897. 


U. 1828 (7369 3—3) 
I. k. Cya okpywanń B Bepewanax 
moas MO BIĄOMOGTA, MO B HİM 3ACHOKOCHA 
BIpHTEJIBHOCTA KAETAHA MAT MOBCKOTO B KBO- 
mi 100 31. B. a. 8 up. BIAYE CA B 6Y 1URKY 
Torowe Cyqy B carm u. 12 Ha pmax 20 
moBraa i 11 uarcamera 1897 p. komuni 
pas o rogami 10 pamo nyónusHa npruy COBA 
Opoya peaJEHocTHii BAK. MANOT. u. 1400 m 
1850 w:ar rpyHm. rBou. kar. Bepessanm 06- 
HATAX JCHA No3. 2? a. K. B. u. B. mn. 1400 
B NOJTOEAHI A 103. 6 k. B. Buk. mu. u. 1850 
B niIoe"i NOBWHNKA Ppanyamka JIACAKCB- 
CKONO BTACHAX. 
Ina BuKJMuNa BMHOCHTM% Cymy 2512 
31- 61 Ep. B. a. Hncme korpoi Npoqaw Hua 
qepmiu Tepmini ne sieraHe nepeBe4eRa. 
H:óyBqa oóoBa3amuit Óyąe ripurem- 
HOCTH, IOTpHx BanJaru Bipareń mepeg Tep- 
MIHOM ILIATHOCTM AĜO yMOBIEHHM WACOM BH- 
IOBINKEHA He xorimiÓM NpPUHATA, HpHAATA 
MO 3AILIATH 3 MIOTEKA 3A NOTpPy AGHEM 3 NIHA 
KYOBA, O CKIIGKOÓM 3 Tofm NIEMA Iopajky 
raóy.JIapRoro MO 3anJIaru UpENAXAJIA. 
eury ycioBiń ireperAAnyra MOGRHA 
B TYT. cy At. 
poznracaHw Toi Janaranni yBIĄOMIAE 
ca CTOponm mnTepecoBani, a TAX BipursJiB 
KOTpI [OllepBa no ymma 7 ciuma 1897 poky 
AKO IO ABM BACTABIEHA BATAY KHKNOTEAHOTO 
ANOTEKY OocaTAyiu , a60 Korpam pimeHe 
TOTO aĝo nisnińme B wik enpaBi Buqarm CA 
MATI B Akoi Heóyąk npasuex 1opygeHi 6y- 
TH Re MOTIM, He MeHmie BipureniB 3 MICHA 
moóyTy HeBHaHMx 40 pyk yETAHOBJIEHOTO EY- 
paropa axnBokara gp. HahkoBeworo 3 cyó- 
CTUNHEI axBOKaTa ap. Ilona ak Tako 3A 
HOMOIO oTCero erAKry. 
epemanu, gua 8 cepuna 1897. 


L. 8651 (7304 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey 0- 
głasza, że celem zaspokojenia sumy 1000 zł. 
z pn. pdbędzie się na rzecz Salamona Bera- 
feid w tut Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
221 gminy Tyśmienica objętej dłużników 
Abrahama Leizera 2 im Plessera i Ruchli 
Plesser w dnin 22 października 1897 i 19 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Wadyum wynosi 302 zł. <: 

Wyciąg bipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków można przejrzeć w tus. Te- 
gistraturze. 

Karatorem wierzycieli ustanowiony pan 


dr. Słotwiński adwokat krajowy w Tys- 
mienicy. 
„ „0. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 6 sierpnia 1897. 
L. 21743 (7427 3—3) 


„O. k. Sąd powiatowy miej. deł. w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że na zaspoko- 
jenie wierzytelności Zofii Łubno przyznanej 
w sumie 507 zł. w. a. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze- 
kucyjna 1/4 części realności lwh. 146 ks. 


Gazetą Lwowska Hr. 215 z dvia 21 września 1897, 


gr. gm. Łękawica i całej realności lwh. 369 
ks. gr. gw. Łękawiea objętych do małolet. 
Wojciecha Budzika należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 22 października 1897 i dnia 23 listo- 
pada 1837 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 729 zł. 87/4 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realności sprza- 
dane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
wynosi 78 zł. w. a. 

Resztę, warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. Sądu powiatowego miej. deleg. w 
Tarnowie. 

Tarnów, dnia 19 lipca 1897. 


L. 1108 (7243 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 
giasza, że eelem zaspokojenia pretensyi dr. 
Jana Malza w kwocie 19 zł. 50 ct. a. w. 
z pn. odbędzio się w Sądzie tut. dnia 25 paź- 
dziernika 1897 o godz. 10 z rana relicyta- 
eya 10/144 części realności wyk. hip. 1004 
ks gr. gm. Złoczów objętych Albina Zazuli, 
Karola Zazułi i Malwiny z Zazulów Malzowej 
własnych na 30 zł. 3 ct. a w. ocenionych 
dod warunkami uchwałą z 22 grudnia 1894 
l. 9368 przyjętemi. 

Wadyum wynosi 3 zł. 3 ct. 

Kuraterem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Billet. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj- 
ne, tudzież akt oszacowania mogą być w re- 
gistraturze przejrzane. 

Złoczów, 21 sierpnia 1897. 


L 12237 | (71244 3—3) 

W e. k Sądzie powiatowym miejsko 
deleg. w Rzeszowie odbędzie się celem za- 
spokojenia wierzytelności kasy oszezędneści 
miasta Rzeszowa w kwocie 225 zł. 45 et. a. 
w. z pn. w dniu 20 października 1897 i 28 
listopada 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwh. 
361 i całej realności lwh 99 gm. kat. Sta- 
romieście. 

Cena wywołania wynosi co do połowy 
realności lwh 361 400 zł, zaś do całej re- 
alneści lwh. 99 suma 1280 zł. w. a. 

Wadgum eo do połowej realności lwh 
361 kwot- 40 zł, co do realności lwh. 99 
kwotę 128 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturza sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Malec, zostępeą adw. dr. Binder 
w Rzeszowie. 

Rzeszów, 20 sierpnia 1897. 


L. 6554 (7383 3—3) 

„ C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Józefa Hermelina przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po Ś. p. Mikołaju Baczunie 
0 70 zł. z pn. z powodu rozpisanej uchwałą 
z dnia 19 sierpnia 1897 1. 6554 egzekucyj- 
nej licytacyi realności dłużniezej objętej whl. 
938 ks. gr. gm. Kulików ustanowiono dla 
nieobjętej masy spadkowej ś. p. Mikołaja 
Baczuna kuratorem ad actum Jana Pióryka 
wójtą z Kulikowa a dla niewiadomych z miej- 
sca pobytu wierzycieli hipotecznych tej real- 
nesci Maryanny Senegównej. Katarzyny i Jó- 
zefy Żołyńskich kuratorem Jana Kluka z Ku- 
likowa, wzywa się przeto te ostatnie, by ce- 
lem strzeżenia swych praw albo same się 
zgłosiły lub też ustanowionemu kuratorowi 
środki ku temu podały. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, 19 sierpnia 1897. 


Q. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje.do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 70 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się dnia 22 października 1897 i dnia 
26 listopada 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę połowy realności pod lwh. 
938 ks. gr. gm. kat. Kulików objętej, dłu- 
źmika Mikołaja Baczyna względnie nieobjętej 
masy spadkowej po nim własnej. 

Cena wywołania 106 zł 50 et. 

Wadyum 10 zł. 65 et. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tut. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 19 sierpnia 1897. 


L 8197 (7026 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Jakóba Gansa w kwocie 33 zł. 
81 et. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te- 
goż Sądu w dniach 29 października 1897 i 
30 listopada 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 


sprzedaż połowy reslności w Olszanicy wedle 
wyk. hip. l. 267 B. poz. 1 ks. gr. gm. Ol- 
szaniea własności Jędrzeja Gryneczko stano- 
wiącej. 

Cena wywołania wynosi 280 zl. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 28 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

Lisko, 4 sierpnia 1997. 


L. 5355 (7601 1--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Głlinianach o- 
głasza, ze dla zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa zalieczkowego w Glinianach w kwo- 
cie 26 zł. z pn. odbędzie się w tymże Sądzie 
dnia 21 października i 25 listopada 1897 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż 1/2 realności lwh. 348 
gminy Słowita Markusa Eigen względnie te- 
goż masy spadkowej własnej. 

Cena wywołania 61 zł. niżej której na 
pierwszym terminie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum 6 zł. 10 et. 

Kurator wierzycieli Szymon Czestyński 
w Glinianach. 

Resztę warunków licytaeyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym 

Glinisny, 10 lipca 1897. 


L. 4609 (6958 1—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 29 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 29 listo: ada 1897 
nawet niżej takowej licytacya realności we- 
dług wyk. hip. 270 ks. gr. gm. kat. Kosów 
masy spadkawej $. p. Jana Reszkowskiego 
własnej na rzecz związku oszczędności i zali- 
czek w Kosowie pto 125 zł. a w. z pn. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych wstanowiono kuraro- 
rem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie. 

Kosów, 30 marca 1897. 


L. 6394 (7534 1—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż dwóch połowy real- 
ności Feigi Reizli Seitelbzch lwh. 378 i 509 
gminy Kańczuga na pokrycie wierzytelności 
Leona Dreiangla w kwocie 50 zł. z pn w 
dniach 29 października 1897 i 29 listopada 
1897 każdym razem o goilzinie 10 rano. 

Cena wywołania 596 zł 9 et 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków licy tacyjnych w Sądzie 
można przejrzeć. 

C k Sąd poviatowy. 
Przeworsk, 25 sierpria 1897. 


L. 7044 (6899 1—3) 
„, Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 

cyjną licytaeyg 1/2 realności lwh. 312 w Bu- 
lowieach Józefa i Maryanny z Matusiaków 
Rusinów własnej i 1⁄4, części realności lwh. 
457 w Bulowicach Maryanny z Matusiaków 
Rasinowej własnej w budynku sądowym 
w dwóch terminach dnia 28 października 
1897 i dnia 29 listopada 1897 każdorazowo 
o godzinie 10 rano, na drugim terminie niżej 
ceny wywołania 387 zł. 834, et. 

Wadyum wynosi 18 zł. i 22 zł. w. a. 

Knratorem niewiadomych wierzysieli i 
interesowanych ustanowiono p. Juliana Sporna 
e. k. notaryusza w Kętach. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne można w sądzie przejrzeć. 

Kęty, 16 sierpnia 1897. 


L. 130 (7444 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Hleonorówee położonej wedle wyk. hip. 1. 
607 tejże gminy dłużniczki Maryi Pasternak 
z domu Zełeneńkiej własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Dawida Eisiga Gruberga w kwocie 
200 zł. w. a. z pn. dnia 29 października 1897 
i dnia 29 listopada 1897 każdym razem o 
godzinie Ł0 rana, a to na pierwszym termiaie 
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej tskowej 

Poręczne wynosi 26 zł. w. a. 

Resztę warunków iicytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustsnawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powoda doręczomą być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego t. j. po dniu 10 stycznia 1897 do 
tabuli weszli, kuratorem Wojciecha Bielaka 
z Eleonorówki. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, 20 kwietnia 1897. 


5 = k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie W 
dwóch terminach to jest dnia 28 październi 
ka 1897 i dnia 29 listopada 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż realności wyk. hip. 1. 169 gm. Krzywcza 


objętej dłużnika Hersza Lejsora 2 im Kulla 


j okoienia wierzytelności To- 
własnej celem zaspokoj Iks 


warzystwa zaliczkowego 

ie 221 zł. z pn. 

a cia T 437 zł. 50 ct. a. w. 
Wadyum 100/, ceny wywołania. S 
Resztę warunków sprzedaży, Wyciąg a 

poteczny i protokół oszacowania tej realności 

można przeglądnąć w tut. sąd. O key 
Kuratorem niewiadomych aloe 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszy ński 

c. k. notaryusz w Dubiecku. 


Dubiecko, 30 lipca 1897. 
7 1—3) 
L. 5319 — _ (699 
W sprawie egzekucyjnej €- k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włośc. we Lwowie 


iw Grzegorzowi Kurhaniewiczowi Stefana 
ORA 163 zł. 14 ct. z pn. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żnika wyk. hip. 100 w Serafincach położonej 
w dwóch terminach dnia 8 listopada 1897 
i dnia 6 grudnia 1897 o godzinie 9 rano w 
dzie tutejszym. 
4 Cena dlm T 350 zł. 
Wadyum 35 zł. | 
Na pierwszym terminie sprzedaną zosta- 
nie realność za cenę wywołania lub wyżej 
a na drugim?nawet niżej takowej. 
Č. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 18 czerwca 1897. 


(7216 1—81 
E L Tih się chęć kupna mających, 
że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności Jakóba i Ka- 
tsrzyny Golisów pod Nk. 75 whl. 327 gm. 
kat. Kańczuga objętej na pokrycie wierzytel- 
ności Karola Osiowskiego pto 98 zł. 11 ct. 
w. a. w dniach 27 pazdziernika 1897 i 10 
listopada 1897 każdym razem 0 godzinie 10 
rano. 
Cena wywołania 163 zł. 
Wadyum 16 zł. 30 ct. 
Resztę warunków lieytacyjnych w Są- 
dzie przejrzoć można. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 17 lipca 1897. 


L. 14904 (7885 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 28 października 1897 
w B. Nr. 4 poniżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 30 listopada 1897 o godzinie 10 przed 
południem nawet poniżej takowej licytacja 
posiadłości wyk. hip. l. 100 i 545 księgi 
grunt.”gminy katastr. Ubrynów objętych na 
rzecz Banku krajowego król. Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
peto 52 koron, 50 gr. ete. z przynależyto- 
ściami. 

Cena wywołanie za realność 1. wyk. 100 
wynosi 2600 koron, zaś za realność l. wys. 
545 400 koron. 

Wadyum 260 koron 
koron. 

Resztę warunków, akt opisania przyna- 
leżności, wyciąg tabularny, wolno przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze. 

Dła nieznanych z życia i miejsca pobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Wejdę. 

Sokal, 10 lipca 1897. 


a względnie 40 


L. 1009 (7611 1 3) 

Dnia 8 października 1897 o godz. 11 
rano odbędzie się publiczna licytacya za po- 
średnictwem pisemnych ofert celem zabez- 
pieczenia dostawy 5200 kig oleju rzepako 
wego podwójnie czyszczonego potrzebnego w 
r. 1898. 

Wadyum 180 zł. 

Warunki mogą być przejrzane w go- 
dzinsch urzędowych. 

U. E. Zarząd salinarny. 
Bochnia, 18 września 1897. 


L. 9673 (7499 2—8) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
w sprawie egzekucyjnej Majera Hibschera 
przeciw Iwanowi Woroszezukowi Hryeka © 
zapłacenie kwoty 200 zł. w. a. z pn. odbę 
dzie się dnia 18 pażdziernika 1897 i dnia 17 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym przy- 
musowa sprzedaż całej realności wyk. hipot. 
l. 1608 ks. gr. gm. Hańkowce i połowy re- 
alności whl. 1605 tej gminy objętej dłużnika 
Iwana Woroszezuka Hrycka własnej. 
: Cenę wywołania stanowi kwota 310 zł 
i 40 zł, zaś wadya 100/, tychże. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Markussohn ze Snja- 
tyna. 

. Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Sniatyn, dnia 28 lipca 1897. 


(1554 1—3) | L. 5842 


ję) 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 


zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa wza- 
jemnego 
zł. z pn. 7 na i 
przez publiczną licytacyę 5/8 części realności 
pod lk. 233 położonej objętej whl. 
księdze gruntowej gminy 
poz. 4 lit. d. 


kredytu w Dębicy wynoszącej 120 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 


2:4 w 
kat. Dębies wedle 
b. karty własności do dłużniczej 


masy ś. p. Karola Skałby należązej w Sądzie 


tutejszym w biurze Nr. 2 w dwóch terminach 


a mianowicie dnia 21 października i 25 listo- 
pada 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 

Cena wywołania 77 zł. 45 et. 

Wadyum 7 zł. 80 et. w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycteji u- 
stanowiono dr. Zygmunta Fischlera z zasię- 
pstwem Leopolda Hetpera. l 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć mána 
w registraturze. 

Dębica, 29 lipca 1897. 


L. 12290 (1406 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Walentego Glady- 
sa do Maryi Pochroniowej w kwocie 12 zł. 
Y4 ct. Z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 21 października i 18 listopada 1897 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 1/4 
części realności pod lwh. 6 w Balinie poło- 
żonej dłużniczki. 

Cena wywołania 85 zł. 

Wadyum 10 zł. - 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w Registraturze tutejszego Sądu. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer. 

Chrzanów, dnia 30 sierpnia 1897. 


L. 47691 (7417'2—8) 

O. k Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie podaje do publicznej wiadomości 
że w sali rozpraw tegoż Sądu celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Jakóba Giinsberga w 
sumie 5891 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
dniu 26 października 1887 i w dniu 9 listo- 
pada 1897 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem przymusowa publiczna lieytacya 
16 z 1/8 częsci realności pod lk. 369*], we 
Lwowie według wykazu hip. l. 330 księgi 
gr. dla II dzielnicy miasta Lwowa własność 
dłużniczki Perli Reizli Leber stanowiącej z 
tem, że na pierwszym terminie pomieniona 
część realności tylko za cenę lub wyżej ceny 
wywołania 720 zł. 58 ct. a. w., na drugim 
zaś terminie także poniżej tej ceny wszelako 
ma poniżej trzeciej części takowej sprzedaną 
będzie. 

Zakład lieytacyjny ma być złożony w 
kwocie 73 zł. 

Akt opisania i ocenienia i warunki li- 
cytacyjne w tusądowej registraturze do przej- 
rzenia lub odpisu. 

Dla wszystkich tych wierzycieli którzy- 
by po dniu 22 lipca 1897 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawa rzeczowe na 
majętności na sprzedaż wystawionej nabyli, 
lub którymby uchwały w tej sprawie egze- 
kueyjnej z jakiegokolwiekbądź powodu, albo 
nie dość wcześnie albo w cale doręczone być 
nie mogły zamianowaliśmy kuratora w oso- 
bie adwokata krajowego p. dr. Rosmarina z 
zastępstwem adw. dr. p. Kulikowskiego. 

Lwów, dnia 4 września 1897. 


L. 3650 (7457 2—3) 

W eelu zaspokojenia pretensygi Jacka 
Rypałowskiego w kwocie 545 zł, 22 et. z pn. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym dnia 26 pa- 
ździernika 1 16 listopada 1847 zawsze o go- 
dzinie 10 rano przymusowy publiczny prze- 
targ realności w Uszni położonej według whl. 
29 księgi gruntowej gminy katastr. Usznia 
dłużników Petroneli Bsśladyńskiej, Maryi 
Damańskiej, Grzegorza Stypy i Walentego 
Stypy własnej. 

Poręczne wynosi 10%/, ceny wywołania 
to jest kwotę 21 zł. 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, dnia 22 lipca 1897. 


L. 5239 (7127 2—3) 

W e. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie odbędzie się celem $zaspokojenia wierzy- 
telności ks. Jakóba Dziewickiego w kwocie 
2000 zł. a.w. z pn. w dnia 27 października 
1897 i 15 grudnia 1897 zawsze o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż semy 2000 zł. 
na dobrach Niebylec whl. 415 Teofila Drze- 
wiekiego własnych na rzecz Samuela Kranza 
intabulowanej. 

Cena wywołania wynosi 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jakób Uiberail w Rzeszowie, 
zastępca adw. dr. Wilhelm Hochfeld w Rze- 
szowie. 

Rzeszów, daia 15 lipca 1897. 


(1297 2—8)j L. 7419 


(7577 2—3) 
Lisku zawia- 
pretensyi Eliasza 
JO zł. z pn. odbędzie 
„wem w dniach 18 
„2 listopada 1897 zawsze 
s publiczna przymusowa 
gści ciała lwh. 318 ks. gr. 
„ny Stern własnych. 
sTwszym z tych terminów zostanie 
realność tylko za lub wyżej ceny 
<owej, zaś na drugim także i mżej ta- 
aj sprzedaną. 

Cena wywołania 382 zł. 50 ct., wadyum 


C. k. Sąd powiatowy w 
damia, że celem zaspokojenia 
Rosdeutsehera w kwocie 17 
się w zabudowaniu sądr 
października 1897 i 2 
o godzinie 10 ranr 
sprzedaż 3,20 cz” 
gm. Lisko BI- 

Na pj” 
powyższa 
szacun’ 
kow” 


j 
38 zł. 25 et. 


Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
U. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, 30 lipca 1894. 


L. 54489 (7583 2—3) 

(. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w sali rozpraw tegoż sąłu celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Banku krajowego przeciw- 
ko Chaimowi i Mojżeszowi Baumannom o 3 
zł. 82 ct, 466 zi. 98 ct, 466zł. 79 et, 466 
zł. 60 et. i 13278 zł. 71 et. w. a. Z pn. od- 
będzie się w dniu 21 października 1897 i 
w dniu 25 listopada 1897 każdym razem o 
godzinie 11 przed południem, przymusowa 
pabliczna lieytacya realności pod l. k. 202 
śrm. we liwowie położonej według wykazu 
hip. 1. 176 księgi grunt. dla dziel. śródmiasta 
Lwowa dla większych posiadłości własność 
Chaima Baumanna i Mojżesza Baumanna sta- 
nowiącej z tem, że na pierwszym terminie, 
majętność ta tylko za cenę lub wyżej ceny 
wywołania 30.000 zł. w. a., na drugim zaś 
terminie także poniżej tej ceny, wszelako nie 
poniżej trzeciej csęści takowej sprzedaną będzie. 

Zakład licytacyjny ma być złożony 
w kwocie 3000 zł. 

Akt opisania i ocenienia i warunki li- 
eytacyjne w tusądowej registraturze do przej- 
rzenia lub odpisu. 

Dla wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 16 lutego 1897 jako dniu wy- 
dania wyciągu tabul. prawa rzeczowe na ma- 
jętności na sprzedaż wystawionej nabyli, lub 
którymby uchwały w tej sprawie egzekucyjnej 
z jakiegokolwiekbądź powodu albo nie dość 
wcześnie, albo wcale doręczone być nie mogły, 
zamianowaliśmy kuratora w osobie adwokata 
kraj. p. dr. Srokowskiego Teofila z zastępstwem 
adwokata kraj. p. dr. Pawęękiego. 

Lwów, dnia 4 września 1897. 


L. 4492 (7236 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po- 
daja do wiadomości, że celem ściągnięcia pięciu 
zaległych rat pożyczkowych po 12% zł, 10 et. 
z których pierwsza dnia 1 marca 1892 dalsze 
zaś w równych półrocznych odstępach do za- 
płaty przypapały, z procentami zwłoki po 
60/, od kaźdej raty od dnia jej zapadłości do 
dma uiszczenia bieżącymi i 10/, prowizyą od 
każdej raty w kwocie 1 zł. 22 et. w.a. nie- 
mniej kosztami egzekucyjnemi w kwotach 14 
zł. 79 et. i 20 zł. w.a. na rzecz e.k, uprzyw. 
galie. akcyjnego Banku hipotecznego odbędzie 
się dnia 28 października 1897 i 2 grudnia 
1897 o godzinie 11 przed południem w biórze 
Nr. 12 sprzedaż przez publiczną licytacyę 
majętności Wasylkowce IX ez. Bereżyńce, Jur- 
kowce, Leszczyńszczyzna lwh. 485 i majęt- 
ności Wasylkowee X cz. Łążyńszczyzna whl. 
486 dłużniczek Felicyi Skibiekiej, Pauliny 
ze Skibiekich Romańskiej i Maryi ze Skibie- 
kich Jasińskiej własnych powyższej wierzy- 
telności za bipotekę służących, których opi- 
sanie przynależności w myśl $. 3 ust. z 10 
czerwca 1887 l. 74 dz, p. p. według protokoła 
w aktach do l. 12730/94 złożonego już na- 
stąpiło. 

(ena wywołania, niżej której dobra te 
na pierwszym terminie sprzedane nia będą, 
wynosi 8355 zł. 

Wadyum 100/, ceny wywołania to jest 
833 zł. 50 et. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. Dła wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po wystawieniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 17 czerwca 1895 prawa za- 
stawu uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza względem dozwolenia lieytacyi z ja- 
kiegolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora ad actum p. adw. dr. Landesberga 
a p. adw. dr. Langera zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 14 sierpnia 1897. 


K. 20685 (7542 2—2) 

Celem obsadzenia prowizorycznie do- 
tychezas ustanowionej trafiki tytoniowej po- 
łączonej z drobną sprzedażą stempli, listów 
przewozowych i blankietów wekslowych w 
Nowemsiole pod lk. 116 rozpisuje się publi- 
czną konkurencyę za pomocą pisemnych o- 
fert, a więć z wyłączeniem ustnego przetargu. 

W czasie dwóch ostatnich półroczy wy- 
nosiła sprzedaż materyałów tytoniowych w 
tej trafice 2504 zł. 15 et. a zysk 191 zł. 
78 ct., sprzedaż materyałów stemplowych zaś 
3329 zł. 

Od sprzedaży stempli przyznaje się pro- 
wizyę w wysokości jednego procentu. 


Za dochód odpowiadający powyższym 
datom na przyszłość się nie ręczy. 

Wadyum wynosi 35 zł. 

Oferty wygotowane w myśl obowiązu- 
jących przepisów należy wnieść najpóźniej 
do dnia 20 października 1897 do godziny 
12 w południe do rąk Naczelnika e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu. 

©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnopol, 10 września 1897. 


L. 5216 (1575 2—3) 

Zawiadamia się, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Aleksandra Tsarnawskiego w kwo- 
cie 7 zł. 50 et. odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie dnia 25 października i 29 listopada 1897 
o godz. 10 rano sprzedaż realności wyk. hip. 
l. 166 gm. Trościaniee objętej Wasyla Hor- 
dija własnej. 

Cenę wywołania wynosi kwota 102 zł. 
wal. austr. 

Wadyum 10 zł. 20 et. 

Warunki lieytacyjne, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny w registraturze przeglądnąć 
można. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 30 czerwea 1897. 


L. 3683 (1576 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Mojżesza Kestenbauma w kwocie 
30 zł. z pn. dozwoloną została sprzedaż real- 
ności lwh. 41 gminy Giedlarowa objętej Mi- 
chała Pźioszaja własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez publi- 
czną lieytacyę w tut. Sądzie w dwóch termi- 
nach dnia 26 października i 30 listopada 
1897 każdym razem o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
260 zł. 

Wadyum wynosi 26 zł. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. registraturze w godzinach urzędowych. 

Leżajsk, 28 lipca 1897. 


L. 7801 (7250 2—3) 

O k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Mikołaja Małego w kwocie 50 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 25 października 1897 i dnia 
22 listopada 1897 o godzinie 10 rano w są- 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Wasyla Fałata albo Sałagi 
a mianowicie 3/10 części ciała hip. whl. 177, 
9/80 części ciała hip. whl. 86, 3|20 części 
ciała wyk. hip. 178 i 3/80 części ciała hip. 
whl. 471 gm. kat. Wisłok wielki. 

Wadyum 41 zł, a. w. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po wystawieniu 
wyciągu tabularnego t. j. po dniu 238 czer- 
wca 1896 prawa zastawu uzyskali lub tych 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczone być nie mogły ustanawia się na ich 
koszt i nisbezpieczeństwo kuratorem ad actum 
p. Jana Wakermana. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bukowsko, 25 maja 1897. 


L. 7946 (7207 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 300 zł, 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
od Nr. kons. 143 w Firlejówce część I. po- 
ożonej, wedłe wyk. hip. l. 279 gminy Fir- 
lejówka część I. własnej w tutejszym sądzie 
w drodze publicznego przetargu na rzecz ga- 
lieyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie na dzień 27 paź- 
dziernika 1897 i na dzień 26 listopada 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szym terminie za ceng wywołania 750 zł. lub 
wyżej tejże, zaś na drugim także niżej ceny 
wywołanie sprzedaną zostanie. 

Poręczne 10%/, ceny wywołania. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
Rożankowski w Złoczowie. 

Złoczów, 14 sierpnia 1897. 


L. 3883 (1579 2—3) 
Celem zaspokojenia pretensyi Ludwika 
Maksymiliana Harasińskiego w kwocie 300 zł. 
a. w. 2 pn. odbędzie się w Sądzie tut. dnia 
26 października 1897 i dnia 16 listopad» 
1897 zawsze o godz. 10 rano przymusowy 
mę przetarg połowy realności w Soko- 
ówce położonej według whl. 972 ks. gr. gm. 
kat. Sokołówsa dłużniezki Maryi Wojciechow-- 
skiej urodz. Wyszyńskiej własnej. 
. Poręczne wynosi 10%/, ceny wywołania 
to jest kwotę 42 zł. 1 ct. 

, Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem ar- 
chiwum. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 5 sierpnia 1897. 


nm 


Konkursa. 


(1544 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Zwierzchność gminna miasta Andrycho- 
Wa ogłasza, że w bieżącym roku szkolnym 
nadane będzie z fandacyı ś. p. Józefa Kos- 
Vtzky'ggo jedno w półrocznych ratach z dołu 
tte stypendyum w rocznej kwocie 411 zł. 
a ct. w. a, przeznaczone dla młodzieży 

ztałeącej się w publicznych szkołach śre- 
Nich, na technice lub uniwersytecie. 

Kandydat ma wykazać : 

l. że ukończył szkołę ludową w Andry- 
chowie i że jest synem mieszkańca Adrycho- 
Elit Roczyn lub Targanie, pochodzenie nie- 

ubne nie stanowi przeszkody. 
s. 2. ma złożyć dowody potrzeby wsparcia 
(świadectwo ubóstwa), 
do - ma uczęszczać jako uczeń zwyczajny 
Powyż wymienionych zakładów naukowych, 

4. ma się wykazać świadectwem z 
Ostatniego roku szkolnego, że robi celujące 
Postępy w naukach, odznacza się pilnością i 

ości n , 
. Ubiegający się o to stypendyum mają 
wnieść SILA A pośrednictwem swojej 
Przełożonej Władzy szkolnej do Zwierzchno- 
na gminnej miasta Andrychowa, a będący 
JEdnorocznej służbie wojskowej wnieść mają 
ania wprost do Zwierzchności gminnej 
asta Andrychowa i dołączyć do podania 
Tócz powołanych dokumentów także paszport 
oskowy, 

2 „Termin do wnoszenia podań trwa dni 

ı llcząc od dnia umieszczenia konkursu w 
Sazecje, 

Andrychów, dnia 13 września 1897. 


L. 4876 (7561 2—8) 
„ Gmina miasta Sambora rozpisuje 
Onkurs na posadę rakarza z płacą 
Toczną 120 zł. w. a., z którą posadą 
Ołączona jest posada kanalarza przy- 
nosząca kontraktowy dochód roczny od 
£miny 300 zł. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę wnio- 
Są swe podania przy dołączeniu metryki 
Urodzenia, Świadectwa moralności i 
JWladectwa dotychczasowego pobytu 
l praktyki do Magistratu w Samborze 
W terminie do 16 października] 1897. 

Magistrat Kr. woln. miasta. 

Sambor, dria 10 września 1897. 


L. 1600 


mi 


w 


Kuratele. 
L. 6598 (7581 2—3) 


Ignacy Drapała z Pruchnika wsi, uzna- 
Dy został marnotrawcą 
Kuratorem jest Józef Poterała. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Pruchnik, 7 września 1897. 


L. 1332 (7580 2—8) 
Dla umysłowo chorego Iwana Bilskiego 
2 Bużka, ustanowiony został kuratorem Dymitr 
iehaluk w miejsce Grzegorza Mostowyka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 6 marca 1897. 


L. 12047 — 1 AMR <3) 
Stefan Czeksjło z Majdanu gołogórskie- 
80 uznany marnotrawcą. d 
Kuratorem ustanowiony Matwij Pılipiek 
z Majdanu gołogórskiego. 
Z e k. Sąd powiatowego miej. del. 
Złoczów, dnia 15 sierpnia 1897. 


L. 6708 (1605 1—3) 
Pelagia ze Semków Zemeła wdowa po 
atweju z Zaborza uznana marnotrawczynią. 
Kuratorem mianowany Wasyl Seńko z 
aborza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Uhnów, 25 lipca 1897. 


Upadłości. 
L. 15663 (7596) 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon- 
ursowej Feigi Brandwein w miejsce dotych- 
czasowego Zarządcy masy pana adw. dr. 
ogusława Hawleczka ustanowiono p. dr. 
zydora Tygermana zarządcą tejże masy kon- 
ursowej, Majera Scharfa tegoż zastępcą obu 
w Dobromilu zamieszkałych. 
Przemyśl, dnia 28 sierpnia 1897. 


L. 15955 (7597 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu pro- 
tuje edykt z dnia 4 sierpnia 1897 |. 14596 
w. Nr. 179, 180, 181 umieszczony w tym 
kieranku, iż otwarto konkurs do majątku 
„Feigi Brandwein*, a nie jak mylnie na- 
zwano „Fegi Brandowej*. 

Przemyśl, 28 sierpnia 1897. 


(1612 1—3) 
Wierzytelności krydytacyuszki R. Lej- 
stenowej w Tarnowie są do nabycia w drodze 
ofert pisemnych, które z dołączeniem wadyum 
770 zł. należy składać na rece podpisanego 
najdalej do 30 b. m. godz. 12 w poł. 
Bliższych wyjaśnień udzieli interesowa- 
nym na żądanie 
adwokat dr. Tadeusz Tertil, 
zarządca masy konk. R, Leistenowej. 
W Tarnowie, dnia 15 września 1897, 
pl. Kszimierza w. l. 8. 


Wyroki prasowe. 


L. 22139 (7609) 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Oisara | 

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 498 
zak. kar. i $. 37 zak. pras. szezo soderżanie 
artykułu umiszezenoho w czyśli 18 czasopysy 
„Hromadskij Hołos* z dnia 15 wereśnia 1897 
pid napysom: „Pomahajmo“ mistyt w sobi 
znamena prowyny z $. 805 zak. kar. i proto 
usprawedływłena jest zariadżena czerez c. k. 
Prokuratora derławnoho konfiskata seji cza- 
SOPJBJ. f ; 

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, dnia 8 wereśnia 1897, 


L. 22284 e (7620) 
W Imieniu Jego Cesaarskiej Mości | 

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i §. 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 19 erasopisma: „Iidisches Volksblatt“ 
z dnia 17 września 1897 pod napisem: 
„Badenis Regierungsfolgen* zawiera znamiona 
występku z $. 300 u. k. zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez c. k, Proku- 
ratora rządowego konfiskata tego, czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18 września 1897. 


206 P, (7344) 
Das £ t Minijteriun bes Innern fat 
unterm 3. September 1897, B. 8686M. I, 
Dortmunt erjheinenden Beitjhrift: „Bolfsfrith = 
ling“ auf Grund des $. 26 deg Preggejeke8 den 
Poftdebit für die im Neichdrathe vertretenen 
Stónigrelche und Länder entzogen. 


Das t E Oberlanbdezgeriht in Prag 
Bat mit dem Crfenntniffe vom 7 Juli 1897, 
Baht 14378 bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 44 ber Beitjrift: „Qeitmeriġger Women 
blatt“ vom 12 Juni 1897 wegen ber Stele 
von „Gu allen in nóchiter Beit“ biz „zu beri 
chten* des Artiles: „Nadhtrag* nah S$. 5, 
101 und 102 St. ©. verboten. 


Das É. f. Qandes- al8 Preğgeriht in 
Prag Hat mit bem Grfenntnifje vom 16 Juti 
1897, Bi. 16174, bie SBeiterverbreitung Der 
Nummer 28 ber periodifhen Drudjcgrijt: 
„Radikalni Listy“ vom 10 Juli 1897 wegen 
der Stele von „Vieela, że Uechy plati“ bi8 
„ma byti heslem take te to vlady“ im Artie 
fel: „Vlada proti ceskym sedlakum“ $ 65a 
St. ©.) nah $. 493 Št. P. D. verboten. 


Daz t. f. Landes- al3 Wrefgericht in Prag 
hat mit dem Crfenntnifje vom 16 Juli 1897, 
B. 16254, bie Weiterverbreitung ber Mumwmer 
191 der periobijhen Drudjchrijt: „Radikalvi 
Lisiy“ vom 12 Juli 1897 wegen ber Stele 
bon „Zemsti a rzisti poslanci* big „Poslanci 
nemeckeho lidu v Cebab“ im Artifel: „Uda- 
losti v Chebu“ nad $. 65 lit. a St. ©. nad 
$. 498 ©t. P. O. verboten. 


Das £. f. Qanbdes< al8 Mreggericht in 
Prag Hat mit bem Grtenntnijje vom 16 Juli 
1897, 8. 16285, bie MBeiterberbreitung der 
Nummer 191 der Beltjcrift : „Narodni Listy“ 
vom 11 Juli 1897 wegen beż in der Nubrić 
„Denni zpravy“ werbffentlichten Artitelg : „Ma- 
nifest nemeckych poslancu v Chebu. 19 cer- 
vence. (Zvl. tel Nar. Listu)“ ($. 65 a Gt. 
©.) nah $. 493 St. P. ©. verboten. 


Das £. £. Bande- als Prepgericht in Prag 
hat mit bem Grfenntniffje vom 18 Juli 1897, 
Babi 16286, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 191 ber Żeitjdhrijt: „Prazsky illustrova- 
ny kuryr* bom 12 Juli 1897 wegen Der 
Stelle „Nasim volicum!* big „zustanou vsak 
na vżdy* beg MWrtifclg: „Zakuz*ay nemecky 
sjezd v Chebu“ (in der Beilage) $. 65 a 
Gt © nah $. 493 St. P. O. verboten. 


Das (. T. Qandeg- als Prekgericht in 
Prag Bat mit bem Grfenntnijje vom 13 Au- 
guft 1897, B. 18460, die Weiterverbreitung 
ber Nr. 22 der period. Drudjchrijt: „Radikalni 


ź 
s 


Listy“ bom 17 Auguft 1697 wegen dber Stelle 
von „Lec o takovychto rozdilech* big „musi 
k tomu mleet“ ($$. 68 65 300 St. ©.) be3 
Mrtitelg : „Polizie umicuje* nach $. 498 Gt. 
P. O. verboten. 


Dag T. f. (Mreis« al8 Prekgeriht in 
Eger Bał mit dem Erfenntnifje vom 17 Juli 
1897, gl. 6557, bie Weiterwerbreitung der Nr. 
55 ber periobijcen Drudjdhrift : „Egerer Bei- 
tung* vom 10 Juli 1897 wegen der Stelle 
„Und der einzige Halt, ben die“ bis „zu uper- 
jter Borfiht zu mahnen” des Aufjjage3: „Eine 
deutjdje Stimme über ©ejterreich" nah $ 
3800 GŁ ©. verboten. 


Das £ £. Rreiz al8 Preggerichł in Eger 
Bat mit bem Erfenntniffe bom 17 Juli 1897, 
B. 65%5, bie Weiteroerbreitung ber Mr. 54 
der Beitjchrijt : „Egerer Itachridjten* vom 10 
Juli 1887 megen der Stelle „gegen biejeg Ver- 
bot“ biz „nnjere ufunft nicht bange zu jetn“ 
des AUufjażes: „Bum Egerer Bolistag* nach 
$. 300 St. ©. verboten. 


Dag £ t Rreiz- alB Prekgeriht in 
Gger Bat mit bem Erfeuntnijje vom 19 Juli 
1897, 3. 6629, bie Weiterverbreltung der Nr. 
55 ber Beitfhrift: „Neubdefer Boltsblatt* vom 
15 Juli 1897, wegendeż Mrtifels : „Der ver- 
botene Egerer Bolfstag oder ein Feldzug gegen 
bag Deutihthum“ nach §. 300 St. ©. verboten. 


Dag E f. Greis: al8 Prekgeriht in 
Eger Hat mit bem Grfenntnifje vom 19 Juli 
1597, B. 6691, bie Weiterverbreitung ber 
Nr. 53 der Beitjchrijt: „Bote aug dem Eger- 
thal“ vom 14 Juli 1897 wegen ber Stee 
von „An unjere Wähler“ Dis „werden immer- 
dar b.ftegen" deg Mrtifel3: „Der verbotene 
BolfBiag in Eger“ von „Der Biitgeraus(huf 
ber“ bis „bie vollfte Buftimmung zu Geben“ 
de8 Aufjages : „Eger, 12 Juli“ nah §. 800 
Gt. ©. verboten. 


Dag f. i Rreiz- al8 Preggeriht in 
Gger hat mit bem Grfentnijje vom 17 Au- 
guft 1897, 3. 6510, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 64 ber Beitichrijt: „Ajcher Beitung“ 
vom 11 Auguft 1597 wegen der Stele von 
„damit aber den“ biz zum Sdhlupjage, des 
Artifels in der Beilage: „Itewerliche Unterju- 
Hungen nah $. St. G. verboten, 


Das f E Rreiz- als Prepgeriht in 
Briit bat mit bem Grtenntnijje vom 27 Juli 
1897, B. 5392, bie Weiterverbreitung Der Nr. 
54 der Beitjhrift: „Nationale Zeitung" vom 
22 Juli 1897 wegen der Stelle von „Grope 
Ereignifje werfen“ bis „niht ber Unichulbige 
büffen“ beg Mrtiferg: „1848—1898“ nah Ś. 
65 lit. a Gt. G. verboten. 


8 207 (7391) 
dm Namen Seiner Majeftät des Maijer8! 
Das LF. Landeżgerichł Wien als Prepgerichł 
bat auf Antrag der f. É Staatantwaltjchajt 
erfannt, daf der Jnhalt des in der Nummer 
ber periobijchen Drudjchrtjt: „Delnicke Listy" 
bom 2 September 1-97 enthaltenen Mrtitels 
mit ber Wufjegrijt: „Ze spolecenskoho bahna“ 
in den Stellen von „Ne, logika“ big „duse 
ukrytem* bag Vergehen nah $. 300 St. © 
begriinde und eg wird nah $ 493 SŁ P. O. 
bas Berbot der Weiterverbreitung diejer Drud- 
jehrift auggejprochen, die von berf. £ Staats- 
anwaltjchajt verfügte Bejchlagnabme nach $. 489 
St, W. O beftätigt und naj $ 37 Pr ©. 
auf bie Wernicjtung der faifirten €remplare 
ertannt. 
Wien, am 4 September 1897. 


Jm Namen Seiner Majeftät deg Ratjers! 

Dag f. f. Landesgericht Wien al Preh- 
gericht hat auf Antrag ber T. f Staatgan= 
waltjchaft erfannt, dag der Jubalt der in der 
Rummer 64 der periobijchen Drudjcgrift: „Vol- 
ne Listy“. Brotlyu R. Y. Mat 1887 enthal- 
tenn Olrtitel mit ber Mufjegrift: 1. „Slova 
vzpurcova" und 2. „Komunismus a snarchi- 
smus* zur Gänge ad 1. bag Bergehen nad $. 
302 St. ©. und ad 2. da8 Berbrehen nad 
58 lit. b, e, 59 lit. e St. ©. uud das Ber- 
gehen naj $ 305 St. ©. begriinbe, und e8 
wird $. 498 St. P. O. bag Verbot ber Wei- 
terverbreitung dieser Drudjórift ausgefpr hen. 
Wien, am 4 September 1897 


Das É. T. Rreisgericht in Krems Bat über 
Antrag der f. 1. Staatsanwaltjchaft erfannt, 
der Snhalt der periodijchen Drudjchrift: „Oefter- 
reichijche Qandzeitung“ Nr. 35 vom 28 Auguft 
189% begrünbde in der auf Seite 1, Spalte 1 
und 2, enBaltenenen Stele von „Grope Ge- 
ficht3punfte finb e8* bis „Bilbfliche verjdjwin= 
en zu machen* ben Thatbejtanb des Bergefen8 
nad $. 300 St. ©. deshalb die Bejcglagnah= 
me obiger Drudjchrijt beftätigt und dag Verbot 


ber weiteren Berbreitung uub bie Bernihtung 
deg erften Bogens der Drudjchrijt andgefproġen. 
Rremg, am 2 September 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 22543 (7390 2—3) 
C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są- 
dowym znajduje się karta zastawnieza z daty 
11 lipca 1896 1. 16785 na złoty damski ze- 
garek, półkryty remonłoir oraz na złoty łań- 
euszek, pochodzące z kradzieży popełnionej 
przez Teodora Hraba na szkodę niewiado- 
mego właściciela i zastawione przez niego w 
Zakładzie zastawniczym Kasy Oszczędności w 
Krakowie i wzywa niniejszem właściciela tych 
przedmiotów, aby się zgłosił w tut. Sądzie 
w przeciągu roku licząc od dnia umieszcze- 
nia tego edyktu po raz trzeci w „Gazecie 
Lwowskiej“ i aby wykazał swe prawo wła- 
sności. 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 28 sierpnia 1897. 


L. 6990 (7881 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej gminy Brody przeciw 
Woltowi Komrowerowi pto 598 zł. 50 et. 
w. a z pn. ustanawia p. adwokata dr. Wa- 
gnera w Brodach kuratorem dla niewiado- 
mej z miejsca pobytu Marguli Komrower 
zam. Scholder. 

Uwiadamiając ją o tem, wzywa się 
Margulę Komrower zam. Scholder, aby p. ku- 
ratorowi potrzebnych informacyi udzieliła lub 
Sądowi innego pełnomocnika wskazała, gdyż 
inaczej sprawa z nim przeprowadzoną będzie. 

Brody, 20 sierpnia 1897. 


L. 10892 (7374 8—3) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Swiatopełka Zawadzkiego, że na prośbę 
Emilii Strzelbiekiej i towarz. uchwałą tegoż 
sądu obwodowego z dnia 28 września 1896 
1. 23054 zadekretowany do postępowania pi- 
semnego pozew de praes. 25 września 1896 
l. 25054 o uznanie własności gruntów z pn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi Emi- 
lowi Komarnickiemu, przyczem wzywa go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informacyę udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego sądowi 
wymienił. 

Stanisławów, 81 lipca 1897. 


L. 27791 (7549 3—3) 
W sporze drobiazgowym Toni Katz 
u Tarnowa przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jakóbowi Mojżeszowi Larischowi z 
Brzeska pto 156 zł. 48 et. w. a. Z pn. za- 
wiadamia się niewiademego z miejsca pobytu 
pozwanego Jakóba Mojżesza Larischa, że dlań 
kuratorem adw. dr. Hochberga z Tarnowa 
ustanowiono i na skargę de pr. 6 sierpnia 
1897 1. 24586 termin do rozprawy drobia- 
zgowej na dzień 4 października 1897 wy- 
znaczony Został. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Tarnów, dnia 4 września 1897. 


L. 51798 (7389 2—3) 
s C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie uwiadamia niniejszem niżej poszcze- 
gólnionych z życia i miejsea pobytu niezna- 
nych dłużników upadłego Towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego, spółki zarejestrowanej 
o nieograniczonej poręce, a względnie tychże 
spadkobierców, że w celu doręczenia im na- 
stępujących uchwał tabularnych, tudzież dal- 
szych zapaść mających uchwał, dla każdego 
z nich adwokat dr. Rosmarin kuratorem, zaś 
adwokat dr. Paneth tegoż zastępcą zamiano- 
wanymi zostali. 

1) dla Mikołaja Krasowskiego i Ma- 
ksyma Kitlarczuk pto 10 zł. 40 et. z pn. 
względem uchwały z dnia 7 listopada 1896 
l. 66788 dla Mikołaja Krasowskiego a uchwa- 
ły z dnia 14 listopada 1896 1. 17852 dla 
Maksyma Kitlarczuk przeznaczonych ; 

2) dla spadkobierców Christiana Hart- 
mana, Ludwika, Christiana, Jana, Karola, 
Ferdynanda, Piotra Hartmanów i Ludwiki 
zam. Weller pto 52 zł. względem uchwały 
z dnia 14 sierpnia 1896 do l. 561695; 

8) dla Hryćka Onufrejczuka pto 10 zł. 
40 ct. z pn. względem uchwały z dnia 7 
listopada 1896 do l. 67856; 

4) dla spadkobierców Petra Buzora i 
Famy Buzor, Maryi Buzor, Wenzla Buzor i 
Filommeny Tkaczyk pto zł. 40 et. z pn. wzglę- 
dem uchwały z dnia 6 października 1894. 
do l. 47144. 

5) dla Kostakiego Boczeskul pto 10 zł. 
40 et. z pn. względem uchwały z dnia 25 
kwietnia 1896 do l. 25829. 

Zarazem wzywa się wspomnianych dłu- 
żników, aby służące do swej obrony środki 
prawnie ustanowionemu kuratorowi dostar- 
czyli, lub też innych zastępców sobie usta- 
nowili, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sami sobie przypiszą 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1897. 


L. 5101 (1555 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Jana Kantego Skupnia Zająca, iż 
przeciwko niemu wniósł Maurycy Mendler po- 
zew o zapłacenie kwoty 45 zł. w. a. z pn. 
w skutek czego mu kuratorem Tadeusza Sku- 
pnia ustanowiono i termin do drobiazgowej 
rozprawy na dzień 15 października 1897 wy- 
ZNACZONO. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 4 sierpnia 1897. 


L. 10248 (7851 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Jana Cieślika, że przeciw niemu wnie- 
śli Józef i Magdalena Gajdowie pozew ustny 
de praes. 11 sierpnia 1897 1. 10248 o uzna- 
nie, że kwota 1000 zł. zapłaconą została i że 
dla niego ustanowiono kuratorem dr. Aron- 
sohna adwokata w Białej. 

Wzywa równocześnie tegoż Jana Cie- 
slika, aby swemu kuratorowi potrzebnej do 
tego sporu udzielił iaformacyi lub innego peł- 
nomocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
skutki tej nieostrożności sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 12 sierpnia 1897. 


L. 25941 (7350 2—38) 

0. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sea pobytu Szymona Schiissla, iż w sporze 
sumarycznym Henryka br. Christianiego prze- 
ciw niemu o 98 zł. 75 et. kuratorem dla 
niego ustanowiony został adw. dr. Rappaport 
w Tarnowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnów, 26 sierpnia 180%. 
L. 78119 (7607 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Stosownie do postanowienia $. 85 roz- 
pom dzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z 

1 lutego 1889 Dz. p. p. Nr. 23 podaje się 
do wiadomości, że egzamina państwowe dla 
samoistnych gospodarzy leśnych rozpoczną się 
w dniu 5 października, a egzamina dla po- 
mocników w służbie leśnej ochronnej i te- 
chmicznej w dniu 12 października 1897 o 
godzinie 9 przed południem i odbywać się 
będą w gmachu e. k. Namiestnietwa we 
Lwowie. 

Kandydaci przypuszeczeni do pierwszego 
z tych egzaminów winni się zgłosić w dniu 
przed jego rozpoczęciem, to jest w poniedzia- 
lek dnia 4 października 1897, a kandydaci 
przypuszczeni do drugiego egzaminu w dniu 
rozpoczęcia to jest we Wtorek dnia 12 paź- 
dziernika 1897 u przewodniczącego komisyi 
egzaminaayjnej i wykazać się certyfikatem, 
stwierdzającym tożsamość osoby, kwitem e. k 
głównej Kasy krajowej na złożoną taksę 
egzaminacyjną, względnie uwolnieniem od 
taksy i przedłożyć przepisany stempel na 
świadectwo. 

Taksa wynosi dla kandydatów do egza- 
minu na samoistnych gospodarzy leśnych 
15 zł., dla kandydatów do egzaminu na po- 
mocników 5 zł. w. a. 

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
warunkowo winni nadto wykazać się, że 
uczynili zadość warunkom, od których ich 
przypuszczenie uczyniono zawisłem. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 16 września 1897. 


L. 3810 (1578 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
uwiadamia niniejszem z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego pozwanego Michała Iwa- 
nowskiego, że w skutek wniesionego prze- 
ciw niemu 25 lipca 1897 1. 3310 przez Her- 
scha Rawicza pozwu o uznanie prawa wła- 
sności intabulacyę ciała whl. 643 gminy kat. 
Toki dla pozwanego kuratora adwokata dr. 
Rajmunda Schmidta w Tarnopolu ustanowio- 
no i zarazem do ustnej rozprawy termin na 
10 grudnia 1897 o 10 rano wyznaczono, do 
której pozwany nazwanema kuratorowi środki 
obrony dostarczyć lub sobie innego zastępcę 
naznaczyć ma. 

Nowesioło, 18 sierpnia 1897. 


L. 7418 (1562 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu za- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Maryę Kcałodziejską, że Ksawery Kołcdziejski w 
dnu 24 sierpnia 189% do l. 7413 wniósł do 
tut. Sądu podanie o wykreślenie z karty cię- 
Żarów dóbr Ochotnica wyk. hip. 1. 760 obję- 
tych prawa zastawu dla sum 800 zł. i 2200 
zł. m. k. i innych na rzecz zaprenotowanych, 
że w skutek tego podania ustanowiono dla 
niej kuratora w osobie adw. dr. Barbaekiego 
z substytneyą adw. dr. Gałkiewicza a do 
rozprawy na to podanie wyznaczono termin 
na dzień 14 pazdziernika 1897 w sali roz- 
praw tut. sądu 

Wzywa się przeto Maryę Kołodziejską, 
by kuratorowi swemu potrzebnych informa- 
cyj udzieliła lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowiła, gdyż w razie przeciwnym skutki 
zaniedbania tego sama sobie przypisze. 

Nowy Sącz, dnia 28 sierpnia 1897. 


1) 


L. 7414 (7563 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Mirowskiego, że Ksawery Ko- 
łodziejski wniósł w dniu 24 sierpnia 1897 1. 
7414 przeciw niemu pozew o orzeczenie, że 
zaiptabulowany na karcie C. dóbr tab. Ochs- 
tnica wyk. hip. 760 obowiązek Józefa Koło- 
dziejskiego dostarczenia Józefowi Mirowskie- 
mu 2 korey żyta, 5 korcy jęczmienia, 10 korey 
owsa i t. d. w skutek przedawnienia zgasł, 
że w skutek tej skargi ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie adwokata dr. Barbaekiego 
w Nowym Sączu a do rozprawy sumarycznej 
wyznaczono termin na dzień 14 października 
1897 godzina 9 rano w sali rozpraw Sądu. 

Wzywa się przeto Józefa Mirowskiego, 
by ustanowionemu dla niego kuratorowi u- 
dzielił potrzebnych informacyj lub by sobie 
innego zastępcę ustanowił. gdyż w razie prze- 
ciwnym skutki tego zaniedbania sami sobie 
przypisze. 

Nowy Sącz, 4 września 1897. 


L. 15172 (7573 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Kunę Sehepsa, że na pczew drob- 
nostkowy Zalela Herzasa przeciw niemu pto 
137 zł. 95 et. termin na dzień 5 paździer- 
nika 1897 wyznaczono i że celem zastępy- 
wania go w tym sporze tutejszego adwokata 
dr. Hubricha kuratorem ustanowivno, które- 
mu kurand informacyę udzielić wini n lub 
innego zastępcę sobis obrać może a skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Buczacz, 9 września 1897. 


L. 4495 (1387 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Kołatowicza, że w sprawie egzekucyjnej 
Nuchima Fiszera przeciw niemu pto 292 zł. 
78 ct. w. a. z pu. adw. dr. Nagler ze Zbo- 
rowa kuratorem Jana Kołatowicza ustano- 
wionym został i że przeznaczona dla niego 
uchwała egzekucyjna z dnia 23 grudnia 1895 
1. 1454 temuż kuratorowi doręczoną została. 
Zborów, 11 sierpnia 1897. 


L. 3900 (7882 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w (rzymałowie 
celem doręczenia tus. uchwały z dnia 7 maja 
1897 1. 3554 ustanawia się Wasyla Procyka 
z Zielonej kuratorem ad actum dla niewia- 
domej z miejsca pobytu Anny Pristej 2 śl 
Gudz o tem tego celem strzeżenia swych 
praw niniejszym edyktem zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, dnia 27 czerwca 1897. 
L. 6115 (7327 2—3) 

Wzywa się niewiadomych dziedziców śp. 
Maryanny Ładnej 16 marca 1895 z pozosta- 
wieniem pisemnego todycylu w Łoweach 
zmarłej, by w przeciągu roku prawa swe do 
spadku tutaj wykazali i cświadczenie wnieśli, 
bowiem inaczej spadek ten cały lub jego część 


i Skarbowi Państwa przypadnie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 12 kwietnia 1897. 


L. 10188 (7321 2—3) 

Sąd powiatowy w Gorlicach, ustanawia 
dla niewiadomych z pobytu Julianny Zaba- 
wowej i Maryanny lo Moroń 20 Skórskiej 
w celu doręczenia im rezolucyi hipotecznej 
z 9 września 1896 1. 10020, kuratorem adw. 
dr. Sterna i na jego ręce powyższe rezolueye 
doręcza. 

Gorlice, dnia 6 lipca 1897. 


L. 1854 (1341 2—3) 

Sokołowski Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Jana 
Konefała z Woli raniżowskiej, Józefa Wa'i- 
ckiego z Sokołowa i Michała Kuduka z Wul 
ki sokołowskiej, iż celem doręczenia irn rezo- 
lucyi tabularnych pierwszemu z 29 września 
1895 1. 5666, drugiemu z 10 listopada 1895 
l 8468, a trzeciemu z 10 grudnia 1895 1. 
3416 kuratora dla nich w osobie Kazimierza 
Bienka z Sokołowa ustanowił 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 10 marca 1897. 


L. 1037 (1340 2—3) 
S kołowski Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Ka- 
zimierza Dziadasza z Górna, Katarzynę Kuza- 
ra z Wułki niedźwiedzkiej, Jana Koziarza z 
Sokoła i Krzysztofa Bembenka z Raniżowa, 
że celem doręczenia im rezolucji tabularnych 
pierwszemu z dnia 20 listopada 1895 1. 8022, 
drugiej z dnia 80 stycznia 1895 l. 7753, 
trzeciemu z dnia 80 kwietnia 1894 1 1905, 
zaś ostatniemu z 31 grudnia 1898 1. 8313 
ustanowił dla nieh kuratora w osobie Pio- 
tra Podstawskiego burmistrza w Sokołowie. 
Sokołów, dnia 16 lutego 1897. 


L. 6159 (1599 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia z miejsca pobytu niewia 
domą Katarzynę z Jasieniów Sikorową, iż 
przeciwko niej wniósł Georg Lamensdorf po- 


zew o zapłacenie kwoty 26 zł. 24 ct. w. a. 
z pn., wskutek czego jej kuratorem Wincen- 
tego Rafaczz ustanowiono i termin do dro- 
biazgowej rozprawy na dzień 1 października 
1897 wyznaczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 15 września 1897. 


L. 15072 (7603 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu Ja- 
kóbowi Berg, że przeciw niemu wniósł Wolf 
Meizeles pozew de praes. 18 września 1897 
1. 15072 o 42 zł. 

Dla Jakóba Berga ustanawia się kura- 
torem ad actum Zdzisława Więekowskiego 
w Radziechowie i temuż powyższy pozew się 
doręcza, wyznaczając termin do rozprawy na 
dzień 24 września 1897. 

Wzywa się zatem Jakóba Berga, aky 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał. 

Radziechów, 18 września 1897. 


(7600 1 —3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Bergiela, że dnia 4 stycznia 1897 do 
l. 57, wniół przeciw niemu Abraham Schrei- 
ber skargę o 30 zł, w a, na którą równo- 
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 11 lutego 1897 e godz 9 zrana, tudzież 
że dla niewiadomego z miejsca pobytu po- 
zwanego ustanowiono kuratorem ad actum 
w osobie p. Jana Głlasera zastępcę e k. no- 
taryusza z Dobczyce. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić infermacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce, dnia 12 stycznia 1897. 


L. 57719 . „(7608 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej deleg. we 
Lwowie ustanawia dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Filipiny Doberskiej kuratorem 
adwokata dr. Mikulińskiego. 
Lwów, dnia 381 sierpnia 1897. 


L 6013 (7859 1- 8) 
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Kaczmarczyka, iż przeciw niemu wniósł 
Kazimierz Macheta pozew o zapłacenie 30 zł 
w. a., na który wyznaczono termin na dzień 
80 września 1897 i że dla obrony jego praw 
kuratorem Jana Kaczmarczyka ustanowiono. 
Radłów, 12 sierpnia 1897. 


L. 57 


L. 6846 (7354 1 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbree zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Agatę 
Pendiuk, że celem doręczenia tejże tusąd 
uchwały tabularnej z dnia 16 kwietnia 1895 
l. 4684 ustanowił kuratora w osobie Michała 
Zakalaka 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bóbrka, dnia i5 lipca 1897. 


L. 4718 (7861) 

C. k Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Grzenię, jż w sprawie egzekucyjnej 
Abrahama Reinholda przeciw niemu o 10 zł. 
celem doręczenia rezolucyi hipotecznej z dnie 
dzisiejszego adwokat. dr. Agatstein z Tu- 
chowa kuratorem dla niego ustanowiony 
został. 


Tuchów, 12 lipca 1897. 


L. 4469 _ (7862 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Źmigrodzie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa i Walentego Mrozów, iż przeciw nim 
wnieśli Paweł i Maryanna Mrozowie pozew 
de praes. 9 czerwca 1897 1. 4469 o prawo 
własności parceli budowl. 30 tudzież parcel 
gr. 416, 1171. 4182, 4204, 4211, 4221, 
423|2, 424|2, 425|2, 4261 i 4282 w Swier- 
chowy 1 że w tej sprawie kuratorem dla 
nich Marcin Mróz ustanowiony został. 

Wzywa się przeto Józefa i Walentego 
Mrozów, aby temuż kuratorowi dostarczyli 
środków obrony lub innego pełnamoenika £0- 
bie ustanowili i o tem tut. Sąd zawiadomili, 
w przeciwnym bowiem razie skutki wynikłe 
z tego zaniedbania sami sobie przypisać bę: 
dą musieli. 

Zmigród, dnia 17 czerwca 1897. 


L. 16601 (7372 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Anschla Walkera, tudzież spadkobierców ich 
również z imienia życia i miejsea pobytu 
nieznanych, że na prośbę Jakóba Schimmla 
wydano przeciw niemn tusądową uchwałą 
z dnia 8 września 1897 1 16601 nakaz za- 
płaty samy wekslowej 100 zł. w. a. z pn. 
Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Augermana Z za- 
stępstwem adw. dr. Reisnera i poleca po- 


zwanemu, ażeby eo do swej ohrony z ku- 
ratorem się porozumiał lub innego pełnomoc- 
nika sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 
Przemyśl, dnia 8 września 1697, 


L 16878 (7871 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 
uwiadamia Anschl» Walkera z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, tudzież spadkobiereów jego 
również z imienia życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, że na prośbę Mojżesza Slissa wy- 
dano przeciw niemu tus. uchwałą » dnia 1 
września 1897 l. 16378 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 450 zł. w. a. z pn. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Angermana z za- 
stępstwem adw. dr. Reiznera i poleca po- 
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura- 
torem się porozumiał lub innego pełnomoe- 
nika sądowi wczas przedstawił, inaczej skutki 
zaniedbania, sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 1 września 1897. 


L. 5571 (1880 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Birczy w spra- 
wie awizacyjnej Jana Benedykta Rysiewicza 
przeciw Judzie Feldmanowi i Abrahamowi 
Feldmanowi o ustąpienie z dniem 3! marca 
1898 z dzierżawy karczmy na pare. bud. 301 
i dodanych do niej gruntów w Jaworniku 
ruskim część Netrebka, dla nieznanego z miej- 
sea pobytu Abrahama Feldmana, kuratorem 
Borucha Salika z Birezy ustanowił. 

Wzywa się więc Abrahama Feldmana, 
by temuź kuratorowi potrzebnych obron do- 
stareczył lub innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawił, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bireza, 17 lipca 1897. 


L. 83540 (1378 1—38) 

C. k. m. d. Sąd pow. S. I. we Lwowie 
wzywa wszystkich, którzyby z jakiegobądź 
tytułu rościli sobie prawa dziedziczenia po 
ś. p. Zofii Hobgarskiej zmarłej we Lwowie 
dnia 28 listopada 1894 bez rozporządzenia 
ostatniej woli, aby w prze-iągu jednego oku 
od dnia dzisiejszego wykazali swe prawa 
dziedziczenia i wnieśli swe oświadczenia do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasem dr. Edmund Kamień- 
ski kuratorem ustanowionym został, przepro- 
wadzonym będzie z tymi i tym przyznany, 
którzy się wykażą i oświadczą spadkobier- 
cami, zaś część nieprzyjęta względnie cały 
spadek zostanie jako bezdziedziczny przez 
państwo ściągniętym. 

Lwów, 27 lipca 1897. 


L. 15716 (7875) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomosci, że równo- 
cześnie uskutecznionym został w rejestrze 
handlowym dlu firm spółkowych wpis firmy 
spółkowej Rafał Gutwirth i Benisch Hof- 
statter dzierżawa propinacyi w Radomyślu 
przy Tarnowie. 

Tarnów, 19 sierpnia 1897. 


L. 338396 (1396 1—-3) 

W sprawie egzekucyjnej Ef. Sagana 
przeciw Abrabamowi Hirsehowi Sehmeischlowi 
pto 200 fi. w. a., ustanawia się dia niewia- 
domego z miejsca pobytu powyższego pozwa- 
nego kuratora w osobie adwokata kraj. dr. 
Schöna w Krakowie z substytucyą adwokata 
kraj. dr. Tomika. 

C. k. Sąd krajowy cywilny. 
Kraków, 20 sierpnia 1897. 


L. 36551 (7395) 

C k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do reiestru dla spółek 
handlowych przy istoiejącej firmie „Dom to- 
warowy Korybski, Slaski i Spółka w Krako- 
wie“: 
~ 1 że jawny i do zastępowania oraz pod- 
pisywanja firmy tej upoważniony spólnik Bro- 
nisław Slaski z dniem 31 lipea 1897 wystąpił 
z tejże spółki handlowej ; 

2. że firma tej spółki została zmienioną 
i będzie opiewać : „Dom towarowy Korybski 
i Spółka w Krakowie“. 

| 8. ża jawnymi spólnikami tej spółki pod 

zmienioną firmą „Dom towarowy Korybski i 
Spółka w Krakowie“ są obecnie tylko Leon 
Korybski kupiec i Jan Jastrzębski prywatny, 
obaj w Krakowie zamieszkali, którzy są albo 
obaj zbiorowo, albo każdy z osobna upoważ- 
nieni do zastępowania i podpisywania firmy 
i podpisywać ją będą w ten sposób, że pod 
wyciśniętem pieczęcią brzmieniem firmy, lub 
też wypisaniem teiże „Dom towarowy Koryb- 
ski i Spółka w Krakowie* podpiszą się albo 
Leon Korybski, albo też Jan Jastrzębski wła- 
snorę znie. 

Kraków, dnia 27 sierpnia 1897. 


L. 15787 (7347) 

C. k. Sąd obwodowy jako han lowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 28 lipca 1897 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma : „J. M. Rappaport, 
handel komisyjny szmatami, kościami i mączką 
kościanną w Przemyślu. 

Przemyśl, 28 sierpnia 1897. 


m a a aM 


L. 16379 (7310 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Anschla Walkera z życia i miej 
sea pobytn nieznanego tudzież spadkobierców 
jego również z imienia życia i miejsca po- 
bytu nieznanych, że na prośbę Pinkasa Wal- 
kera wydano przeciw niemu tus. uchwałą 
z dnia 1 września 1397 |. 16379 nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 200 zł w. a z po., 

Oraz ustanowił Sąd dle tego pozwa- 
nego kuratora w osobie adw. dr. Anger- 
mana z zastępstwem adw. dr. Reiznera i po- 
leca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratrrem się porozumiał lub innego peł- 
pomocnika Sądowi wezas przedstawił, ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Przemysl, 1 września 1897. 

L 16321 URE (1308 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Anschla Walkera z życia 1 miej- 
sca pobytu nieznanego tudzież spadkobier- 
ców jego również z imienia życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że na prośbę Leiby 
Teicha wydano przeciw niemu tus. uchwałą 
z dnia 1 września 1897 1. 16321 nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 300 zł. w. a. z pn. 

Oraz ustanowi? Sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Angermana z za- 
stępstwem adw. dr. Reiznera i poleca pozwa- 
nemu, ażeby eo do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał lub insego pełnomoenika Są- 
dowi wcezas przedstawił, inaczej skutki zanie- 
dbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 1 września 1897. 

L. 53764 (7364 2—3) 

U. k. Sąd krajowy w sprawach cywil- 
nych we Lwowie ze wiadamia niniejszem nia- 
wiadomą z życia i tniejsea pobytu Seheindię 
Grossberger, że w skutek prośby de yraes. 
18 listopada 1896 1. 74219 Koppel Pick na 
podstawie tus. dekretu dziedzictwa. po Schein- 
dli Ravpaport ur. Horowitz z 11 m:ja 1873 
1. 18513 pełnomocnictwa przez Pesslę Gross- 
berger zeznańepgo z daty Lublin 11 lutego 
1875 i kontraktu kupna sprzedaży z daty 
Lwów 10 listopada 1875 za właściciela 
245|4082 części z 1/16 części realności pod 
lk. 267 m. we Lwowie położonej whl. 260 
Sm. objętej. niegdyś Scheindli z Horowitzów 
Rappaport własnej tus. uchwałą 19 grudniae 
1896 | 74219 zaintabulowany został i ż. 
celem doręczenia jej tejże uchwały kuratol 
remi ad aetura p. adw. dr. Adolf Brende 
z zastępstiwem p adw. dr. Salomona Bunda 
ustanowiony został. 

Wzywamy ją przeto, by celem strzeże- 
nia swych praw temuż kuratorowi potrzeb- 
nych wyjaśnień dostarczyła, względnie inne- 
go zastępcę sobie ustanowiła, w przeciwnym 
razie mepomyślne skutki tej sprawy sobie 
przypisać będzie musiała. 

Lwów, dni: 28 sierpnia 1897. 


L. 27728 (7428 2—3) 

W sporze drobiazgowym Hermana Wei- 
sera przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi z Pelzów Trojackiej peto 50 zł. z pn. 
zawiadamia się niewiad. mą z miijsca pobytu 
pozwaną Maryę z Pelzów Trojacką, że dla 
niej kurator w osobie adw. dr. Hochberg 
z Tarnowa nstanowiony i temuż wyrok z dnia 
8 maja 1897 1. 6534 i rezolucya z 3 maja 
1897 1. 18584 doręczorą została. 

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Tarnów, 4 września 1897. 


L. 5526 (7320 2—3) 
Sad powiatowy w Gorlicach, wzywa 
niewiadomą z pobytn Sajzę Filak zaw. Jarosz, 
ażeby w przeciągu roku od daty edyktu tego 
do tut. sądu cię zgłosiła i deklaracyę przyjęcia 
spadku po Dańku Filske zmarłym roku 1855 
w Nieznajowej z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia z dnia 25 listopada 1884 
wniosła, inaczej bowiem postępowanie spad- 
kowe przeprowadzone zostanie z ustanowionym 
dlań kuratorem Sydorem Filakiem z Niezna- 
jowy i spadkobiercami, którzy się zgłoszą. 
Gorlice, dnia 21 czerwca 1897. 


L. 8213 17323 2—3) 

Zawiadamia się Berla Blaita, że w spra 
wie sumarycznej Herscha Kóniga z Kolbu- 
szowy przeciw B»rlowi Bl tlowi pto 85 zł 
48 e. w. a. z pn ustanowiono dla niego ku- 
ratorem ad actam adw, dr. Ludwika Seeli- 
gera z Kolbuszowej i wzywa się zarazem te- 
goż Beria Blatta, aby temuż kuratorowi udzie- 
Lł w tej sprawie potrzebnej inforwseyi, albo 
innego swego pełnomocnika tutejsz-mu sądowi 
wskazał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 2 września 1897. 


L. 36109 (7397) 

© k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek bandlowych firmy „Cohn & Liebes. 
kind* hurtowna odsprzadaź towarów norym- 
berskich w Krakowie, z następującymi sto- 
sunkami prawnemi: 

1. Jawnymi spólnikami tej firmy są: 
Salo Cohn i Bernard Liebeskind, obaj kupey 
w Krakowie zamieszkali; 
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2. Siedzibą spółki jest Kraków ; 

8. Spółka rozpoczęła swą czynność z 
dniem 1 lipca 1697 roku; 

4. Do zastępywania spółki i podpisy- 
wania firmy upoważnieni są obaj spólnicy 
tylko łącznie i będą podpisywać w ten spo- 
sób, iż pod wyciśniętem stamprlią lub wy- 
pisanem przez kogokolwiek brzmieniem firmy 
obaj spólniey własnoręcznie nazwiska swe 
bez imion kłaść mają a mianowicie Salo 
Cobn podpisze swoje nazwisko „Cohn* zaś 
Bernard Liebeskind podpisze swoje nazwisko 
„Liebeskind*. 

Kraków, dnia 28 sierpnia 1897. 


L. 16951 (7399) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
spółek handlowych firmy „S. Lattner Sy- 
nowie* handel mebli w Krakowie, z powodn 
rozwiązania spółki. 
Kraków, dnia 7 maja 1897. 


L. 36311 (7896) 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie „Adolf Pollar* 
właściciel hotelu w Krakowie, że własność 
tego przedsiębiorstwa przeszła na Wandę 
Pollerową, która takowe pod zmienioną fir 
mą „Wanda Pollerowa* dalej prowadzić i 
firmę słowami „Wanda Pollerowa* podpisy- 
wać będzie. 

Kraków, dnia 27 sierpnia 1897. 
L 5924 (7412 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie za- 
wiadam a niewiadomego z życia i miejsea 
pobytu Władysława hr Kalinowskiego, iż w 
sprawie >gzekucyjnej Herscha Ramlera Mordka 
przeciw niemu pto 5000 zł. w. a. z pa. ce 
lem dorzezenia tns. uchwał z 234 sierpnia 
1896 1. 6181 i z 5 października 1806 
l. 8218 iakoteż i następnych, c. k. no- 
tarpnsz Hugeniusz Ambros z Obertyna kura- 
torem dla niego ustanowiony został. 

O czem się go w celu strzeżenia swych 
praw uwiadamia. 

Obertyn, dnia 28 sierpnia 1897, 


L 4426 i (7410 1—3) 

Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Iwana 
Rojka, żə w sprawie epzekueyjnej Mechla 
Ratha przeciw niemu o 50 zł. wa, z rn. ku- 
ratorem dlań Iwana Wanata młodszego z 
Dębna ustanowił i temuż odnośną uchwałę 
egzekucyjną doręczył. 

Leżajsk, dnia 13 maja 1897. 


L. 8811 (74038 1—3) 

Zawiadamia się » miejssa pobytu nie- 
wiadomego Jędrzeja Cyganowskiego. że prze- 
ciw niemu i tow. wyniosła Regina Cyganow- 
ska pozew o zniesienie współwłasności real- 
gości lwh. 26 w Sadkcwej i że kuratorem 
JE ustanowionym został dr. Chwalibóg w 
Jaśle. 

Rzeczą więc Jedrzeja Cyganowskiego 
jest udzielić kuratorowi środków obrony lub 
innego pełnomoenika ustanowić, gdyż w prze- 
ciwnym razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Jasło, dnia 3 sierpnia 1897. 


L. 4747 (7402) 
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
handlowy w Wadowicach poleca wpisanie do 
rejestru handlowego dla firm spółkowych 
spółki komandytowej pod firmą: „Oscar de 
Rudno „Rndziński & Comp. Elektrische Thon- 
industrie-Commandit - Gesellschaft in Osiek“ 
z tem, że prawo reprezentowania i podpisy- 
wanla tej firmy przysługuje jawnemu wspol- 
pikowi Oskarowi de Rudno-Rudzińskiemu wła- 
ścicielawi dóbr zamieszkałemu w Osieku, któ- 
ry takową imieniem i nazwiskiem podpisy - 
wać bedzie 
Wadowice, 21 sierpnia 1897. 


L. 9951 (7400) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza, że uchwałą walnego zgro- 
madzenia z 16 maja 1897 $. 14 statutu To- 
warzystwa kredytowego w Kolbuszowej zmie- 
niony został w ten sposób, że takowy opie 
wa: Dyrek ya uchwala wysokość udzielać się 
mających pożyczek, ustanawia sposób 1ch 
spłaty, eenzoruje pewności podanych ręczy- 
cieli, kiórzy muszą być członkami Towarzy- 
stwa kredytowego, normuje jakie mają być 
as korzyść Towarzystwa wystawioue doku- 
menta, stanowi od czasu do czasu wysokość 
pobrać się mających procentów od udzielo- 
nych eż! nkom pożyczek. 

Rzeszów, 19 sierpnia 1897. 


L 51983 (7420) 

C. k. Sąd kraj. jako handl. we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych Tom. III. strona 59 poz. 
3781 dnia 7 sierpnia 1897 wpisano firmę : 
„Zygmunt August Popiel i Ska Pracownia 
wyrobów metalowych i blacharskich, tudzież 
przedsiębiorstwo naftowego oświetlenia miasta 
Lwowa“ i przy takowej uwidoczniono W Tu- 


bryce 4, że siedzibą spółki jest Lwów ; w ru- 
bryce 6, t. że w skład tej spółki, która dzia- 
łalność swą rozpoczęła 1 stycznia 1896 weho- 
dzą jako spólmiey jawni Zygmunt August 
Popiel majster blacharski, zamieszkały we 
Lwowie i Franciszek Józef Reinisch przed- 
siębiorca we Lwowie; 2. że upoważnionym 
do zastępywania spółki na zewnątrz jest wy- 
łącznie 1 jedynie Franciszek Józef Reinisch, 
który też podpisywać będzie spółkę w tem 
sposób, że pod przez kogokolwiek wypisanemi, 
lub stampili, wyciśniętemi słowami: „Pra- 
cownia wyrobów metalowych i blacharskich, 
tudzież przedsiębiorstwo naftowego oświetlenia 
miasta Lwowa* wypisze słowa: „Zygmunt 
Popiel i spółka“. 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1897. 


L. 51956 (7421) 

C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
dia stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczy ch 
przy firmie Towarzystwa zaliczkowego urzęd- 
ników i sług galicyjskieh dróg żelaznych 
w Tomie I str. 286 poz. 4|19 w rubryce VI 
uwidoczniono, że na walnem zgromadzeniu 
członków dnia 27 kwietnia 1897 odbytem, 
Władysław Borecki dyrektorem, Maksymilian 
Vogel kotrolorem, zaś Wilhelm Maller za- 
stępeą kontrolora wybrani zostali. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1897. 
L. 56867 ' (7419 1—3) 

C k. Sąd krajowy jako handlowy ogła- 
szą, że w sprawie weksłowej Izaaka Siegla 
przeciw Janowi Klimkiewiezosi pto 500 zł. 
w. a. dla niewiadomego z miejsea pobytu 
Jana Klimkiewicza ustanowił dr. Władysława 
Goreckiego adwokata we Lwowie kuratorem, 
a tegoż zastępeą p. zdw. dr. Margasza. 

Wzy»s się zatem p. Jana Klimkiawicza, 
aby do swej obrony służące środki prawne 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył lub też 
innego zastępcę sobie obrał 1 tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następsiwa 
sam sobie przypisza. i 

Lwów, dnia 7 « rześnia 1897, 


L. 58818 (7418 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lxowie wiadomo czyni, iż wskutek podania 
Maurycego Schnab.l z dnia 24 sierpnia 1897 
1 53818 o duręczenie tus. nakazu zapłaty 
z dnia 21 lipca 1897 1. 45405 przeciw Mo- 
sesowi Horuniker pto 160 zł. z pn. wydanego 
do rąk kuratora. 
Powyższy nakaz zapłaty doręcza się 
z życia i miejsca pobytu niewiadomemu Mo- 
sesuwi Hormiker do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Witkowskiego z zastępstwem adw. 
dr. Ozarn:ka ustanowionego kuratora 
Wzywamy niniejszym edyktem Mosesa 
Hornikera, aby w należytym czasie u ustano- 
wionego kuratora lub w sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosił i celem prze- 
strzegania swcich praw stosownych środków 
użył, ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki, sam sobie przypisze. 
Lwów, dnia 28 sierpnia 1897. 


L. 5868 (7414 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

Wasyla Wolaniuka, że przeznaczona dla niego 

uchwała tabularna z doia 7 października 1896 

l. 9368 kuratorowi e. k. notaryuszowi Józefowi 

Zubkosi w Zborowie doręczoną została. 
Zborów, dnia 8 lipea 1897. 


L. 18267 (7437 1 -8) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Józefa Miiilera, że Piotr Lewicki 
wniósł przeciw niemu pod dniem 23 lipca 
1897 do 1. 18267 pozew o uznanie własno- 
ści realności wyk hip. I. 1301 gm. kst Šta- 
nisławów, że ten pozew doręczono ustano- 
wionawu dla niego kuratorowi adw. dr. Jur- 
kiewiezowi w Stanisławowie do wniesienia 
pisemnej obrony w przeciągu 90 dni z we- 
zwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do obro- 
ny informacyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i ta:owego Sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikło sam sobie przyrisze. 

Stanisławów, 7 sierpnia 1897. 


L. 4981 (7438) 

Vom k. k. Kreis- als Handelsgerichie 
in Wadowice wird bekannt gemacht, dass 
am 24 August 1897 im Handelsregister für 
Erwerbs- und Wirtschafts-Genossenschafien, 
bei der Firma „Oonsumverein in Weg Górka 
tegistrirte Genossenschaft mit unbeschrankter 
Haftung“ eingetragen wurde, dass an Ftelle 
des pensionirtan Vereinobmannes Erast Ko- 
rzinek der erzherzogliche Hiittenverwalier in 
Węgierska Górka Otto Strohmayer getreten 
ist und dass laut Beschlusses der General 
Versammlung vom 10 Juli 1897 $. 4 des 
Genossenschaftsvertrages vom 28 Februar 
1881 ergänzt wurde mit Absätzen d und e, 
dass zam Consumverein in Węg. Gó ka nicht 
nur die Beamten, Bedienstete und Arbeiter 
der erzherzoglichen Hittenwerke in Weg 
Górka aber auch die Beamten, Bediensteten 


und und ständigen Arbeiter der Holzver- 
kohlungsanstallt in Węg. Górka und die Be- 
amten, Bediensteten und ständigen Arbeiter 
der Bahnstation Weg. Górka gehören können. 
Wadowice, 28 August 1897, 


L. 6317 (7445 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie Za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Kołpaka, iż w Sprawie egzekucyjnej 
e. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie prze- 
ciw niemu pto 84 zł. 24 ct. wa. z pn rezo- 
lucyą tus. z dnia 15 lipca 1897 l. 4091 do- 
zwalającą przemiany prawa zastawu w egze- 
kucyjne i egzekucyjnego oszacowania real- 
ności pod lk. 25 lwh. 25 i 7/56 części real- 
ności iwh. 280 w Skomielny białej położe- 
nych, doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi ad actum adwekatowi dr. Wikto- 
rowi Kutrzebie z Jordanowa. 

Wzywa się przeto Jana Kołpaka, by o 
miejscu swego pobytu tut Sądowi doniósł, 
lub ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, gdyż z zaniedbania wy- 
nikłe skutki sam ponieść będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 7 września 1897. 


L. 1424 (7449 1—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 

wiadamia niewiadomą z miejsea pobytu Aha- 

fię Michaniuk, że celem doręczenia uchwały 

tabularnej z dnia 27 maja 1896 1. 5519 u- 

stanowiony został kurator ad actum w oso- 

bie Antoniego Konopskieę;o z Giermakówki. 

Mielniea, 17 lutego 1897. 


L. 3525 (7448) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia niewiado nego z miejsca po- 
bytu Jana Seroiszkę, że clem doręczenia mn 
uchwały dozwalają:ej na wpis piawa wła- 
sności do części ciał taoularnych i parcel 
gruntowych z dnia 4 listopada 1896 1. 6431 
ustanowił kuratorem p. Wasyla Szewczuka. 

C. k Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 9 czerwca 1897. 


L. 12209 (7455 1—2) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie, 
ustanaw a w sprawie egzekncyjnej Uschera 
Perla przeciw Michałowi Michałków synowi 
Wasyla z Paryszcz pto 18 zł. 15 et w. a. 
z pn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
egzekuta Michała Michałków syna Wasyla 
kuratora ad aetam w osobie adwokata dr. 
Freya z Nadwórny i doręcza temuż przezna- 
czoną dla egzekura tus nchwałę egzekucyjną 
z dnia 14 lutego 1895 1 1645. 

Nadwórna, dnia 7 listopada 1895. 


L. 14880 (7454 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy jako instaneya 
realna ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
Machli Hakerling, przeciw Józefowi i An o> 
niemu Irodenkom pto 200 zł. z pn, dla nie- 
wiadomeg» z miejsca pohytn Józefa Irodenko 
kuratorem ad actum w osobie adw. dr. Freya, 
któremu równocześnie tus. Uchwałę egzeku. 
cyjną z dnia 10 stycznia 1895 l. 105 się 
doręcza. 

Nadwórna, dnia 8 stycznia 1897. 


L 3538 (7453 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórniə 
w sprawie egzekucyjnej Arona Seinfelda prze- 
ciw Dawidowi Dulbergowi pto 25 zł. z pn. 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Dulberga, kuratora w osobie Judy 
Jekla z Nadwórny i temuż tus uchwałę ta- 
bularną z dnia 11 marca 1896 |. 2724 dla 
Dawida Dulberga przeznaczoną doręcza. 

Wzywa się przeto Dawida Dulberza. 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał, gdyż inaczej złe skutki z za- 
niedbania wyniknęć mogąca, sam s"bie przy- 
pisze. 

C. k Sąd powiatowy. 
Nadwórna, 12 kwietnia 1897. 


L 14027 (7452 1—3) 

Nadwórniański e. k. Sąd powiatowy, 
wzywa niewiadome z mejsea pobytu osoby, 
mogące raśrić sobie jakiekolwiek vrasa Go 
spadku po Ferdynandzie Emilu Volkm»rze, 
zmarłym w Stanisławowie dnia 7 lipea 1891 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
ażeby w przeciągu roku w tymże sądzie się 
zgłosili 1 wnirśli dekiaracyę spadkową inaczej 
spadek ten, jako bez ziedziczny Skarbowi 
Państwa zostanie przyznany. 

Nadwórna, 28 lutego 1897. 


L. 4358 (7451 1—3) 

©. k Sąd powiatowy w Nadwórnie, usta- 
nawia dla nieobjętej masy spadkowej ś p 
Anny Droniuk wdowy po Jurku z Pasiecznej, 
kuratora w osobie Dmytra Ferenciuka w Pa- 
siecznej, któremu tus. uchwałę tabularną z dnia 
16 września 1896 1. 9770 dla kurandki prze- 
znaczoną doręcza. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, dnia 16 maja 1897. 
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Handel herbaty i kawy General Bilanz-Conto 

EDMUND A RIEDL A der Deutschen Continental Gas-Gesellschaft zu Dessau pro 1896. 
A Mk. PF. Mk. Pf. 
we Lwewie, plac Maryacki I. 10 An Oassa-Conto : 3 . 180539 30 Per Actien-Capital-Conto . . 15,000.000 — 
olera oleca najlepsze gatunki Immobilien-Conto , - . 160.102 13 _ Obligationen-Conto ? .  9,167.000 — 
POZ K i Mobilien-Conto 3 ; z 10383 70 Conto-Corrent-Conto i ; 190.013 64 
H b t * Conto des Laboratoriums . : 3.972 12 _ Diyidenden-Contij ; o 480 — 
er A ę o smaku czysto aromatycznym, które Zinsen Conto - A 1.533 30  Obligations-Zinsen-Conti |. r 193.533 75 
zbioru majowego rozsyla frańke ~ opłacone do każde General Unkosten-Conto . ; 2479 — Hypotheken-Conto : ; 42 000 — 
- stacyi poczt, 48), kę. w woreczku. Conto der geleisteten Cautionen |. 38500 — Coquisches Legal : : 3.225 65 
ila kl. CONGO . zł. 1.60 Portorico = , zł. 9.— takg.-—.90 Conto-Corrent-Conto x e 4.553 73 Conti der Stadtgemeinden A 225.113 14 
SOUCHONG czarna „ 2.— _ Guba grubozjąrnista 9.50 n —.95) Effeeten-Conto ; . 1500450 — _ Beamtan-Pensions-Kassen-Conto . 439.328 74 
zbioru maj. „ 3.-—- Ceylon zielona . „10— = Conti der 13 Anstalten 2,671.444 03 _ Amortisatious Conto 1,038.993 77 
KAYSOW czarna ty = Mie n` <>» „przednia, „10.40 zo 10 Conto der ausgeloosten Obligation 1.575 — 
MELANGE de Lond. „ 4— h poian gr.ziarn.„ 10.75 „ 10 Versicharungs-Conto - 3 219.354 87 
WYSIEWKI herkac. 1.30 i perłowa „ „10.75 » 1.08) Resenvefonds-Conto ` .  1,500.000 — 
R najlepszych Mocea arabska arom. PLOTS 0 1.08 Special-Reservefonds-Conto .  1,704.139 11 
herbat ń „ 1.60 Jawa złota 4 „AA 75 „ 1.088; Er: euerungsfonds-Conto . i 813.248 13 
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P. Mark . 34,523.157 31 Mark . 34523.151 31 


Ogłoszenie licytacyi. 


Na podstawie uchwały wydziału wierzycieli masy konkursowej firmy J. | 
Pam & Weisslitz i jawnego spólnika Maurycego Weisslitza tudzież upoważnie- 


| Special Bilanz-Conto 

i der Deutschen OContinental-Gas-Ges -llschaft zue Dessau für die Anstalt 
i Lemberg pro 1896. 

| Fl k 


: T Fl. kr. 
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c) jednej ósmej części realności lk. 307 dz. VIII. lit A. B. O. lwh. 1697 CA a : . 1900 -- 
Betriebs- on o : 0 00 = 
w Krakowie krydataryusza Izraela Maurycego 2 im. Weisslitza a względnie , Qefen-Uuterhaltungs-Conto ` . 2.229 50 
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w biurze podpisanego przy ul Grodzkiej Nr. 51. | ETA AM - E ci 

e esaia 1897 | i EWF 810205 6 W. FL___510906 % 

Dr. Zygm unt Blatteis | Repräsentant der Deutschen Continental-Gas-Gesellschaft zu Dessau 

- zarządca mas upadłej firmy J. Pam % Weisslitz i 1218 für Oesterreich in Lemberg 


i jej jawnych spólników. Conrad Voss. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


